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Dr. Dolanowski 
nie ustąpił ze stanowiska 

sekretarza klubu BB 

~JUZ LADA DZIEN 
Podana przez niektóre pisma dzisiejsze 

wiadomość o ustąpieniu generalnego sekre 
tarza Klubu Bezpartyjnego Bloku, dr. M. 
Dolanowskiego - nie odpowiada rzeczy
wistości. 
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e aeroplany rozwiną skrzydła 
Dr. Dolanowski pozostaje nadal na swo do llotu nad A antykiem 

jem stanowisku. p ARYż, 18.5. _ Przed dwoma dnia- później 28 maja Oczywista, że ścisłą da- Lotnicy nasi pragną jaknaJpręazeJ 
Natomiast b. naczelnik wydżiału bez- mi ukończono ostateczne przygotowania te trudno ustalić, gdyż, jak wiadomo z wysta1'tować, aby ich nie ubiegli przygo 

pieczeństwa komisarjatu Rządu, p. Krzy do transatlantyckiego lotu majorów Ku- doświadczeń roku ubiegłego, termin odlo- towujący się w ścisłej tajemnicy bardzo 
sztof Siedlecki, który delegowany był do bali i Idzikowskiego. Idzikowski jest do- tu zależy w głównej mierze od warunków pilnie do lotu Francuzi, którzy oblatują 
reorganizacji starostwa w Białymstoku, brej myśli i zamierza wystartować naj- atmosferycznych. już aparat i mają nadzieję przezwycięże-
obejmuje w BB. stanowisko zastępcy se- nia przeszkód stawianych przez francus· 
kretarza generalnego. kie ministerstwo spraw wojskowych. 
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ft to a do notu Poza tern w końcu maja wystartuje Samolct W nurtac '' O ODJa go · W i do lotu przez Ocean szwedzki kapitan Ah-
rzeki rensberg, który obiera trasę na Irlandję 

4 osoby utonęły wystartuje W najbliższych dniach i Grenlandję, nie mówiąc już o locie pilo-. 
. „ „ „, . tów polskich Klisza i Kowalczyk~, 

BVDAPESZr, 18.5. - Samolot pasa- MEDJOLAN, 18.5. - W naJbhzszych Dlugosc „PolonJ1 wynosi 14.65 ;nt;„ W tym samym mniej więceJ okresłe 
teniki linji Wiedeń - Budapeszt spadł dniach lotnicy polscy, kapitan Adam Ko- wysokość 5.':5 m~r., wag~ bez materJałow czasu wylecą z Nowego Jorku do Paryża 
dzi§ międzv godziną 6 a 7-mą wieczorem walczyk i pilot Klisz udają się na podbój pędnych 3.700 lalogramow. Francuzi Assolant i Lefevre, a z Niemiec 
w p0bliżil Budapesztu w nurty Dunaju. powietrzny Atlantyku na samolocie „Po- Same.tot posiada zbiorniki na 4500 do Nowego Jorku jeden z pilotów niernłe-

Kutastrofa nastąpiła skutkiem wybu- lonja". . . . kilogramów benzyny, 250 kg. oliwy oraz cki<'h. 
ehu w motorze, który spowodował złama Maszyna Jest J~Z gotowa .do ~dlotu. zaopatrzony jest w najnowsze urządzenia !!!!!~~~~~~~~~~!!!!!!!!!~~~~ 
me się skrzyuła. Samolot, w którym by- Zbud0wała go firma medJolanska Ca- nawigacyjne i techniczne i w radjoaparat 
ł)' cztery osoby, spadł do wody w pobliżu proni. nauawczy. 
mostu kolejowego. Akcja ratownicza by- Jest to ua.iwiększy samolot z pośród M~~symalna szybkość „Polonji" wy-
ła utrudniona, gdyż naoczni świadkowie tych, któ1·e dotychczas podejmowały lot nosi 2'ZO klm. na godzinę. 

Sukces Polaka · 
Dr. Młynarski zaproszony do 

katrstrofy, nie umieli określić ściśle miej nad Atlantykiem, zaopatrzony w cztery 
!ea zanurzenia się aparatu pod wodę. - motory Tsolta Fraschini o łącznej s1le Lotnicy polscy wystartują z lotniska Dr. Emil Młynarski został zaangażowa 
Bliższych szczegółów brak. 1200 H. P. Bardonell w Irlandji. ny na kierownika działu orkiestrowego w 

Ameryki 
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Na brutalne obelgi pruskie 
• rancuz serdeczną opieką 

nad wyczerpanymi pasażerami Zeppelina 
PARYŻ, 18.5. - Lądowanie „Zeppeli- LONDYN, 18.5. - Na wiadomość, że PARY1:, 18.5. - Ambasador Hoesch 

na„ na lotnisku wojskowem Cuers koło „Zeppelin" walczy w dolinie Rodanu z złożył wizytę w Ministerstwie Spraw Za
Tulonu, ściągnęło olbrzymie tłumy miesz- przeciwnemi wichrami, szereg dzienni- granic.mych, Marynarki i Lotnictwa, wy
taftc6w Tulonu. ków angielskich wysłał do Francji swych rażając wdzięczność w imieniu rządu 

Pasażerowie sterowca znajdowali się w korespondentów. Rzeszy za szybką i życzliwą pomoc przy 
etanie zupełnego moralnego i fizycznego Niepowodzenie lotu transatlantyckiego h~dowaniu „Zeppelina". 
wyczerpania. Zarówno załoga, jak i wszy- stanowi, zdaniem prasy angielskiej, 1o- Powodem wadliwego funkcjonowania 
scy pasażerowie nie ukrywali swego zado \>Ód, że sterowce w rodzaju „Zeppelina" motorów, jak stwierdza Biuro Wolffa na 
wolenia z powodu zakończenia clramatycz nie nadają się ~bsolutnie do celów wojen podstawie oświadczenia dr. Eckenera, by
nego lotu, w czasie którego znajdowali się nych i mogą jedynie służyć do komunika I ło rozluźnienie się cylindrów, powodujące 
przez szereg godzin w najwyższem nie- cji p;t$ażerskiei nad lądand niespodziane komplikacje. (PAT) 
beZpieczeństwie. GLlłiEJłi"cssa&&ilil:!!fmlij„u••t•?aliii:iG1t™a&.łW'Wł2'•&1+•u„•wsw1ue&•cu am1w••wattt1ws 

Prasa francuska, omawiając wylądo-
wanie „Grafa Zeppelina" na ziemi fran
cuskiej, zapnmina. o butnych i wysoce o
brażających słowach dr. Eckenera, wyr,~~ 
wiedzianych przed odlotem do Ameryki i 
1 całą kurtuazją narodu kulturalnego 
wyraża się o odwadze dr. Eckenera jak i 
załogi sterowca. 

rezes gniazda szpiegów 
osadzony w więzieniu za zdm:-adę 

pod zarzutem zdrady głównej. 
W związku z tą sprawą policja lwow

ska przeprowadziła także wczoraj rewizję 
w redakcji „Ukraińskiego Słowa''. 

Skonfiskowano rękopisy i koresponden 

Prasa wskazuje na fakt, że rząd fran
euski, niepomny obrazy, wysłał swe naj
lepsze wojska samochodami, aby udzielić 
pomocy bezwładnemu sterowcowi i zajął 

s ę losem nawpół żywych pasażerów. ~fP~·ii@i!!'1i;:;;i:wraim~:*i:??tt&!2. ii!:l!i:moz~::itt~1,iJ•uiie~mmi.i:JiMMmiii~,w;~::rill'.~™iilm~mi. ~®~$~1~Sł.in:wi!ill4®miiiiemifl1!lllll!l!.'amii~iimiii.i~ 
Również gorliwie, jak rząd, zajęło się 

ezłonkami ekspedycji „Zeppelina" społe
czeństwo francuskie. 

LWóW, 18.5. Z Chyrowa donoszą: -
Na polecenie sędziego śledczego policja 
przeprowadziła dziś rewizję u Franciszka 
Lipeckiego, prezesa ukraińskiego narod
nego komitetu. Lipeckiego aresztowano 
i odstawiono do więzienia w Samborze cję. 

Po wylądowaniu sterowca ze wszyst
kich stron posypały się pod adresem pa- ' 
sażerów i załogi zaproszenia od mieszkań 
ców Tulonu, Cuers-Pierrefeu i okolicz
nych uzdrowisk, proponujące udzielenie 
łtn schroniska. Większość ich jednakże z 
powodu zmęczenia pozostała w hali, gdzie 
porozkładano dla nich wojskowe łóżka 
polowe. 

E 
PIOTRKOWSKA 152. TEL. 44-64 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryk Leonhardta i Bielskich 

na garnitury, płaszcze oraz jedwabie i lekkie wełny. 

&&PA 

instytucji rouzycznej w Stanach 7.iedno
czonych. 

20 tysięcy śpiewakó~ 
w Poznaniu 

weźmie udział we W szechsłowialisklm 
Zjeździe 

Dziś rozpocznie się w Poznaniu W~zech 
słowiański Zjazd śpiewaczy. Będzie to 
manifestacja, jakiej nie widzieliśmy w 
Polsce. Przyjazd zapowiedziało zgór~ 14 
tysięcy śpiewaków pols~ich. N~ ZJaz~ 
przyjadą. goście z zagranicy,, a m1an~wi
cie Czechosłowacy, Chorwaci,- Słoweney, 
Se;bo-łużyczanie, Bułgarzy, Rosjanie .ł 
Ukraińcy, tak, że ogólna il~ść uczestpi.. 
ków dosięgnie 20 tysięcy osob. 

Wstepem do uroczystości zjazdowych 
będzie ·koncert chóru akademickiego .i: , 

Bratislawy. r y 
Od rana rzesze śpiewacze gromadaj.c 

sie beda na Stadjonie Sportowym, gdzfo 
0 god~. 9-ej odprawiona zostanie msza po 
low a. . 

Na otwarciu zjazdu obecny będzie p. 
Prezydent Rzeczypospolitej p:of. Mo~ci
cki, który róvmież weźmie ud~iał w głow· 
nych festiwalach śpiewaczych. 

Dwaj robotnicy zatruci 
• gazam1 

w studni gh~bokokiej na 12 mb·. 
TORUŃ 18. 5. Wczoraj wydarzył się 

w Kawęczynie pow. Lipno, tragiczny wy· 

padek. . ' k . . 12 
Pracuiący w studm , na g1ębo osci • 

metrów dwai robotnicy wskutek zatrucia 
gazami strac'ili przytomność. Trzeci robo• 
tnik, który pospieszył kolegom z pomocą 
podc1:as schodzenia V: dół ule~ł w po~o· 
wie drogi zawrotowi głowy i ostatn~ftt 
wysiłkiem zdołał wyiś6 na powierzchmę, 
Zaalarmowana straż Og'nłow11, zaopatrzona 
w maski oazowe, wydobyła nieprzytom• 
nych rob;tników ze studni. 

Nieszczęśliwi robotnicy zmarli. 
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ajp. zedn ~ej 
żerowali na 

• 
I dygn ·tarze miasta 
111ają ku publicznyID 

Skandaliczne nadużycia w Sierpcu zakończone aresztowaniem 
Dygnitarze miasta Sierpc w woj. war- niono cały szereg nadużyć na innych po

szawskiem, w osobach burmistrza Włady lach administracji miejskiej. 
Przeprowadzone śledztwo dało mater

j ał niezwykle bogaty. Wykazało„ że nad 
użycia był uprawianie stale od roku 
1925. 

sława Chrapkowskiego, buchaltera Maka- Pan burmistrz i urzędnicy stanowili 
rego Wiśniewskiego, sekretarza Jana A- zgraną klikę, która wzajemnie się wspie
rendowicza i kasjera Wiktora Śniegockie rała i wzajemnie kryła własne afery Na wieść, że policja zajęła się nadu
go uprawiali od dh1ższego czasu na tere- Do jakiego stopnia rozwydrzenia do- życiami, woźny Skoczylas, może naj
nie magistratu najbardziej rabunkową szlo w magistracie, świadczy najlepiej mniej winny, brał bowiem tylko przykład 
gospodarkę, jaką sobie można tylko wy- fakt, iż woźny Skoczyla...; też od każdego zgóry, powiesił się. 
obrazić. interesanta pobierał haracz. Za udziele-

Magistrat był dla tych panów niezwy nie najmniejszej informacji kazał sobie Burmistrza Chrapkowskiego, sekreta 
(cle dochodowym folwarkiem, na którym płacić! rza Arendowicza i buchaltera Makarego 
iyło się wygodnie i czerpało dochody o Wreszcie na tę potworną panamę Wiśniewskiego aresztowano. Innym urzę 
wiele, wiele przewyższające ustawowe wpadł komendant miejscowej policji, ko- dnikom wytoczono sprawy dyscyplinarne 
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Decydujące obrady 
komisji reparacyjnej 

PARYŻ, 18.5. - „Matin", pisząc o 
konferencji reparacyjnej, stwierdza, że 
dopiero przyszły wtorek przyniesie wyja
śnienie sytuacji. Jeżeli porozumienie o
każe się możliwem, obrady konferencji 
potrwają jeszcze około rn dni. Porusz~ 
na przez dr. Schachta sr>rawa państw suk 
cesyjnych Austro - Węgier wywołuje· 
wiele sprzeciwów. (ATE) 
wiele sprzeciwów. · 

GIE& 
WARSZAWA, 18 maja. Dzisiaj, jako 

w wigilję Zielonych świąt ci.ełda war~ 
szawska była nieczynna. 

Rozwój rzemiosia polskiego 
Pens]· e misarz Cieślikowski. i sądowe. · Pod powyższym tytułem odbędzie się 

W~cprzyp~~raniup~~Mw n~~~~-~«~&~-~~~~~-~~~~~~~r~®~*~"~'~&~s~·~~~&M~~~·~s~u~;~1~~~~:~:~~™~~~·~$~~e~~~~~~~~u w pn~tlą niedzidę dnia~~b.~o 
wydawano obywatelom przeważnie kwi- godz. 11-ej rano w lokalu Cechu Szewców 
tów. Sumy wciągano jedynie na listę i Uznan;e dla dyr. Gorczyn' ski.ego Piotrkowska 79, odczyt P· redaktora 
kazano tę listę podatnikom podpisać. I. Kwasieborskiego z Warszawy. Wstęp za 

Rzecz prosta, że taka lista nie miała ł ł zaproszeniami. 
tadnego znaczenia i można ją było w każ Chłuona opinja prasy warszawskiej o dzia alności 
dej chwili „zgubić". k• •k t '- M• • k• 

Na targowisku miejskiem panował zu 1erOWDI a ea11.ru leJS 1ego 
pełny chaos przy pobieraniu opłat od wo
zów . Opłaty były pobierane stale niefor
malnie. 
Dalej : opłaty wewnętrzne, uiszczane w 

magistracie, nie były nigdy kwitowane, 
ale zato zawsze szły do kieszeni urzędni
ków. 

To jeszcze wszystko nic. Dopiero pra 
wdziwym skandalem była przebudowa e
'\ekttowni miej ski ej. 

Magistrat Sierpca nie myślał wcale 
starać się o pożyczkę, pieniądze potrzebne 
oo przebudowę, dał z własnej kieszeni bur 
mistrz, urzędnicy i ich znajomi. 

Naznaczono sobie za tę usługę na rzecz 
.miasta procent wysokości 3-4 od sta 
miesięcznie! 

:A.by procent ten móc ~płacić, popeł-

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 3ł 6 

Działalność dyr. Teatru, B. Gorczyń
skiego, znalazła chlubne uznanie nietylko 
w· naszem mieście, ale i prasa stołeczna 
rozpisuje się o niej z pemym entuzjaz
mem. W chwili, gdy ostatecznie roz
strzygnąć się mają losy teatru, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć artykuł „Polski 
Zbrojnej" z dnia 16. 5.. Gazeta ta mię
dzy innemi pisze: 

„Teatr Miejski w dwóch dzielnicach 
robotniczych posiada 2 sceny dodatkowe, 
na których w niedziele i święta wystawia 
perły naszej dramatycznej literatury kla
sycznej. Przedstawienia te wśród naj
szerszych sfer cieszą się olbrzymiem po
wodzeniem. 

Teatr Miejski w Łodzi od 2-ch lat znaj 
duje się pod kierownictwem znanego lite-

rata, dyr. Bolesława Gorczyńskiego. Gor
czyński położył dla rozwoju sztuki tea
tralnej w Łodzi olbrzymie zasługi, wskrze 
szając za swej dyrekcji najwspanialsze 
tradycje teatru polski~go w Łodzi; Łódź 
posiada obecnie teatr, jakiego nie posia
dała od 1908 r. za Zelwerowicza. Dyr. 
Gorczyński działalnością swoją jako dy
rektor Teatru Miejskiegc i Teatru Kame
ralnego (prowadzony równolegle obok te
atru Miejskiego w formie stylowej sce
ny kameralnej) zjednał też sobie powsze
chną w Łodzi sympatję i wdzięczność. 

Uznanie dla Gorczyńskiego przejawi
ło się ostatnio w prasie miejscowej, któ
ra jednogłośnie wypowiedziała się za po
wierzeniem dyr. Gorczyńskiemu kierowni 
ctwa teatrów na dalszy okres czasu••. 

• w pociągu 
Sprawca zbiegł w niewiadomym kierunku Dziś i dni następnych 1 

Przepi~kny fłlm P• t. 
NA SPZEDAŻ WSZYSTKO„. W dniu onegdajszym władze policyjne Przerażona kobieta poczęła wzywać po 

PROCZ SERCA zostały powiadomione o niezwykłym na- mocy, lecz zbir zmusił ją do milczenia i 
padzie rabunkowym, dokonanym w pocią- porwawszy dwie walizki, wyskoczył z po-

dramat serc salonowych. Ł 'd' bli ta „ · 
Jaskrawe odbicie nędzy moralnej Nowojor- gu Warszawa - O Z W PO ŻU S CJl ciągu. 

skiei arystokracji Koluszki. Wówczas p. Hochsztajnowa poczęła 
W rolach głównych słynni artyści Mary W jednym z pustych przedziałów trze powtórnie wzywać pomocy i udała się do 

Nowe leśne 

łer.eny letniskowe 
pod Łodzią 

Tereny letniskowe majątku Sokolniki, 
położone w odległości 16 klm. od Łodzi, 
7 klm. od m. Zgierza, tuż obok przystan
ku tramwajowego Emilja, zostały podzie
lone na działki, celem dania możności ku
pienia letniska najszerszemu ogółowi. 

Działki te wynoszą przeciętnie 1.000 mtr. 
kwadratowych. Ze względu na wyjątko
wo niską cenę, która waha się od 45 do 
75 gr. za 1 mtr. kwadratowy (spłaty rocz 
ne) oraz ze względu na suche położenie 
terenu, sprzedaż działek niebawem znaj
dzie chętnych nabywców. Wymienione 
tereny stanowią jedyną miejscowość w 
okolicach Łodzi o wybitnych warunkach 
zdrowotnych. Informacyj udziela Z. Ko
kowski, Łódź, ul. Zieloll'a 5, tel. 69-44 o
raz administracja maj ątlcu Sokolniki, po
czta Ozorków, tel. 31. 

Otwarcie żydowskiego 
Cechu Krawców 

Carr i Adolf Men.jou ciej klasy jechała do Łodzi żona kupca sąsiedniego przedziału, gdzie znaj do wał 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie warszawskiego, p. Hochsztajnowa, która się radca Izby Kontroli w Kielcach, p. Ka Niniejszem zawiadamiamy, że dziś w 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od ułożywszy się wyi·odnie na ławce, za- rol Szmidt, który, dowiedziawszy się o ra niedzielę dnia 19 maja r. b. punktualnie 
~1-3 PP Im. 75 gr., II 40 v„ III 30 ~r. snęła. bunku, chciał zatrzymać pociąg i zerwał o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp' Gdy pociąg znajdował się w pemym plomby hamulcowe, lecz hamulce nie dzia Sali Nowo-angielskiej przy ul. Południo-
1 miejsce 90 gr„ II m. 50 gr. 111 m. 40 gr· biegu, w pobliżu Koluszek przebudził J'ą łały. Dopiero po upływie kilku minut po we1' 10 uroczystość otwarcia cechu kra-

W poniedzałki kino czynne. 
•--•18!111m1:11m1111R1111111m11!Zm11m1mm„ll'B„!128 ze snu jakiś szmer, a gdy otworzyła o- ciąg zatrzymano, lecz zarządzony pościg wieckiego na terenie m. Łodzi, przyczem 

26 MIEJSKI czy, ujrzała osobnika, który sięgał po jej nie dał żadnego rezultatu, gdyż sprawca wybrany zostanie Zarząd Cechu. 

• 

Kinematograf Oświatowy walizkę. zdołał zbiec. Bll!EllEllEll!!llllll ___ llBlllZ•AaŁ•OEllŻl&IYIBICBIEmL•E-. „ 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) iiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii!iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

KINO SPÓŁDZIELNI Od 14 maja do 20 maja 1929 roku 
DLA DoRosŁYCH: Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 

ŚWIERSZCZYK w ŁODZI, ul. Si1enkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

(KSIĄŻE POZWOLIŁ) Dzłi premjera ! 
W rolach głównych: Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki: 

Lya Mara i Harry Liedtke 

w i!~:1:~~~:!:~ lwa ,,Całuję Twoją dłoń, madame" 
w 

10()~~a~ktach DE Ił •• A w roli głównej: HAl'łlł~ 1.IEDTICE 
realizacji BERNARDA KELLERMANNA 

Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 
wg 

Piosenkę: „CałuJ·ę Twoją dłoń, madame" odśpiewa ulubieniec pub!. p. Z. Ulas. 

Początek seansów w dni powsz.ednie, w wyjątkiem ~obót, o g. 4 p. p. zaś w so~o~y, ni??ziele 
święta o g. 12 w poł. Ostatm seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny mieJBC zmzone. 

Kino „SŁOŃCE" 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewsks) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7 

Dziś i dni następnych 
Z cyklu naszych sensacyjnych 

szlagierów wytwórni „PARAMOUNT" 
Clou sezonu! Clou sezonu! 

PRAWO 
Białego Człowieka 

W rol. gł: Betty Bronson, Fred Kohler i in. 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
ogdz. 3-ej pp., w niedzielę, święta o 1-ej pp. 

Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. 

i@ •e ~l++&MWrt fMWM?Aill#G , ..... , &&* 4 'MAG ew „. IMN 

WSPANIAŁY PODWÓJNY PROGRAM I 
I. 

Wkrótce w kinie „CZARY" 

CZARNE SYLWETK (Bohaterowie świata 
podziemnego) 

i udziałem: MARY ASTOR i EDMUNDA LOWE 

n. 
O fł • li łA. 4JI 4. li ~ 6 w najnowszei 

(fi• 11 .,,L 1l'W S.-. l!m lllii' Bi9 arcypikantnej farsie 

Ąl&OŚĆ Z PlłZEIZ.K A I 
już wkrótce na ekranie „P ALA CE" 

'" ,'' '' •' ,'' "-;- • ' ' - ' I• •' • ~ , •' • 

Wznowienie najpotężniejszego filmu, jaki kiedykolwiek stworzono 

„ZMARTWYCHWST ANIE" 
podług nieśmiertelnego arcydzieła LWA TOI.IT IA 

z udziałem dwóch potęg ekranu 

DOLORES DEL RIO i ROD LA ROCQUE 

~--------------------------------' 



Łódź, 18. V. 
Oczy całego świata zwróciły się dzisiaj 

~ baczną uwagą w stronę Wielkiej Bryła· 
nji: albowiem niedalekie wybory do par
lamentu angielsldego są nietylko wew
llętrzną sprawą brytyjską. Tak ze wzglę
ilu na wielkomor.arstwowe stanowisko An 
glji, jak i na jej politykę zagraniczną, za
zębiającą się o najważniejsze mgadnie
nia świata, wybory te nabierają znacze
nia o ważności międzynarodowej. Pyta
nia: kto zwycięży, jakie nastaną zmiany 
w dotychczasowej konfiguracji stron
nictw, jakie będą konsekwencje ewentual 
nych zmian, oto problemy wagi ciężkiej, 
a - jak narazie - dość zawikłane. 

Społeczeństwo angielskie, w odróżnie
niu od rozproszkowanego na rozliczne par 
łje, stronnictwa i frakcje społeczeństwa 
polskiego, przedstawia się naogół dość 

zwarcie. Zasadniczo rozpada się ono na 
trzy stronnictwa: konserwatywne, będą
ce dziś u steru władzy, partja pnicy (La
bour) i liberali. Pie1·wszej przywódcami 
są Baldwin i Chamberlain, drugiej Mac
donald, trzeciej Lloyd George. 

„HASŁO' z dnia 19 maja 1929 roku. .Str. ~ 

czy, że kobiety w pierwszym rzędzie zasi
liły obóz konserwatystó'w. Tak! ale były 
to niewiasty dojrzałe, po trzydziestce, 
swoim nastrojem psychicznym lgnące do 
sfer umiarkowanych i spokojniejszych. 
Natomiast nie jest wykluczone, że młod
sze wyborczynie, pełne energji i chęci o· 
pozycji, znajdą się po zupełnie innej stro-
nie ••.• _ 

Tak więc zwycięstwo konserwy pozo
"taje pod znakiem zapytania. Również, 

co zatem i~zie, problematycznie przedsta 
wia się przyszłość polityki zagranicznej 

&*W' pta ,„. 

o •• 
I g I 

Anglji. Dyplomatyczna działalność Ba!d- stwa Labouru, partja ta nie uzna szere
wina, opai·ta o realną politykę pokojową gu traktatów, zawartych ostatnio przez 
Anglji, niemało przyczyniła się do uspo· rząd - a przedewszyskiem zanuluje u
kojenia umysłów Europy. Zawarto szereg mowę i Francją ••••• 
pakt6w, a między innemi zaciśnięto sto· Wynurzenie to jest bardzo symptoma
sunki :f rancusko·angielskie, co stało się tyczne. A że znamy germanofilskie po
pełną gwarancją spokoju na kontynen· glądy tak Lloyd George'a, jak przede
cie. wszystkiem Mac Donalda i że wiemy, jak 
Klęska konserwatystów dałaby asumpt wyglądać będzie polityka zagraniczna 

do rewizji dotychczasowej polityki zagra- tych panów wobec nas, Polaków, tedy na 
nicznej. Przecież nie tak dawno wygra· wypadki, mające rozegrać się nad Tami
żał się na posiedzeniu parlamen~u towa· zą, patrzymy z nad Wisły i Warty z uwa· 
rzysz Snowden, że w momencie zwycię- gą zgoła nie bezinteresownSł. M. J, 
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uro a padnie od ci ami Sowietów 
Od ostatecznej zagłady uratuje ją Ameryka 

Niezwykła powieść amerykańskiego tygodnika 
Amerykański tygodnik powieściowy celem jest zaprowadzenie ustroju komu- żynierowie i chemicy niemieccy przygo

„Liberty", wydawany przez spółkę wy- nistycznego w całym świecie, jakiś zdol- towują bolszewikom materjał wojenny, 
dawniczą „Chicago Tribune" drukuje od ny wódz, czerwony Napoleon, który masy którym będą chcieli zawojować świat. 
kilku tygodni fantastyczną powieść pod rosyjskie powiedzie przeciwko całemu W Azji zaś, w tajemniczym kraju 

Konserwatyści, zdobywszy sobie po- tytułem „The Red Napoleon" (Czerwo- światu i wszystko przed sobą powali, za- Mongolji, skąd przed siedmiuset laty hor 
ttrzednio bezwzględną większość (403 na ny Napoleon). Autor, korespondent euro prowadzając ustrój bolszewicki w całej dy Dzingis - Chana ruszyły na podbój 
613 posłów), twierdzą, że większość tę pejski „Chicago Tribune", Lloyd Gib- Europie. Europy, Bolszewja przygotowuje wodza 
atrzymają i w przyszłym parlamencie. bons snuje wizje na temat przyszłej woj Dalej autor zwraca uwagę na nastę- przyszłej wojny. Ma to być rosjanin, ale 
Ale labourzyści wierzą święcie, że pro- nY'. światowej, mającej nastąpić w latach pujące fakty: z żółtej rasy, który zdoła pociągnąć za 
gram ich, regulujący w pierwszym między 1933 - 1936. że mimo tego co się mówi o dzisiejszej s~bą l~dy azjatyckie do śmiertelnej wal-
rzędzie ciężką sprnwę bezrobotnych, przy Bolszewizm - pisze autor - przygo- Rosji i jej rządzie bolszewickim, rząd ki z białą rasą. 

· towuje się do ataku równocześnie na Eu- ten jest silnym ( ?) i trzyma w karbach Autor przepowiada, że Europa, zosta 
Clą.gnie ogromne masy robotników, co po- ropę i Azję. Niezawodnie znajdzie się ( ?) masy ludności; że sowiety się zbroją, nie ~miażdżona: ~ierwsza padnie Polska. 
zwoli im podwoić ich dotychczasowe siły wśród tych fanatyków, których jedy-'1ym że czynią wszelkie przygotowania, że in- ArmJe bolszewickie, których rdzeniem 
f ze 161 miejsc przejść na 322 - co da są Chińczycy, zaleją w krótkim czasie 
im tem samem w padamencie zdecydo- ~·~' ~!!:'!A!!!'~'•~1+~a~~!!!!!!!!~•~· ~~•!!!!·~~~e~'!!!!!l!!!!i!'!"~~~!l!!!·~~!!!!!!l!l!!~~AA~!!!ll!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!~~~ Rumunję, Węgry, Bałkan i Austrję. Do 
waną większość. sojuszu z Bolszewją przystąpią. Niemey. 

StacyJ• kłi·małyc"'nych Pobite zkolei zostaną: Włochy, Fran-Stary, wytrawny polityk i demagog, 
Lloyd George, nie posuwa swego optymi· 
zmu tak dalako. Przypuszcza on, że ani 
konserwatyści, ani Labour-Party nie zy
ska zdecydowanej większości. A w ta
({im wypadku liberałom przypadnie w u
dziale pełni en.ie . zaszczytnej, a przede
wszystkiem rentownej roli języczka u wa 
.P, przez przechylanie się, stosownie do 
konjunktury i interesu, bąclź to na jedną, 
bądź na drugą stronę. 

Jak z tego wynika, wszystkie trzy 
~tronictwa żyją pięłmemi złudzeniami i 
przez różowe szkiełka spog·lądają w przy
~oś~. Dzień 30 maja - dzień wyborów 
- pokaże prawdę i przekona ich o tern, 
kto był fantastą, a kto swe twierdzenia 
~pierał o twarde, realne podłCY.i;e. Dziś 

jedno da się stwierdzić z całą stanowczo. 
,§cią: że wybory nrzynieść mogą szereg 
niespodzianek." · 

Pamiętajmy, że kadry wyborców po-
• #riększone zostały o sześć miljonów ko
Met-wyborczyń, którym ostatnio uchwa
lone ustawy ppozwalają stanąć przy ur
nie. To zrównanie praw wyborczych (do 
lego czasu prawo głosowania miały tylko 
Angielki od lat 30) zrodzić może nięspo
mewaną sytuację; niewiadomo bowiem, 
.oa którą stronę przerzuci się ta potężna 
I decydująca ń1asa. Doświadczenie, po
ezynione podczas ostatnich wyborów u-

Wyjazd chorych dzieci do ~ cja, Anglja i Hiszpanja. 

Kasa Chorych w miarę swych możności stara się nieść 
ulgę cierpiącej dziatwie 

Wszędzie komunizm wywiesi swój. 
sztandar krwawy i Europa będzie rządzo. 
na rozkazami z Moskwy. 

Ale na arenę wystąpią Stany Zjedno· 
Łódź, wielkie środowisko przemysło- Po kuracji w Busku dzieci znajdują czone. Nie będą miały innego wyboru. 

we, _pod wzą,·lędem fatalnych warunków się już w takim stanie, iż dalsze leczenie Rozpoczną się straszliwe zapasy sowie
higjenicznych, w jakich zmuszona jest umożliwione jest już w miejscu zamiesz- tów z Ameryką i zwycięstwo, aczkolwiek 
żyć ludność robotnicza, osiągnęła smutny kania chorych. drogo okupione, odniesie Ameryka . 
rekord. Na wyjazd kwalifikują dzieci lecznice Taką bajeczną fantazję snuje autor. 

Poprawa stosunków zalężna jest od ca Kasy Chorych i Robotnicze Towarzystwo W tern wszystkiem zasługuje jednak na 
łego splotu zagadnień natury społecznej Przyjaciół Dzieci. W listach kwalifika- uwagę szczegół, na który my mu

simy zwrócić uwagę: mianowicie lekcewa 
i gospodarczej, których rozwiązania, nie- cyjnych lekarz notuje dokładny stan zdro żąee się odnoszenie autora do Polski. 
"l tety, nieprędko można się spodziewać. wia na podstawie szczegółowych badaf1 i 

analiz i _ co jest b. ważne _ wynik t. W fantazji swej załatwia się on z Pol 
Najwięcej cierpią skutkiem panujące- ska ot, J"ak z J"akiem słabem paii.stewkiAm 

d · · o t f" zw. „wywiadu domowego", wykazujące- - -;·· go stanu rzeczy ziec1. ne o są o iara- które legnie w J' edneJ· chwili zdruzń>otane · d · k · · d go ilość izb, osób, łóżek i czy chore dzięc- 6 mi nę zy m1esz amoweJ, - one z ro- przez bolszewików. Autor snać ma zb• · · · · k t · · ko śpi wspólnie z innymi członkami ro- :r ·" wiem i zyciem swem po u UJ ą me za swo krótką pamięć i zapomniał,· że ta sam · · - dziny. Je wmy. Polska, tylko o wiele słabsza niż obecnie, 
Kasa Chorych m. Łodzi, otaczając o- Sytuacja jest o tyle tragiczna, iż ilość powstrzymała już raz hordy bolszewickie 

pieką · leczniczą nietylko ubezpieczonych, dz_ieci, które nale~ałoby wysł~ć ~o mi~jsc co więcej zadała im klęskę. 
lecz i członków rodzin, przywiązuje wiel- k~imatycznych, JeS~ w ~odzi mepomier- W łaskawości swej autor tylko jed'
ką wagę do leczenia klimatycznego dzie-, me. wys?ka. .o udzielen!u pomocy wszy- nym Niemcom przyznaje trochę tęży~p.y 
ci, zagrożonych lub dotkniętych gruźlicą stkim :r:ie. mozna marz~c ze względu na i siły a wreszcie ze Stanów ZjednocZb
i w miarę swych możności stara się o brak mieJSC w sanator)ach nych robi wybawiciela ludzkości od czer· 
niesienie skutecznej ulgi chorej dziatwie. W związku z tern, prawie wszystkie wonej plagi. , 

Na podstawie rozmowy z naczelnym kwalifikacje brzmią jednakowo. Kasa Nie trzeba jednak traktować tej spra-
lekarzem Kasy Chorych m. Łodzi, p. Chorych uwzględnia przedewszystkiem wy wyłącznie jako fantazji i przejść nad 
d-rem Tomaszewskim, możemy podzielić te dzieci, które znajdują się w najgor- nią, jako nad fantazją, do porządku dzien 
się pewnemi szczegółami o klimatycznem szych warunkach. ~iesz~anio''?~h. L.icz- nego. Faktem bowiem jest, że sowiety 
leczeniu dzieci. ne są np. wypadki, ze dziecko sp1 na, J.ed- się zbroją i że ich przywódcy nie wyrze-

,. . . .nem łóżku z chorym na otwartą gruzhcę. gli się jeszcze mrzonki jeśli nie wywoła-
Otoz ~asa Cho~Y_ch wysyła dzieci wą: Takie dziecko Kasa Chorych stara się wy nia powszechnej rewolucji światowej, to 

tłe, zagrozorie gruzhcą, do Tuszynka i eliminować i wysyła je do sanatorjum. podboju pewnych państw i .narodów sto-
Rabki. Natomiast chore na rozwiniętą Pozostałe miejsca są przyznawane w jących im na drodze do zrealizowania tej 
gruźlicę płucną skierowuje do Łagiewnik d 1 . . d d . . I wi"elki·eJ· mrzonki" czerwoneJ·. · • d · t •t l A M dro ze roz osowama mię zy zieci. nne-

1!!!!~~~,·~~~!!!!I!!!!~~~~~~~~~ oraz za posre me wem szpi a a nny a t · K Ch Gdyby w roku 1920 Polska ni·e rozgro = • ·· d S k I 'k go wyjścia niema. łDo eJ pory • . 
rJI 0 0 0 m • wysłała 260 dzieci i tak: 80 do Rabki, mila bolszewików, to kto wie, jak dzisiaj 

. Wywóz żyta zagranicę bez cła ~ Busku. ~eczą się dzieci . dotkn!ę~e 120 do Tuszynka i, 60 do Buska. .w Rab- wyglądała~y mRpa ~urOJ?Y i czy .nie sta
l gruzhcą kości i stawów. W dmu własme ce i Tuszynku trwa sezon dla pierwszej łyby. przeciw~o sobie dwie potę1fl -:- ko-

Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- dzisiejszym wyjeżdża dalsza partja 27 partji dzieci obojga płci do lat 9-ciu przez mumstyczneJ sow. Europy 1 kapitahstyci 
komunikowało Izbie Przemysłowo-Han- dzieci do Buska, gdzie ogółem przebywa 6 tygodni. Następne zmiany, t. j. druga, nej Amery~: . . . . 
'dlowej w Lodzi, że na mocy decyzji pew- 60 dzieci, które na podstawie specjalnej trzecia i czwarta_ po jednym miesiącu. Na szczęsc1e ntkt w Europie me wierzy 
ne ilości żyta (do 100.000 , tonn) mógą uchwały zarządu Kasy Chorych, leczą się . . . sowietom i wszyscy zdają sobie doskoiµr 
być wywiezione zagranicę bez cła i ze niemniej niż 9 miesięcy. Po tym okresie Dz~eci. w WIE.ku od .lat 9 do l4-tu _se- le sprawę z tego, do czego one dążą. Dla-
iwolnieniem od podatku obrotowego. - w myśl porozumienia - chore dzieci gregu~e się według płci. 1 tak albo dziew tego też wszelki niespodziewany atak czer 

Podania o zwolnienie żyta od cła wno ci biora na siebie gminy. Zaznaczyć na- częta Jadą do Ra?ki, a chłonc.v do Tuszyn wonego Napoleona jest wykluczony, gdyt 
~ nale~:v: do wydziału handlu zagranicz- leży, ż~ gruźlica kości wymaga leczenia ka, albo odwrotnie. znalazłby on natychmiast Europę zmobili 
nego Mimsterstwa Przemysłu i Handlu. od 2 do 3 lat. zowa~ p17.ieciwko sobie. 



„HASLO' z dnia 19 maja 1929 roku. 

Pokaz dorobk i a st k c „ 

Nr. 130 

Przyjazd wyde~zek Polaków 
z zagranicy 

Dnia 23 b. m. przyjeżdża z Chicago do 
0 Gdyni okrętem „Polonia" wycieczka Zjed 

na Powszechne~i Wystawie K:ra-Dowei w Poznani.u noczenia Rzymsko-Katolickiego, w skła 
tll if ;.J dzie około 600 osób. Z Gdyni przybywa 

· nh,k b · z · k Mi t P 1 k 0 ch stanowi·ą ki'li·my i· wyroby huculskie miast wprost do Warszawy 400 osób i następ-J ednym z naJ· ciekawszyeh pokazów na I '\JJ.J a, owiem wiąze . . as .o s i . W d . d p . I 
ł ko t d ł h t k na wschodniej Małopolski. me z arszawy u a się o oznama o W· Powszechnej 'Wystawie :Krajowej w Po- w asnym sz em urzą zi ic s ois a d ło 30 Oosób, reszta zaś wyrusza w podróż 

zmmiu J·est niewątpliwie wystawa miast PWK. Miasta te jako wzorowo zagospo a W części statystycznej, również ozdo- b. d p 
1 

. 
· · l d · rowane i· mo<J'<tce się poszczycić znacz- bi'oneJ· fryzem z herbo'w miast przedsta- 0 Jaz ową po 0 sce. Marszruta wycie· r:ulshkh. Prawdopodob_nie mewie. e z1a- o-z - k" d · · k t · Gd · 

{ó.,.,- FWK tak dokładrue zobrnzuJc postęp nym dorobkiem w okresie ostatniego wiony został w formie obrazowo - figural cz 1 prowa zi, Ja nas ępuJe: yma 
tycia polskiego jak właśnie pokaz samo- dziesięciolecia, reprezentują prace małych nej stan urządzeń i zakładów wszystkich Warszawa, Poznań, Częstochowa, Katowi 

Trz b · t„.c ż miast polskich. miast, porównawczo z r. 1919 - 23. Sta ce, Kraków, Zakopane, Lwów. Dnia l:! rządów miejskich. e a paimę......, e. ~ . czerwca r. b. nastąpi we Lwowie rozwią-
bkreś_ie ni_ewol.i s.amt .orz

1 
ą?Yl dw ośćlb~yim~J Samodzielny udziat na wystawie miast t~styka ilus~rov.:ai;a _jest. modela;ni ;vzo: zanie wYcieczki. 

ł k no me mia row urzadzen mieJsluch I odpow1edmemi po ac1 ra3u me is.ma Y 1 u polskich na PWK bierze jeszcze Cieszyn _ : . Dnia 3 czerwca r. b. o godz. 3-ej nad. 
ła najmniejszego wpływu na gospodarkę to 1 du na swój specjalny cha- rotografJam1. b N J 

1 
b 

ml·a."..,t. P-1·zeł_om J·aki nastąpił w te3· dziedzi a ze wzg ę · · W kinematografie zainstalowanym ranem przy ywa z owego or m ezpo· 
rakter J. ako miasta przepołowionego na ' ' d ·o d Gd · okręte1n Pcn11land" · ·1 · ·· d · · . ' , · · · _ wewnątrz pawilonu samorzadowego wy- sre .m 0 .Ynl " . nie, wym'- orgamzacJi samcttzą u mieJ- dwie częsci: pols.ką 1 czeską. Ciesz~ ~e . , . . · . . wycieczka Związku Narodowego :Ę'olsk1e-

skiego i w związku z tem znaczny rozwój struj olski dorobek w tern mieście. świetlan) Jest film p. t. „PoznaJ miasta kł d . k ł 1000 'b z Gd . 
miaEJt polskich przedstawiony jest całko- mon e P . . polskie". Film ten na tle widoków i za- go V: s a zie 0 0 0 oso · ~1 

· · P\lITK Niezależnie od samodziel_nego ud_ z1.ału bytków miast naszych, przedstawi doro- wycieczka. wyruszy. wp_rost do P_oznama, w1c1e na _ 11· • p d t 
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W myśl uchwały zarządu Związku poszczególnych miast, specJalne mieJSCe bek 35 "miast z pierwszego dziesięciolecia z oznama o s o icy I nas e.vme w PO· 

.Miast Pol::;kich samodzielny udział we na PWK zajęła ~s~wa Związ~u Mi~st niepodległości. dróż objazdową po Polscer 
własnych stoiskach biorą na PWK tylko Polskich, która o~eJmie 3 zasadmcze dzia;- Dla ujęcia pokazu miast polskich na 
miasta wielkie. Małe miasta otrzymały ły: :ep;ezent~C"YJl!Y, statystykę urządzen PWK w zamkniętą całość oraz dla upa
własne stoiska jedynie w wypadku, gdy mieJskich oraz kinematograf. miętnienia tego pokazu, Związek Miast 
ich dorobek jest dostatecznie charaktery- Część reprezentacyjna pomieszczona Polskich opracował specjalny katalog, 
j>tyczny i ważny. Zgodnie z tą zasadą wła została w wielkiej hali pawilonu samorzą który zawiera historję, monografję i wy 
me stoiska posiadają następujące mia- dowego. Hal przyozdobiony będzie fryzem kazy eksponatów miast wYStawiających 
&ta: Warszawa, Lwów, Łódź, Kraków; składającym się z 16 herbów miast woje- samodzielnie. Katalog ilustrowany jest fo 
Poznań, Wilno, Lublin, Bydgoszcz, Czę- wódzkich i 32 innych miast. Na ścianach tografjami z miast i planem pawilonu sa 
stochowa, Będzin, Gniezno, Grudziądz, To przedstawione zostały finanse i podatki morządowego na Powszechnej Wystawie 
ruń, Gdynia, Kalisz, Równe, Sosnowiec, wszystkich miast, zaś część delrnracyjną Krajowej w Poznaniu. 

Wycieczka rzemieślnicza 
na P. W. K. 

Zarząd Chrześcijańskiego Towarzy
stwa Rzemieślników i Przemysłowców 
Polskich we Włocławku, w dniu 29 i 30 
czerwca r. b. (dwa dni świąt) urządza 
wielką dwudniową wycieczkę rzemieślnj 
czą do Poznania na Powszechną Wystawę 

Stanisławów, Włocławek, Katowice, Kró
Jewska Huta, Mysłowice i Bielsko a więc ~~~!ll'o!ll!!l!~!!l!!ll!!!ll!J!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!~~~~~!!!l!!!!~~~~~~~!!!!I!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Krajową. Wobec znacznych ulg kolejo
ogółem 23 miasta. 

Specjalnego zaszczytu dostąpiły dwa 
małe miasta polskie, a mianowicie Rypin 

w WW* •• 

Budżet państwowy Jugosławji 
na r. 1929-30 

W związku z podpisaniem przez króla 
~eksandra budżetu państwowego na r. 
1929-30, uraz ustawy skarbowej, rządo
wa „Politika" zamieszcza wYCiąg z tego 
budżetu. 

Ogólna suma wydatków i dochodów S. 
n. s. na rok budżetowY 1929-30 wynosi 

2.464.474.912 dynarów. Ogólne rozcho
Y państwowe wYnoszą 7.945.647.510 dy

narów; w tej sumie mieści się pozycja 
2.428.571.226 dyn. na ministerstwo woj
ny i marynarki, oraz 1.127.311.121 dyn. 
na pensje, emerytury etc. Są to dwie naj
większe pozycje po stronie rozchodów. 
Trzecią zkolei pozycję wzg!. wielkości zaj 
mują długi państwowe, t. j. sumę 
895.430.248 dyn., czwartą - wYdatki na 
oświatę publiczną w sumie 809.547.496 
dynarów. 

Ogólne dochody państwowe przedsta
fVi.ają się w sumie 7.945.647.510 dynarów 
w ~órej to sumie największą pozycję sta 
nowią podatki pośrednie, a mianowicie 
3.577.110.000 dyn., drugie miejsce zkolei 
r~jm.ują. v,1piywy z pc<latk-Sw bezpośred
nich - 1.86,1.000.00-0 dyn., trzecie - do-

• ody :i: moucpolów państwowych w su-
i el.796. 724.87.Z d,rnarów. · 

Huty górnośląskie 
w ręlr.aeh Hanimana 

Przedstawiciele kon~.xnu Harrimana 
&awarli umowę z właścicielami "Huty Kró 
lewsldef' i „Laury„ oraz „Huty Bismarc 
b" w sprawie połączenia tych hut w jed 
no przedsiębiorstwo, które obejmie 80% 
ea.łcj produkcji stali Górnego śląska. Jeśli 
mś do.jdue do skutku projektowane wy
kupienie jeszcze huty „Pokoju" - kon
eern. IIani:mana obejmowałby całą pro
dnkcję hutniczą Górnego śląska i jedną 
pfr~t.ą całej produkcji węgla. 

Dla sfinansowania wielkich inwesty
eyj, projektowanych w przejętych hu
tach, uwtorzone ma być specjalne przed
siębiorstwo finansowe „United Polish 
Steel Works", które wypuści akcje swoje 
w Ameryce. Ponieważ kapitał polski jest 
zbyt słaby, żeby mógł opanować prze
mysł górnośląski, przejęcie go z rąk nie 
rnieckich w ~erykańskie trzeba przyjąć· 
jako zmiane pomyślną, gdyż kapitał ame-. 

kański jest dość sflny, aby uniezależnić 
ę od niemieckiego i różni się przytem 

~a kapitałów europejskich tern, że dąży 
iawsze do modernizacji · i powiększenia. 
pr-0dukcji, a nie. tyJkQ.,00~~ 
~"~w~ . .J' - ~ ---- -- .... „ .-'-""" '\_- i 
"IM~~'-'l.J. IJ.r.:~:n.~· \ 

zba Przemysłowo-Handlowa w lodzi 
o konieczności rewizji norm średniej 

dochodowości 
Ministerstwo Skarbu okólnikiem wy

danym w roku 1925 ustaliło tak zwane 
normy średniej dochodowości przedsię

biorstw, które służą odtąd jako materjał 
orjentacyjny przy ustalaniu dochodu firm 
przemysłowych i handlowych, nieprowa
dzących prawidłowych ksiąg, a podlegają 
cych państwowemu podatkowi dochodo-
wemu. . 

Według opinji sfer gospodarczych od
nośne stawki średniej dochodowości do-

magają się jednak zasadniczej korektury, 
znaczna bowiem część norm zyskowności 
ma być zbyt wysoka i nie odpowiada sto
sunkom faktycznym. Uważając, że w in
teresie życia gospodarczego leży, by zmie 
nione stawki średniej dochodowości we
szły w zastosowanie już przy akcji wymia 
rowej w roku bieżącym - Izba Przemy
słowo - Handlowa w Łodzi podejmuje w 
tej sprawie odpowiednią akcję. 

Akcja Izby Prze1nysłowo-Handłowej w Łodzi 
w sprawie ro!woju turystyki na terenie okręgu łódzkiego 

Międzyministerjalna Komisja Tury- I kacyjne itp.) o znaczeniu racjonalnego u
styczna w osobie jej przewodniczącego jęcia sprawy turystyki na terenie Polski. 
dyrektora departamentu Min. Skarbu p. 
Starzyńskiego zwróciła się do Izby Prze
mysł.-Handl . w Łodzi z pismem, w któ
rem wskazując na przewidywane przyby
cie do Polski licznych wycieczek cudzo
ziemskich w związku z Powszechną Wy
stawą Krajową w Poznaniu - podkreśla 

potrzebę uświadomienia bezpośrednio za
interesowanych w tern sfer przemysło

wYCh i handlowych (hotele, restauracje, 
banki,. sklepy~ przedsiębiorstwa komuni-

Międzyministerjalna komisja turysty
czna prosiła Izbę Przemysłowo - Handlo
wą o podjęcie odpowiednich kroków ce
lem zrealizowania powyższych postula
tów na terenie okręgu łódzkiego. 

W związku z odnośnem pismem Izba 
zwróciła się do zainteresowanych organi
zacyj swego okręgu; niezależnie od tego 
całokształt zagadnienia będzie przedmio
tem ewentualnych obrad jednej z komi-
syj fachowych Izby. . ~ . ~· 

,; 

wych i udogodnień, koszta wycieczki nie 
będą zbyt wysokie i nie przekroczą moż
ności płatniczej ludzi nawet mało zamoż
nych, którzy zwiedzenie Wystawy uwa· 
żać będą za obowiązek narodowY. 

Wycieczka urządzona została dla rze 
mieślników jak stowarzyszonych tak i nie 
stowarzyszonych wraz z rodzinami jak ; 
osób chętnych, ora.2"nacych wziać udzia? 
w wycieczce. 

Rzemiosło na P. W. K. 
W dniu 6 maja r. b. został oddany do 

użytku pawilon rzemiosła na Wystawie 
wzniesiony z subwencji Rządu w wyso
kości 150.000 zł. 

Pawilon ten skupi wszystkie ekspona 
ty z rozmaitych gałęzi rzemiosła. Ekspo
natów zgłoszono dość pokaźną. ilość, tak 
że łacznie z wykresami graficznemi przed 
sta~ającemi obecne położenie rzemiosła, 
będzie można otrzymać obraz rozwoju f 
dorobku tegoż w ostatniem dziesięciolet
nim istnieniu Polski. Poza tern w pawilo 
nie rzemiosła znajdziemy liczne zabytki 
historyczne cechów oraz t. zw. sztuki cz< 
ladnicze 

Prace około przedstawienia w pawil<> 
nłe rzemiosła, możliwie całości, w sposób 
wYczerpujący i przejrzysty, spoczywa w 
rękach zarządu wystawy rzemieślnicze_j, 
który nie szczędzi trudów, by wystawie 
tej na~ c.b.a.rakter iak najbardziej oka
zały • 

Zmniejszenie pokrycia 
złotego 

dla obiegu banknotów w Rosji 
Wykaz obiegu banknotów w Z. s.. ~ 

R. wykazuje na 15 b.m. sumę o 28,3 m1ljo 
na rubli większą, niż na 1 kwietnia r. b.. 
Pokrycie w złocie wykazuje wobec tego 
procentową zniżkę z 19. 8. na 19. 3. 

Wielomiljonowy deficyt 
w bucliecie St. Zjednoczonych 

Zbyt dobrze do dziś jeszcze pamiętamy 
owe niedawne lata, gdy stały deficyt w 
budżecie państwowym powodował droży~ 
znę, ciągły W'LI"Ost walut obcych, a spadek 
naszej i spędzał nam sen z oczu. 

To też niejednego zdziwi wiadomośc, 
że nawet budżet dzisiejszego bankiera 
świata - Stanów Zjednoczonych też za
-myka.ny był nieraz z wielomiljonowym de 
ficytem. 

W r. 1909 naprzykład budżet .państwo
WY, :wykazał 186.361.080 dolarów deficy· 
.tn. 

Następne lata były znacznie pomyśl· 
niejsze, lecz dopiero od czasu wojny świa 
>towej datuje się nieprawdopodobny 

ost wz:r.o~t~~tl.ż.nOO:ci Stanów Zjed· 

, 
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Poznań jest dz·s1aj 
odarczego gos • 

I 

całego Ż
1

ycia odbiciem 
kulturalnego Polski! 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

Poznań. 

i-. W. K. - oto hasło dnia dzisiejsze
go! 

P. W. K. - nowotwór językowy, któ
~ słyszymy w pociągu, kawiarni i tram
waju - słowem wszędzie ... 

że Łódź, która tak wiele twórczej pracy 
włożyła w zorganizowanie i uświetnienie 
wystawy zdobędzie również w tej rywali
zacji poczesne miejsce. 

Udział zaś przemysłu i rzemiosła łódz
kiego w P. W. K. wykazał dowodnie, iż 
żywe są jeszcze tradycje pamiętnej wy-
MiiAAE 

stawy rzemieślniczo - przemysłowej z 
1912 r. i że tętno życia gospodarczego Ło 
dzi, choć przytłumione ciężkiemi warun
kami pracy powojennej nie oslabło! 

Niech więc zainteresowanie społeczeń 
stwa łódzkiego wystawą poznańską odpo
wie wyczynowi wystawowe:rr..u Łodzi -

WC 

to w6wczas drugie liczebnie miasto w ~bt • 
sce spełni róvmież chlubnie swój obowią• 
zek obywatelski. 

Do wyczynu zaś wystawowego polskie 
go Manchesteru powrócimy obszernie 
w następnej korespondencji. 

A. Zabęcki. P. W. K. - to Powszechna Wystawa 
Krajowa, choć od dzisiaj te zgłoski są 
raczej symbolem Powszechnej Współpra
cy Krajowej - świadectwem solidarności 
narodowej ..• 

Cały nar6d bowiem przyczynił się do 
stworzenia tego wielkiego dzieła, które 
pozwoli całemu światu przekonać się o doj 
rzałości i potędze gospodarczej i kultural-
11ej państwa polskiego. 

Zagraniczną politykę Stanów Zjednoczonych 
cechuje brak konsekwentnej jednolitości 

Kto kieruje polityką Stanów Zjedno
czonych?*) 

Poznań stał się w chwili obecnej so- Dobrze jest otrzymać rzeczową odpo-
aewką, w której skupiły się wszystkie wiedź na to pytanie, dobrze jest otrzy
s;>romienie życia państwowego. 

mać ją zwłaszcza w chwili obecnej, kiedy, 
Należy więc dołożyć wszystkich sił, aby w związku ze zmianą na stanowisku pre

Mczewka ta świeciła jaknajdłużej i aby zydenta Rzeczypospolitej, czyniony jest 
obraz w niej skoncentrowany ujrzało ca- cały szereg doniosłych przesunięć w kor
'e społeczeństwo. pusie dyplomatycznym tego potężnego mo 

P. Prezydent Rzeczypospolitej prof. carstwa. · 
I. Mościcki, otwierając Powszechną Wy- Przesunięcia takie dokonywane są wte 
stawę Krajową i zaznaczając wielkie za- dy niemal zawsze i łączą się one ściśle 
sługi jej organizatorów: prezydenta m. z osobą nowego prezydenta, który mianu 
Poznania C. Ra.tajskiego i dyrektora dr. je ambasadorami ludzi z pośród najbliż
Wachowiaka, podkreślił specjalnie że P. szego otoczenia swojego, z pośród naj
W. K. powstało dzięki solidarnej współpra wierniejszych swoich przyjaciół politycz 
ey wszystkich stanów, dzięki wysiłkowi nych, nie licząc się wcale z kwestją ich 
polskiego górnika, przemysłowca i rze- kwalifikacyj czysto zawodowych. 
mieślnika. By lepiej wyjaśnić sobie faktyczne pod 

„Dzisiaj dzieło P W .K. - stwierdził łoże tych perjodycznych zmian, oraz ewen 
Ml - jest wymownym przykładem, cze- tualne ich konsekwencje, wypada przy
go może dokonać koncentracja wysiłku i pomnieć że w myśl konstytucji prezydent 
woli koncentracja pracy i myśli organi- Stanów Zjednoczonych posiada tak roz-
zac;jnej". ległe kompetencje, z jakich nie korzysta 

T k hl b P W K wielu bardzo monarchów w krajach o u-
a a c u na ocena . . . przez 

stroju parlamentarnym. Ma on prawo za
wierać umowy międzynarodowe, wypo
wiadać wojnę, rozstrzygać o pokoju, etc. 
etc., i wszelkie jego dekrety wchodzą w 
życie, skoro tylko uzyskują ... aprobatę Se 
natu, któremu legalnie przysługuje moż
ność dezawuowsmi.a nolityki za.2:ranicznej 
prezydenta I 

Nie byłoby w tern ogranłczeniu władzy 
nic wyjątkowego - warunek ratyfikacji 
przez parlament istnieje w każdem usta
wodawstwie konstytucyjnem -, gdyby 
nie okoliczność, że w żadnym innym kra
j u ów przywilej nie jest tak często stoso 
wany w praktyce, jak w Stanach zjedno
czonych. 

Nie bez pewnej złośliwości mówi Ga
chon: „Umowa przedkładana Senatowi, 
podobna jest do byka, wpuszczonego na a
renę; nikt nie może zgóry przewidzieć, 
kiedy i w jakiem miejscu zadany będzie 
śmiertelny cios, lecz jedno kategorycznie 
wolno a priori twierdzić - żywą taka u
mowa z arenv parlamentarnej nie wyj
dzie ... " 

leko - każdy traktat międzynarodowy 
musi być przyjęty więknzością dwóch 
trzecich głosów; prezydent mianuje am
basadorów, lecz nominacje te stają się de 
jure ważnemi dopiero po ich kontrsygno 
waniu przez Senat. Miecz veta wisi nad 
wszelkim aktem legalnym władzy prezy
denta, a w niektórych wypadkach może. 
się zdarzyć, ze mieczów tych jest nawet 
kilka, poszczególnym bowiem stanom. 
wchodzącym w skład rzeczypospolitej. 
wolno rówmez odrzucać dekretowane 
przez głowę pafistwa prawa ... 

I nietylko teoretycznie bywa tak, te 
wytyczne polityki lokalnej krzyżują pla
ny całej polityki zagranicznej Waszyng
tonu! Gachon wylicza szereg konfliktów 
tego rodzaju, z których najcharakterysty 
czniejszym bodaj jest niezłomny opór za· 
chodnich stanów przeciw imigracji ludzj 
żółtej rasy, opór niweczący zabiegi dy
plomatów amerykaflskich usilnie dążą
cych ku poprawie stosunków z Japonją, 
opór, mogący w swoich dalszych następ
stwach doprowadzić do zatargu zbrojne
go pomiędzy tym~ dwoma krajami! 

.Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej, 
winna być największą nagrodą dla jej 
twórców i wykonawców, największym zaś 
bodźcem dla całego społeczeństwa, naka
zującym zapoznanie się z dorobkiem ży
eia gospodarczego i kulturalnego państwa 

*)Jean Gachon: „La politique etrangere des I . S Dopóki więc rozporządza prezydent 
Etats-Unis: qui la conduit?" Wyd.: Felix Alcan, ngerencJa enatu w sprawie polity- wymaganą, prawem ilością. głosów w Se-

polskiego. 
Przykładem w tym kierunku może być 

sąsiednia Czechosłowacja ••• 
Gdy w roku ubiegłym w Brnie Moraw 

skiem została zorganizowana Wystawa 
Współczesnej Kultury, to nie było dnia 
ani święta, aby nie zwiedzały jej tysią
czne rzesze wycieczkowiczów z całego kra 
ju. 

Podobne przyjęcie powinna spotkać P. 
W. K. w Polsce - i niewątpliwie nadzie
ie inicjatorów tego pożytecznego przed
@ięwzięcia ziszczą się w całej pełni. 

Po „wyścigu pracy" twórców P. W. K. 
musi nastąpić „wyścig zwiedzających" ... 

Które województwo da najwięcej wy
deczek, które miasto stawi się jak naj
liczniej do apelu w Poznaniu - oto za
gadnienie chwili bieżącej. Nie wątpimy, 

~yg-inalny p:q.wilon jednej z fabryk pierników 
i kcbw· ..-!41enach :iach.-P. W. K. 

Paris. ki zagranicznej sięga daleko, bardzo da- nacie i dopóki potrafi zachować niezbę. 
~™~· ~~~w~aw~NWdllE~~-~!lil!!!!'!!!!!~„„~.~w~m~""~""·~ ..... !!!'~,..,l!!!llillilCat.~~!!!!•!!!!2iiiii~W~~~*ww~~··~·~4!!!!.~ii!!!'!!!!i!!l!l!!!~'i!iM!iAl~!!l!~W~~!!l!!l!!!!~·~ww~_ dną „elastyczność" programu, dopóty mo 

że on mniej więcej samodzieL'lie kiero
wać polityką zagraniczną kraju, przyczem 
„elastyczność'' owa wystawiona bywa na 
bardzo ciężkie próby przez leaderów par
tyjnych, potentatów finasowych, królów 
przemysłowych, dyktatorów prasowych 
etc., etc. 

,.. 

KonsołidacJa Stanu Sredniego 
w Czechosłowacji 

Pierwszym etapt m zbliżenia stronnictw: agrornego 
i przemysłowo~mieszczańskiego 

Jeszcze trudniejszem staje się wszak 
że jego zadanie, jeszcze więcej energji i ... 
przebiegłości musi on zużyć na przeprowa 

znaczniejszy odłam wyborców. Będzie to dzenie swoich planów politycznych, gdyź 
bowiem najliczniejszy i politycznie naj- Senat, nie darząc go już należytem zau
wpływowszy obóz czechosłowacki, który faniem, ucieka si.ę do przysługuj~cych par 
już obecnie posiada w Sejmie 58 posłów, lamentowi amerykańskiemu przywilejów 
zaś w Senacie zdobył 29 mandatów. suwerenności! Nolens volens uprawia 

Już w ciągu roku ubiegłego podkreśla
no przy najrozmaitszych okolicznościach, 
że przewidywane jest utworzenie wspól
nego, jednolitego bloku stanu średniego 
w Czechosłowacji. 

Pierwszym etapem rozwojowym miało 
być zjednoczenie lub przynajmniej jak 
największe zbliżenie czechosłowackiego 
stronnictwa agrarnego i przemysłowo
mieszczańskiego. 

Stronnictwo agrarne reprezentuje od 
lat 30 zgórą na polu zawododowem i po
litycznem wieś czechosłowacką, zaś Zjedn. 
Stanu średniego grupuje dokoła siebie 
kupców, drobnych przemysłowców, rze
mieślników i innych przedstawicieli miesz 
czaństwa i choć jest najmłodszem ugrupo 
waniem politycznem czechosłowackiem, 
gdyż ukonstytuowało się dopiero w 1920 
roku, zdobyło duże wpływy w miastach. 

Tymczasem obydwa stronnictwa nie 
tworzą jeszcze na zewnątrz jednolitego 
bloku, ale działają we wszystkich ważniej 
szych zagadnieniach ręka w rękę i są 
przez inne stronnictwa, jako też opinję 
kraju uważane za naturalnych sojuszni
ków. 

Zasługuje na podkreślenie, że czecho
słowackie stronnictwo agrarne uzyskało 
podczas ostatnich wyborów parlamentar
nych w 1925 r. 970.498 głosów, zaś par
tja mieszczaf1sko - przemysłowa wówczas 
otrzymała 285.928 gł., razem więc obie 
grupy mają za sobą 1.256.426 wyborców. 
Koła polityczne przypuszczają, że w razie 
formalnego bloku, zjednoczą te ugrupowa 
nia ~odczas p:r.zyszłych .wy:borów.; jeszcze 

Na odbywającym się w tych dniach wówczas taki prezydent równorzędnie z 
w Pradze zjeździe partji agrarnej, zado- oficjalną i nieoficjalną politykę, delegu
kumentowano ponownie w sposób mani- ją.c do pewnych krajów, na poszczególne 
festacyjny najściślejszy sojusz polityczny konferencje, w specjalnych misjach śle· 
i gospodarczy warstw stanu średniego po oddanych sobie „obserwatorów", któ· 
wsi i miast. rzy nie piastują wprawdzie żadnej godno

Podkreślili to zgodnie przywódcy agra ści urzędowej, a jednak odgrywają nie
rjuszy, obecny prezes Rady Ministrów raz bardzo ważną rolę w dyplomacji Sta
Udrżal, wice-prezes partji agrarnej Sta- nów Zjednoczonych, jak o tern wymownie 
nek, były minister Hodża z jednej oraz świadczy działalność pułkownika House'a 
minister Najman z drugiej strony. Stron przyjaciela Wilson'a. 
nistwo przemysłowo - rzemieślnicze repre Oczywiście, brak konsekwentnej jed
zentowane było tym razem oficjalnie na nolitości czyni politykę Waszyngtonu nie 
jubileuszowym kongresie obozu włościań co „kameleonową", zwłaszcza, iż musi ona 
skiego, co oczywiście zwróciło ogólną uwa często brać w rachubę i pewne fakty na
gę sfer politycznych i do czego przywią- tury ekonomic:ino - finansowej, dokony
zywane jest duże znaczenie wane na własną już rękę przez potężne 

Na podstawie ogólnego wspólnego zjed grupy nowojrskich bankierów i przemy
noczenia obu stronnictw poczyniła znacz.- słowców, szukających w innych krajach 
ny krok naprzód i doprowadzi do ostatecz zbytu dla swoich kapitałów, oraz wyro
nej konsolidacji bloku mieszczańskiego. bów, a zmuszających rząd do daleko po
Polski obóz Stanu średniego śledzi roz- suniętego uwzględniania ich interesów w 
wój wypadków w łonie pobratymczych u- akcji dyplomatycznej. · 
grupowań czechosłowackich z żywem za- O tych „niespodziankach" zagraniczne] 
interesowaniem i wierzy, że antagonizmy polityki Stanów Zjednoczonych należy za 
istniejące w Polsce między wsią i mia- wsze pamiętać, gdy w grę wchodzą bez
stem znikną po równomiernem rozłożeniu sprzeczne wpływy Waszyngtonu na kszttd 
świadczeń podatkowych i że również wło- towanie się stosunków w Europie - roz
ściański stan średni w Polsce będzie szu wiązanie równania z tak kapryśną nie
kał dróg współpracy z ludnością miejską, wiadomą nie jest rzeczą łatwą, ani umo
co znalazło ju~ WY.l'az w Bezp. BI. W::;p. z żliwiając,ą danie ściałej. odpowied:z;i ..• 
Rządem. · · i. KL 
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Czerwony teror i żółte niebezpieczeństwo Głupota to 
dla 

. . , .. 
naJZYZDl~JSZa gleba 

w fantazji amerykańskiego autora oszustwa 
Jedno z pism amerykańskich drukuje 

~becnie powieść, której akcja toczy się w 
l'. 1933, a przedmiotem jej jest nowa ol
brzymia wojna światowa. 

Bolszewizm przy czynnym i jawnym 
udziale Niemców przygotowuje się na pod 
b6j świata. Pod kierunkiem inżynierów 
niemi.eckich przebywających w Rosji wre 
praca w laboratorjach fabrykujących ga
fJY trujące i w warsztatach wyrabiających 
seroplany. 

Olbrzymia armja bolszewicka wspoma 
gana przez chińskiego żołnierza i pod wo 
tlzą mongoła, który powiedzie za sobą lu
'iy azjatyckie ma runąć na Europę. 

Pierwszą jej ofiarą będzie Polska, a 
potem niepowstrzymywane niczem dzikie 
hordy wyniszczą w swym dzikim pocho
dzie Węgry, Rumunję i podbiwszy .Ba.ł-
1can i Austrję, uderzą na Włochy, Fran
eję, Anglję i Hiszpanję. 

Stanie się to powtórzeniem zalewu 
Dźingis - Chana z c;ałem jego okrucień
stwem i dzikiem rozpętaniem. Pożoga i 
krew znaczyć będzie szlak tej morde:r~zej 
zawieruchy I wówczas na pomoc zniszczo 
nej Europie, jęczącej już pod jarzmem 
najeźdźcy, wystąpi Ameryka i po rozpacz 
łiwej iście pyrrusowej walce pokona bol
tzewicką i żółtą dzicz. 

Na tern fantastycznem tle snuje autor 
MVe krwią pisane obrazy i przeraża czy
telnika ich niesamowitą grozą. 

Mimowoli, czytając rozdziały tej z roz 
machem pisanej powieści, ulega się roz
maitym refleksjom, sprowadzającym 
JDyśl na tory trzeżwej realności. 

Sowiety, mimo obłudnie demonstrowa 

Fluid ludzki 
który zabija i wskrzesza 

nych pacyfistycznych dążeń, zbroją się w 

wzmożonem tempie. Duch Valentino w ojczyźnie gułasza, czardasza i papryki 
Pomagają im do tego Niemcy, rękoma Impresarjo zmarłego Rudolfa Valen-

swych inżynierów i chemików. Azjatyc
kie knowania „czerwonej republiki" nie tino postanowił uczcić pamięć tego bez

względnie świetnego artysty pomnikiem, 
są również tajemnicą. któryby stanął w Hollywood i w tym celu 

Powieść autora amerykańskiego, opar zainicjował składkę pomiędzy wielbiciela 
ta na fantazji, ma sporo pozorów praw- mi a szczególniej wielbicielkami „słodkie
dy. Wątpliwem jest jednak, aby przy go Rudi". 
dzisiejszej zaostrzonej uwadze świata, Echo tej akcji odbiło się w sposób nie 
skierowanej w stronę czerwonego terroru pozbawiony sensacji na Węgrzech, gdzie 
i łagodnych Niemiec, uwadze, której Pol pewien młody człowiek, podając się za re 
ska nie mało poświęca wysiłków, udało żysera filmowego, zajął się jednaniem 
się niespodziewane powtórzenie tego, cze członków mającego powstać „Klubu wiei 
go przez 700 laty dokonały hordy Dzin- bicieli" zmarłego artysty. 
gis - Chana. Kwestarz ten, operując głównie na te-

,,Za kułisa01i szpiegostwa'' 
Sensacyjna książka o wywiadzie angielskim 

Ukazała się w Londynie sensacyjna 
książka p. t. „Za kulisami szpiegostwa", 
której autorem jest niejaki Winfried Rue 
decker, rzekomo z pochodzenia Niemiec. 
Autor twierdzi, że już na 4 lata przed 
wybuchem wojny był wywiad angielski 
w posiadaniu całej korespondencji, jaką 
niemiecki sztab marynarki prowadzł ze 
swymi agentami. 

Po wybuchu wojny aresztowano 2i 
agentów niemieckich, przebywających na 
terytorjum brytyjskiem. 

Wszystkie wiadomości w czasie woj
ny, które przesyłał rząd niemiecki swemu 
ambasadorowi w Waszyngtonie za pośred 
nictwem dyplomacji amerykańskiej przed 
wstąpieniem Stanów Zjednoczonych do 
frontu aljantów, przechodziły drogą na 

Londyn angielskim kablem i tajny wy
wiad angielski był w posiadaniu niemiec
kiego klucza szyfrowego. 

Każda niemiecka depesza była natych 
miast przejmowana i odczytywana naj
dokładniej przez angielską admiralicję, 
co umożliwiło Wielkiej Brytanji skutecz
ne przeciwstawienie się niemieckiej wal
ce _łodzi podwodnych. 

Nawet najsprytniejszego szpiega nie
mieckiego Ernsta, który utrzymywał na 
j ednem z przedmieść Londynu zakład fry 
zj erski, zatrzymali agenci angielscy w 
chwili, kiedy pewien nieostrożny niemiec
ki admirał w cywilnem przebraniu przy
był do Londynu i udał się późnym wieczo
rem do swego przez długie lata doskonale 
zamaskowanego powiernika 

ANEGDOTY CIEKA WE 
. WSPOMNIENIA HOOVERA Z CZA-. pracowni o tej lekcji, danej mi na miej
SóW JEGO DYKTATURY żYWNO- scu - kończył Hoover. 

śCIOWEJ. 

renie Budapesztu, zdołał już zdobyć dla 
swej sprawy, mającej za zadanie „szerze
nie kultu dla pamięci i ducha Rudolfa Va
lentino" setki zwolenników zwłaszcza 
wśród młodych panien, które natych
miast powpłacały, żądane od nich kwoty 
t j. po 2 dolary wpisowego i 5 dolarów 
rocznej składki. 

Statut owego klubu, traktujący o głów 
nych jego zadaniach i obowiązkach człon· 
ka, głosi: „Każdy członek klubu zobowią
zuje się przynajmniej raz podczas dnia 
oddać w pamięci hołd Valentino, zapoznać 
się ze wszystkiemi filmami, w których u
czestniczył ten wielki artysta i wszelkie· 
mi siłami wpływać na teatry świetlne, 
aby .iaknajczęściej produkowały owe fil.; 
my. W rocznicę śmierci artysty winien 
jest każdy członek przesłać stosownie dG 
swej możności pewną sumę pieniędzy da 
Hollywood na przyozdobienie kwiatamf 
grobu zmarłego, za co otrzyma pamiątko
wy medaljon z jego fotografją, służący 
jednocześnie jako karta wstępu na ową 
żałobną uroczystość. 

Cała ta afera, ugruntowana najwyraź 
niej na egzaltacji zwarjowanych Valenti 
nistek, wydała się podejrzana policji bu
dapeszteńskiej, która zażądała wyjaśnień 
od owego „wielkiego jałmużnika". 

W odpowiedzi inicjator węgierskie] 
filji „Klubu" oświadczył, że zebrane pie
niądze przesłał do Hollywood, co obecnie 
podlega sprawdzeniu. 

Dalsze dochodzenie w tej tragifarsie 
wykazało, że wielbiciele i wielbicielki 
zmarłego urządzają już od dłuższego cza
su seanse spirytystyczne i że wzruszony 
tęsknotą Węgierek duch Valentino, kilka 
krotnie już odwiedzał Budapeszt. 

Jedyną zdaje się prawdą w tej maka
brycznej grotesce jest zupełne zboczenie 
węgierskich kinomanek, na których 6w 
kwestujący spryci~rz zarobił grubszy 
grosz i to w dolarach. W Lyonie i w całej okolicy tego mia

sta, niejaki Gaillard zdobył sobie sławę 
fakira i cudotw6rcy Samem tylko nakła
daniem rąk leczy otwarte rany i we-
~ętrzne choroby, pogrąża ludzi w sen Gdy obecnemu prezydentowi Stanów 
'mierci i budzi ich znowu do życia. Zjednoczonych, W. H. Hooverowi mówio-

WYKREśLić „WILKI". 
Generał Francis Wingate, wysoki ko- Nowa metoda wypieku 

no w czasie pełnienia przezeń obowiąz
Tłumy pielgrzymują do Lyonu, aby na ków dyktatora żywnościowego o panują-

własne oczy zobaczyć cuda lub na sobie cej drożyźnie, opowiadał on następującą 
łeh doświadczyć. bajeczkę: 

Grono paryskich uczonych, w którem - Pewnego dnia zachciało mi się 
.mększość stanowią lekarze, sprowadziło zjeść trochę czereśni. Udałem się więc 
'do Paryża cudotwórcę z Lyonu i ekspery- na targ, aby sobie kupić dwa funty tych 
tnentuje z nim od kilku dni w sali szko- owoców. Handlarz, do którego się zwró
ły psychologji na rue Sainte Andre przy ciłem, zażądał odemnie tak wygórowanej 
MStosowaniu jak najsurowszych środ- ceny, że podskoczyłem do góry. 
Ww lrontrolL - Powiedzcie mi - pytam - gdyż 

Gaillard miał między innemi wywołać chciałbym bardzo wiedzieć, skąd może po
p!"Lez nałożenie rąk stan gnilny w zu- chodzić podobna drożyzna. Przecież wa-
'}ełn.ie świeżem mięsie barani em. sza cena jest skandalicznie wysoka! 

W sali doświadczeń panowało lodowa . - Czereśnie są rzadkie - mówi han-
.e zimno. dlarz, wzruszając ramionami 

Wkrótce pomiędzy kawałkiem mięsa 
[1oddanym działaniu fluidu magnetyczne
go z rąk Gaillarda, a drugim leżącym o
bok ujawniła się pewna zewnętrzna różni 
4l:a. Eksperci skonstatowali wszakże, że 
9ba kawałki mięsa są zmarznięte. 

- Rzadkie? A dzienniki tymczasem 
mówią, że gniją na drzewach. 

- Właśnie dlatego są rzadkie -· do
daje handlarz, obracając się do mnie ple
cami. 

- Nigdy nie zapomniałem w swej 

misarz angielski w Egipcie, pełnił służbę chleba 
pod rozkazami lorda Kitchenera Otóż pe- Jeden z wybitnych fachowców amE:-
wne~~ razu, w c~asie jego: in~pekcyjnej rykańskich w dziedzinie młynarstwa i pie 
podrozy w połudmowym Eg1pc1e doręczo- k t . . . B W Dedrick wyna-

d łaną przez J. ednego z ars wa, mzynier · · 
no mu epeszę, w~s . . lazł ostatnio nowy .sposób skróconego wy-
podwładnych, znaJduJącego się w pusty- . k hl b 

· d l l · t · l ' ce pozba pie u c e a. m_ na . ~ e ~o wysun:ę eJ P ~cow ' - Dzięki metodzie Dedricka można czas, 
w10neJ Jakiegokolwiek sąsiedztwa. Była . b" . , . . · . 'b . zuzywany na wyro ieme, rosmęcie i wy-
to rozpaczliwa pros a·. . . . . • piek ciasta skrócić do jednej godziny. 

Dalszy pobyt tutaJ Jest memozhwy, . . . . 
jest~m otoczony przez lwy, słonie i wil- . Ył tym c~!u ?eri~k uzywa znaczme sil 
ki". meJ.SZ!ch.' mz. s:ę. do~ąd prakt~kow~ł?, 

Sir Francis Wingate z zimną krwią dro~d~~ I w ilosc1 o Jedną trzecią w1ęl-.-
polecił odpowiedzieć: „W Sudanie niema szeJ ~1z dotychczas. . . . . 
wilków", poczem udał się w dalszą po- Ciasto po wyrobiemu i d~dan~u droz-
dróż. dży umieszcza się w odpow1edmch for-

Po kilku dniach, w drodze powrotnej, mach w specjalnym pokoju o temperatu 
natknął się powtórnie na ten sam urząd rze 110 stopni 
pocztowy, gdzie zastał drugą depeszę Po dwudziestu pięciu minutach ciasto 
zwarjowanego podwładnego. Nieszczęśii- urasta do podwójnej wielkości, jest jed
wy prosił zwięźle i z humorem: nak zupełnie lekkie, wtedy formy z cia-

„Powołując się na depeszę z dnia 16 stem wstawia się do pieca, gdzie ciasto 
b. m. proszę wykreślić „wilki". wypieka się bardzo szybko - cały pro

ceder trwa zaledwie godzinę. 
Dokohywano również doświadczeń z 

&ddziaływaniem fluidu na krew świńską. 
Kontrolujący eksperymenty fizjologowie 
stwierdzili, że wynik był negatywny.
Pomiędzy krwią poddawana działaniu flu 
idu, a niepoddawaną nie można było skon 

+ llCIHO•TEATlł ,,ZACHlf4TA'' + Tajemnicze zni~nięcie 
18-letniej córki obywatelskiej 

statować żadnej różnicy. 

Gaillard oświadczył, że nie pozostawio 
no mu dosyć czasu na dokładne przepro
wadzenie tych eksperymentów. Na wy
Taźne jego żądanie powtórzono doświadcze 
nie. Po upływie godziny profesor Guiller- . 
ment stwierdził pomiędzy namagnetyzo
waną a nienamagnetyzowaną krwią różni 
cę w stosunku 1 :100. 

Magnetyzowanie płyt fotograficznych 
bie dało też pono wyraźnego wyniku. 

Gaillard wszakże jest także głęboko 
flil'Zekonany o wartości fluidu swych rąk, 
te lewą rękę ubezpieczył na lOPP,<l01. a p,ra 
w4.:na ,~:rulQ$a.nków.. , - · '· 

ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 4 

Dziś i dni następnych! 

Roztańczony Paryż w całej okazałości 

MOULIN ROUGE 
W roli głównej: Olga Czechowa, Ewa Gray i Jean Bradin. 

Następny program: Tajemnica Cytadeli w Dęblinie. 
Na seansy letnie ceny miejsc zniżone. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

W ostatnich dniach w Poznaniu oko· 
ło godz. 8 rano w drodze do szkoły znik
nęła w tajemniczy sposób 18-letnia córka 
znanej rodziny poznańskiej. Władze 
wszczęły energiczne śledztwo. Dzięki in
terwencji policji kobiecej po 4 dniach 
znaleziono ją nieprzytomną na dworcu Vi 

Warszawie. · 
W pobliżu kręciło się dwóch podejrz& 

nych osobników, których policja areszt o. 
wała. 

Ofiarę, która doznała silnego wstrzą. 
su nerwowego, oddano pod nadzór psy 
chjatry. 

Należy zaznaczyć, iż miesiącu kwieł 
niu policja zanotowała 43 analogiczne wy 
P.adki. 
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DAWNIEJ A DZIŚ 
--„•l!l•-

Polowanie na grubego zwierza 
18-letni morderca 500,000 ludzi 

Chinski Atyłlat wymykając się pr~ed wojsk mi, 
pomiędzy rzezią a rzezią, gra w piłkę z dziećmi 

myśliwskie w głąb Czarnego lądu Wyprawy W chwili obecnej, kiedy słynny gene- nie licząc tych, którzy z głodu zginęii., po 

Niezwykły urok mają dla przeciętnych w których można dostać do zjedzenia tal Feng, zwan~ w Chinach „chrześcijafl· przejściu ltrwawej szarańczy. 
ijadaczy chleba wyprawy myśliwskie na i picia tyleż, co w każdej podrzędllej re~ skim. generałem", roCzpoczął jawną1 już Pewien amerykański misjon·1rz. mie· 
grubego zwierza w Afryce. Egzotyczność stauraoji. walkę 0 władzę ~ zang-Kaj-S!tek em, szkający w mieście Min-Czau, miał SlJO· 

. tych wypraw na długie lata przyozdabia Jedynem poważnem niebezpieczeń- wojska jego mają jeszcze inny kłotiot. scbJ . 1)ść póZnania bliższego tego „:clicza 
myśliwych, którym zdarzyło się polować stwem dla polujących obecnie w Afryce Oto J?U~zą się uganiać, . z j~dnego ~ąta Boiego", jak go w prowincji Kan-Su na
w Afryce, w nimb bohaterstwa, dając im na lwy, nosorożce i słonie są.„ pchły pia- prowll1CJih~~~nh-su0, ~oło~oneJ .w głęjbi pół zywa.ją, bo mfos:tkał czas dłuższ .~ nanrzE' 
możność opowiadania niezwykłych Wyda skowe. • Ii?cno-zac uuruc hm, w koniec je dru· ciwko jego kwatery głównej, kieriy się w 
rzeń, wstrząsających anegdot lub nl?.wet Malenkie te insekty, mimo wszalkich gi, ~a nieuch~y~nym gelletałem~bandytą, Mln-Czau miajdowała • 
..... jeśli dana osoba ma pociąg do pióra- środków ostrożności, dostają się pod pa- Ma:Czong-D~mgietn, ,którY' n~ eze}e. ~5 
pisania fascynujących nowel lub powie· znokcie, W'Wiercają się w ciało i składają ~y~1~c~, oddanych sbb~e ni'.\ śm1erd 1.zyc1e Otóż Ma-Czong-Dżing, okrut-iy dla lu 
gci. tam mnóstwo jajeczek, z których wnet )ezdz~o~, ~ak potrafi ste_r~ry~wac. całą dtwsci miejscowej, okazywa.ł wielką. grze. 

Tymczasem, jak twierdzi jeden ze zna wylęgają się młode, powodując straszne p:ro~mcJę; ze m,ieszkańcy JeJ me :tnaJą od cznoM dla cudzoziemców, a~ dziecmi In!
ltomitych podróżników angielskich, zapa- swędzenie, potem puchnięcie palców i za w~g1 J?Omagama wskaz6wka~1 '!ojskom E\jonai•ta owego sp~dzał każdą woh'~ chwi 
lony myśliwy na grubego zwierza afry- ognienie. Jedyną radą jest natychmiasto ch1ńsk1rn, , Wfsła~ym pttec1:w memu. A lę tia. ~rze base-bal, t. j. zwykłą piłk~1 pod 
kańskiego, Carweth Wells, wyprawy my wa operacja, polegająca na przecięciu ra- be~ ws~azo,wek i p:z?~odn1~Ó'W trudno bdaną palestrą. 
śliwskie w Afryce mają obecnie zgoła in- ny i usunięciu nieraz bardzo głęboko cos zdz1ałac w tak dz1k1eJ okohcy. W ciągu jednej takiej gry dano mu 
ny niż dawniej charakter, nie dający by- wwiercających się w ciało insektów. Co najciekawsze w tej sprawie, że Ma znać, ze Tybetanczycy zabili kilku człon-
najmniej sposobności do wykazania od- Drugiem niebezpieczeństwem jest roz Czong-Dzing jest obecnie zaledwie 18-let- k6w jeg·o rodziny. Man-Czong-Dżing wy-
wagi osobistej. nosicielka zarazków śpiączki, mucha „tse· nim chłopcem i przy swojem okrucień- dał natychmiast rozkaz wyruszenia 10 

Zdaniem Wellsa obecne wyprawy my- tse". Szczepienia ochronne przeciw śpiacz stwie i umiejętności utrzymania zelaznej tys. swoich jeźdźców, którzy na swoich 
śliwskie na grubego zwierza w Afryce są ce niewiele pomagają, gdyż ukaszenie tse dyscypliny w swoich szeregach, zachował wspaniałych koniach, w 47 godzin przeje
poprostu zupełnie bezpieczną rozrywką, tse wywołuje wtedy skutek wrę.cz przeciw wiele chłopięcych, prawie dziecinnych u- chali 176 kilometrów, przebywając mrot· 
w której mogą udział brać również kobie ny, mianowicie chorobliwą bezsenno§ć. podobań. ne g?r~ 5.000-metrowej wysokości, a 
ty, a nawet dzieci ~aleńka pchła i niewielka mucha są- A okrutnym jest bez miary. Dla nie- sp~lm~Jąc, rozkaz _w<>?~a zniszc~e~ia każ. 

To bezpieczeństwo wypraw myśliw- zda!11em Wellsa - jedynemi niebezpie- go niczem jest nietylko zabić człowieka, de~ Wl0~~1 tybe~an~kl~J na .sw.o~eJ drodze 
skich na lwy, nosorożce i słonie zawdzię- czens~ami dla myśliwych, polujących ale też wydać rozkaz spalenia i wytępie- zrownah ich z z1em1ą l zam1~~1h w głuche 
czać należy samochodowi, który na nie- obe~me w Afryce na grubego zwierza, na całej wsi, albo szeregu wsi. Wytępił cmentarze, wedle owego m1SJonarza, aż 
przebytych dawniej szlakach pustyni stał gdyz rozporządzając samochodami i udo- więc ich w ciągu 10 miesięcy, to znaczy 
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się obecnie normalnym, szybkim i wygod sko~al?ną now?cz~sną ~roni~ myśliwi zu- o?.kąd podniósł sztandar buntu w prow)n .P? d~l~onani~ ~ej strasznej zemsty, w 
nym środkiem komunikacyjnym. pełme, b~zka~me i bezpiecznie m?g~ zdo-l<:J1 Kwai:-Su~ tyle~ że wedle wiamg.o<l- mmeJ, mz tydzie_n, Ma-C~ong-D~ing ~ył 

Samochód dowiezie myśliwego na każ by~ac hczne, tak na kontynencie impo- r.ych obhczen ofiarą wojsk jego padło ~powrotem w Mm-Czau 1 spokoJny znow 
de miejsce, a dobrze opłaceni krajowcy nuJące trofea. bezpośrednio conajmniej 500.000 ludzi 1 wesoły stanął na boisku do gry w piłkę 
wystaraj\ Się 0 zwierza, do którego my- il DW ępe dWA a ii@MMM#MWP wp 

1 

Z dziećmi misjonarza. 
śliwy będzie mógł strzelać bez żadnego ·.PB & Co jest tajemnicą magicznego wpły. 
dla siebie niebezpieczeństwa. ~~ ,OOO ZlaOTYCH wu tego pół-dzieciaka na wielotysięczne 

Wells opowiada, że pewnego razu n- hordy bandytów, tego ani wspomniany 
tlało mu się podjechać samochodem na koszhlje wyszkolenie oficera marynarki misjonarz, ani inne listy z Kau-Su, które 
odle?'łość zaledwie ~ilku k:°?kóW' do ~wów, ~edług, obli~zeń departamentu mary I korpusu oficerów floty mogą sobie pozwo donosz~ o jego dzielności, nie powiadają. 
gdyz zapac~ gazolmy zab1J3;. zupełm~ za- nar~ Stano~ ZJed~oczo~y~h przy cztero lić bogate Stany Zjednoczone, pretendu- Natomiast tajemnica. jego bitności 
pach ludzki~go P<?~u, po ]Itorym zwierzę letrum kursie w of1cerskieJ szkole mary- jące do roli dominującej na morzu ale spoczywa niewątpliwie w tern, że Ma
ta wyczuwaJą .zblizame się człowieka. narki wyszkolenie i wyżywienie jednego dla innych państw mniej zasobnych .:V zło Czong-Dżing jest mahometaninem, bo 

.Ku wygodzie podróżnych i myśliwych przyszłego oficera marynarki kosztuJ· e z to byłyby to stanowczo za wysok1·e ko- n1ah t · W h dz. d · ~'-·"" . orne ame na sc o ie wszę zie gó-
Mu;t.Y szereg rozrzuconych wzdłuż szla- !róra. 20.000 dolarów. szta. I '-# h ~ - ruJą wa ecznością nad innemi wyznania. 
1§.0W sarnoc odowych namiotów - kramów Na tak wysokie koszta przygotowania mi. 
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A Meissner 

Niedoszłe 
W kilka chwil po ósmej wieczorem 

wręczono dyżurnemu komisarzowi czwar
tego okręgu terminowy list. Komisarz 
który siedząc wygodnie w swoim fotelu' 
tylko . co .zdrzemnął się był nieco, wypro: 
't~WUJe się! ogląda uważnie szeroką, po
śpiesznym 1 nerwowem pismem pokrytą 
kopertę poczem otwiera ią. 

Rozwinąwszy białą jak kość słoniowa 
6~iartkę; papieru, . zaczyna c:!ytać ! zrywa 
saę na rowne nogi •. 

Oto treść listu: 

morderstwo 
Dzwon alarmowy rozlega się. Pogo

towie wezwane. Komisja zebrana. Auto 
pędzi przez ciche miasto ku ulicy św. 
Michała. Staje na rogu. Komisja śpieszy 
do domu, oznaczonego liczbą 4. Latarki 
kieszonkowe migocą. Tablica ze spisem 
lokatorów oświetlona. Wałleneg - pier• 
wsze piętro. Na pierwszem piętrze w sa
lonie matowe światło. Tam prawdopo· 
dobnie ponury dramat się rozegrał. Przed 
drzwiami domu komisarz wydaje instruk-
cje: „ Wszyscy na palcach! Musimy jak 

Panie komisarzu! 
. . przeszkodzić morderstwu, o ile jeszcze I 

najciszej wejść do mieszkania, ażeby 

Nim pismo niniejsz~ do1dz1e do rąk ilie jest zapóźno! Bezwzględna cisza za
p?J1s~ich, ja Justyn W at!eneg, zabiję sie- tern!'' 
l>le i żoni; moją Walerię. Vlj ~lleneg z do- Wytryeh połyskuje, zamek zgrzyta, 
mu ~choenborn. Od dz1s1<~3szego ranka drzwi domu otwierają się. Cztery posta
bowiem mam. pewność, że zdradza mnie cie wsuwają się do sieni i wstępują na 
i:e ~nanem miastu całemu blagierem i nic- palcach na schody. Przed pierwszem 
pomem. Je~t to l~orona łańcucha obraz i piętrem trzech mężczyzn zatrzymuje się. 
obelg, z. kt?ryc~. Jedqa wystarczyłaby na Komisarz tylko podchodzi do drzwi mie
to, aby ~~k1eg<;>sc Ot:lla ~ równ?wagi VfY· szkan.ia i zakłada wytrych. Zamek nie u
prowad~1c. ~1ec~ nu pan, panie komisa- stępuje, zgrzytając głośno wraca na swo
~ . uwierzy, 1~ mkt me ~ógł być bar• . je miejsce. Czter.ech rr:ężczyzn wstrzy
dz1e1 wyr~zumi.aiym oąemnie na s~ahostki mui!! oddech. Po chwili "n.<:>wa pr6ba. 
akoc~ane1 kobiety •. Pr.z~baczałem 1e! tyle- Znowu nic prócz przetaźliwego zgrzytu. 
kr;otme. Udawało s1'1 .JCJ zawsze ugłaskać' Wewnątrz mieszkada jakiś ruch. Lek
mię. P.rzez ~r<>?zony ~~~ięk i jej ~ylko kie kroki zbliżają się do · drzwi. Komi
własc1w7 u1mu1ące obe1sc1e. Ale jakiegoś sarz odskakuje i przypada do ściany. KoM 
zarozumiałego młokosa, żółtodzióba, go- biecy głos pyta cicho: 
łowąsa za rywala mieć, jest poniżeniem - Kto tam? 
~la m

1
nie, któreg:o Qie zniosę, ani prze„ Czterem mężcżyznom brak oddechu. 

aczę. · Służąca trwożnie z , za dr~wi "Wygląda. 
Po ,S-lęboJ?"'m zastanowieniu tedy po- Komisarz, nie · od~ywail\c sięy podskakuje 

~ano~1łem nieodwołalnie !!';abić ją i sie- .d? niej, przydska przerażonej dtiewczy
~ie'. a~eby t>:m sposobem położyć kres me usta, sprowadzając li\ na dół do sieni. 
istmem~ kob1~ty, która będąc od natury Latarki kieszonkowe zapalaj!\ sit}- Ko
wyposazona mezwykłą - kosztem rozu- misarz pokazuje legitymacje; i indagacja 
m!1 --;-- urod~, mężowi swemu ży-cie za- półszeptem się zaczyna. 
.1111emła w piekło! Stanowczo, nie:tłomna - Gdzie SI\ państwo? - W salonie. 
woła dopomoże mi do wykonania tego - Kiedy pan wrócił? - Około wpół do 
czynu. ósmej. - Czy słychać było jakiś hałas 

.. Justyn W alleneg 
ulica św Michała 4. 

u .nich? - „ Kłócili się głośno - inówi 
· sł~ca, łkając. ~· A potem? - Potem 
·pan mnie posłał z telegramem na pocztę. 

Komisarz kiwa porozumiewawczo gło
wą w stronę swych towarzyszy. 

- Czy panienka słyszała co jeszcze 
po powrocie? 

- Nie, cicho było zupełnie. 
- Cicho! - powtarza komisarz, daje 

znak jednemu z asystentów i obaj spie· 
szą po schodach do mieszkania. 

Cicho stąpając po chodniku zbliża.ią 
sie do salonu. Komisarz przykłada ucho 
do drzwi i nasłuchuje. Surowa jego twarz 
łagodnieje i uspakaja się powoli. 

- Przyprowadź pan służącą! - . szep
ce do swego towarzysza, wyprostowu
jąc się. 

Służąca przychodzi. 
- Proszę wejść i zameldować pnnu, 

że dwaj panowie chcą z nim koniecznie 
pomówić. Ale ani słowa więcej. 

Dziewczyna puka, potem wchodzi. 

- Ma same wady. Oczywiście. Ależ, 
na miły Bóg! Czy my jesteśmy aniołami? 
Czy pan jest bez winy, panie komisarzu? 

- Nie, do djabła, nie! - zaprzecza 
komisarz wściekły ze .złości. - Ale co 
mają znaczyć te gawędy? Sądzisz pan, 
żeśmy tu dla przyjemności przyjechali. 

- Jakto, żądasz pan - pyta Juistyn 
poważnie - abym siebie i żonę zabił? 
Powinieneś pan czuć się szczęśliwym, żeś 
napróżno przyjechał. \Y/ asz regnłamin 
służbowy bowiem głosi: nie dopuszczać 
do morderstwa! Pan zaś podżegasz do 
mordu? Niebezpieczne myśli kryjesz 
w swem urzędniczem ciele, panie komi
sarzu! 

- Pros:zę pana„. - mówi komisart 
s:t.tywno. 

- Walerio. woła Justyn, podchodząc: 
do drzwi sąsiedniego pokoju. - Przyjdź. 
no tu ua chwilę! 

Drzwi się otwierają i Walerja, młoda, 
piękna kobieta w szlafroku wchodzi i °" 
gląda się ze zdziwieniem wokoło. 

- Co sit(_ stało, kochanie? 
~ Pomyśl tylko - woła Justyn z bo

- Dobry wieczór panom! łesn~m o~urzeniem .- ciJan~wie z~dają, 
Na widok legitymacji jednak pyta za· abysmy się dla kilku · upwh wierszy 

Zaprowadź panów do mego poko
ju - mówi głęboki melodyjny głos. U· 
rzędnicy idą za słu~ącą do gabinetu i w 
ślad za tem prxychodzi Justyn, niewiel~ 
kiego wzrostu, elegancki mężczyzna, lat 
około czterdziestu. 

raz ze zdumieniem: tabili! · 
- Jakto? Nie otrzymali panowie mo- - Ależ szanowna pani - jąka się 

jej depeszy? komisarz zmięszany - to jest.„ 
- Jakiej depeszy? - pyta komisarz - Tylko otwarcie, uczciwie, mój pa· 

surowo. nie! - przerywa mu Justyn obcesowo -
- Przed godziną przesdo wysłałem wolałbyś zastać nas w iakiejś brzydkiej 

depeszę, w której odwołałem wszystko. pozycji: w kałuży krwi może! Ale - do 
- Odwołał pan? - powtarza komi- daje z emfaz'\ - mógłbyś zabić taką 

sarz przyglądajl\c się podejrzliwie swemu ciatujl\CI\ istot~? - Zamordowałbyś Wa· 
rozm6wcy. . ler}ę? 

- Tak, moi panowie - mówi Justyn - Nie, na Boga, nić - krzyczy ko-
z uprzejmym uśmiechem - Rozmyśliłem misarz obłąkany niemal. 
się. Byłem wówczas wzburz<:>ny, ale póz- - Wstydi się p11n! - mówł Justyn 
niej opamiętałem się. smutnie - z wyra:zu twarzy pana wnoszę, 

- Błaznów sobie 1t nas robisz mój ie nie mówisz siczer:i:e. Och, jakte pa· 
panie? - pyta komisat7: groinie. ' nem gardzę, pańskiern zirp.nem sercem, 

- Niechże B6g bro. nil Ale sarn pan Pai?Skf\ . Żl\OZI\ sensacji. Zegnam pana! 
powie~z, pa~ie komisa:zu:, czy byłbyś' DaJ Boze f!& z~ws:tel . • 
w stanie zabić drogą, niewinną istotę? . qbejmu1e p1eczołow1~ie Walerję ra-

- ja? - woła komisan: osłupiały._ nuen1em, prowadz~c i~ do salonu„. 
Naturalnie, że nie! Auto% komisan:em i jegp ~ ~ 

- A widzi pan - triumfuje Justyn drl .orzell!' ulice miasta wśród:ci$%f.~ 
- ja też nie! 

- Pisał pan przecież, iż pańska żona.„ 
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Twórczość Wacława Berenta 
Wacław Berent pisze mało, wydaje „próchno" dusz pokolenia schyłkowców, 

rzadko. W przeciągu dwudziestu lat pra- wnikające głęboko w bolesne zagadnienie 
ey literackiej wydał zaledwie cztery więk rozłamu między sztuką a życiem. Ogłoszo 
~e dzł'efa (nie licząc noweli p. t. „Nau- ne najpierw na łamach Mirjamowej „Chi 
czyciel" druk. w „Ateneum" i pracy o mery" stało się „Próchno' ewangelją wsze 
11ietzscheanizmie). Dziełami temi są. po- Jakiego estetyzującego kabotyństwa i du 
wieści: „Fachowiec" '(1898), „Próchno" chowego charłactwa strojącego się w ma 
(1903), „Ozimina" (1911) i „żywe kamie skę tragicznej pozy, stało się wyznaniem 
nie" (1918) ; jak widzimy powstałe w wiary i sztandarowem dziełem garści na
znacznych odstępach czasu, za to jednak szych dekadentów 
oieawsze głęboko przemyślane, coraz doj- Równocześnie jednak było anatemą 
rzalsze i coraz doskonalej opracowane. dekadentyzmu. Bowiem powieść ta, od-

Pierwsza powieść Berenta p. t. „Fa- krywająca przed naszemi oczami wstrzą 
ehowiec" wyrasta na gruncie warszaw- sający grozą lecz urzekający plastyką 
skiego pozytywizmu, w krytycznem jed- obraz gorączkowego, dusznego, zakażone
nak podejściu do zjawiska zaznacza się go miazmatami zgnilizny moralnej i dege 
jut przezwyciężenie jednostronności po- neracji fizycznej życia wielkiego miasta, 
mywistycznego programu. w posta- w którego bagnisku toną wykolejeńcy w 
ci bohatera tej powiesci Zaliwskiego rodzaju Borowskich i Jelskych czy marzy 
piętnuje Berent całą nieporadną krańco- ciele jak Miiller i Hertenstein - jest w 
wość marzycielskich teoryj, skonfronto- gruncie rzeczy oskarżeniem rozpaczliwej 
wanych z twardą praktyką życia realne- bezdogmatowości, duchowej niemocy, ja
go. Zaliwski, to typ polskiego inteligenta, łowego marzycielstwa i tej hierofantycz
który przejąwszy się zbyt dosłownie zro nej hiperkultury, która w swych konsek
zumianemi hasłami pozytywistycznemi o wencjach prowadzi do negacji nietylko o
obowiązakch społecznych, o heroizmie bowiązków społecznych, ale i wogóle sa
pracy, postanawia zostać zwykłym robot mej zasady ::mołecznego, gromadz}dego 
nikiem fabrycznym. Niestey, z braku od- bytowania. 
powiedniego 'YYc~owania nie P.o,trafi się z tego samego podłoża wyrosła „Ozimi
jako prac~'Y11i~ fi~yczn~ y.'Ybic. pona~ na" Jak Wyspiański w „Weselu" do izby 
~e~iętnosc m • osiągnąc :większe] 'YydaJ bronowickiego gospodarza, tak Berent tu
nosc; pr~cy, z~.s w szar:J gro~adzie ro~ taj do salonu warszawskiego plutokraty 
b?tmcz~J zawsze. c~uł ~ię będzie obco i barona Niemana sprasza przedstawicieli 
n1esw0Jo :Z drugie] zas. st::ony zdeklas~ „Polski ówczesnej", reprezentantów spo
wawszy. się !?rzez wstąpieme w sz~reg1 łeczności warszawskiej, głównie arysto
proletanatu i. uległszy automat;y-zuJące: kracji i inteligencji z przełomowych 
mu wpływowi pracy f abryczneJ, traci 
łączność ze sferą inteligencji. W ten spo-

JOHN BARRYMORE 
• I 

chwil 1904- 5 („chwila dziwnie osobliwa") 
W odurzającym wirze tańca, pod takt roz 
marzającej muzyki, w szeptach urywa
nych rozmów przesuwają się przed nasze
mi oczami w tę noc postacie „szopki war 
sza wskiej": wydekoltowane damy, wy
fraczeni panowie, barczysty tenor zajmu
jący miejsce dawnych rycerzy w odbiera 
niu hołdów od płci pięknej, sławna śpie
waczka, jedyna głosicielka imienia Polski 
po świecie, poeta kończący samobójstwem 
działacze społeczni, obywatele itd. 

Mnogość oraz rozmaitość typów po
zwala autorowi poruszyć w prowadzonych 
przez nich rozmowach to wszystko „co 
tam komu w duszy gra, co kto widzi w 
swoich snach". W sumie zaś swej składa 
się na charakterystykę zbiorową przed
wojennego pokolenia, wzgl. jego czoło
wych, uprzywilejowanych warstw. Smut
nie się ta charakterystyka przedstawia. 
Tkniętą „serdeczną niemocą", apatją i 
smętem, zatrutą wpływami „wschodniego 
samowara, wschodniego papierosa 1 i 
wschodnich doktryn" inteligencję war
szawską nie potrafi żywiej poruszyć ani 
wyrwać z tego bezwładu duchowego na
wet wybuch wojny '(ros.-jap.). 

Jak Wyspiański w „Wyzwoleniu" tak 
i Berent w „Oziminie" po rozpaczliwym 
obrazie „Polski współczesnej' w zakończe 
niu zdobywa się jednak na akord nadziei. 
Oto z dusznej atmosfery salonu prowadzi 
on nas na ulice, w zaułki zamieszkałe 
przez ludzi pracy, robotników i rzemieśl
ników oraz wszelaką biedotę miejską, od 

której szarego tłumu odbija jasną plamą 
sukmany chłop mazowiecki z bochnem rt 
zowca pod pachą do miasta wędrujący. 

Znów po dłuższem milczeniu, które 
było skupieniem sił do stworzenia tern po
tężniejszego dzieła, dał nam Berent „ży. 
we kamienie", jeden z najwspanialszych 
i najpogodniejszych swych utworów. Do
tąd zajmował się autor „Próchna" obser
wowaniem ciemnych stron życia, chorób 
społecznych, słabości ludzkich, bólu i zła. 
„żywe kamienie'' wykwitają słonecznym 
kwiatem nad mrocznym bagniskiem ży
cia, są tęczą radosnego marzenia, rozpię
tą nad obłędnym krzykiem po nocy", są 
wyrazem tęsknoty za jasnością i swobodą 
bytu ludzkiego na ziemi. Z dawna już 
P r z e w i j a ł się w tworze Beren
ta motyw poetyckiej tęsknoty za czasami 
wielkich ludzi i namiętności, za zlaniem 
się sztuki i życia w jedną harmonję czy
nu, by przemówić nakoniec w „żywych ka 
mieniach" plastyką ucieleśnionego marze 
nia, objawieniem żywych, głębokich sym· 
holów, rzuconych na tło życia średniowie
c~ego 

sób odrzucony przez inteligencję, która 
się go wypiera, nie przyjęty do rodziny 
prawdziwych proletarjuszy, którzy nie 
mają do niego zaufania, zostaje zawieszo 
ny jakby w próżnł społecznej. 

W pięć lat po „Fachowcu" przyszło 
„Próchno", odsłaniające przed nami fos-

DOLORES COSTELLO 

Niestety powieść ta ogłoszona drukiem 
(najpierw w „Zdroju" - 1918) w cza. 
sach, gdy umysły ogółu zaprzątnięte były 
historycznemi wydarzeniami chwili bieżą 
cej, nie zwróciła na siebie należytej uwa
gi. Zresztą los „żywych kamieni" - to 
los samego Berenta. Właściwa do ostatniej 
chwili krytyka nie zdobyła się na wyzna
czenie odpowiedniego stanowiska w lite
raturze temu największemu mistrzowi 
stylu z pośród współczesnych prozatorów 
polskich. Należy bowiem Berent do rzad
kiego dzisiaj typu twórcy nie umiejącego 
się reklamować ani narzucać uwadze czy. 
telników. Trzeba go szukać, aby znaleźć. 
Dlatego tak długo musiał czekać, zanim 
go odkryli sędziowie, rozdający nagrody 
literackie. 

foryzujące trupim blaskiem gorączki 
wkrótce w CAPITOLU 

R. B. 

kulki, która skakała po czarnych i czer- - Bardzo dobrze, Wasza WysokośeL 
Claude Farrere wonych polach. - I nie nudzi się pan wcale?. 

Jeremiasz Job nakazał wszystkich wy - Nie, wcale się nie nudzę. 

ROUGE et NOIR prowadzić siłą i w ciągu kilku godzin dom Jeremiasz czuł, że mu się robi na. 
gry został zbombardowany. przemian zimno i gorąco. Jakto, tuż pod 
Następnego dnia przetelegrafował król jego bokiem mieszkał człowiek, który po-

Gdy 1 maja 1948 roku Jeremiasz Job Działania wojenne się rozpoczęły. - trustu stalowego swe zwycięstwo całej siadał wielką tajemnicę nienudzenia się, 
r1fljarder i król trustu stalowego wypo- Bookmacherzy nie omieszkali skorzystać Europie, Azji i Ameryce i bez żadnego a on o tern nie wfod.ział? 
wiedział wojnę Jego Wysokości Octavowi z okazji i ogłosili warunki gry. „Benas- sprzeciwu wstąpił na tron księstwa Bena- - Powiedź, powiedz mi w tej chwiĄ 
księciu Benasko i królowi ruletki, zde- ko - 2.5, Purytanie - 3.4". sko. co robisz - zawołał.-. W tej chwili wy-
nerwowanie ogarnęło cały świat, od Mo- Ale Jeremiasz Job nie przejmował się Dla księstwa rozpoczęła się nowa era. jaw mi swoją tajemnicę. - Co robisz, b1 
skwy aż do Nowego Jorku. absolutnie niczem Wysłał swych agen7 Wszyscy cudzoziemcy opuścili ten kraj, w się nie nudzić? 

Wprawdzie nikt się nie zdziwił temu tów i po krótkim czasie spowodował de- którym nie mieli już nic do roboty. Wszy Były krupier padł na kolana. 
td;i,rzeniu. Wiedzieli wszak wszyscy, że zercję sześciu bataljonów Irlandczyków, scy urzędnicy starego regime'u zostali - Łaski! ~anie - zawołał. - Łaski 
Jeremiasz Job jest purytaninem i niena- którzy mieli być wysłani do Afganistanu. wydaleni z kraju. Jedynie kierownik do~ proszę dla siebie. 
widzi ruletki Od dwudziestu lat stał on z nich sformował swoją armję i wyruszył mu gry został oszczędzony. Z litości u- . - Za oo? - zapytał zdumiony>Jere-
na czele towarzystwa, zwalczając hazard. na podbój Benasko. czynił go Jeremiasz Job stróżem ruin, nuasz. 
Od dwudziestu lat walczył z nałogiem. I Oblężenie księstwa trwało siedem dni. które pozostały po zburzonem kasynie. - Ja wiem, że moja wina jest wielka 
obecnie doszedł do wniosku, że powinien Strzelanina nie ustawała. Lecz w kasy- Minęły od tego czasu trzy miesiące. - o~parł krupier - ~em,. że z:;słuŻ!lem 
wreszcie czynnie wystąpić, w imię realiza nie ludzie nie przejmowali się tern zbyt- Cicho było i spokojnie w księstwie Bena- na ~elk~ k~ę, ale moJą taJemmcą menu
ecji swych ideałów. Zniszczyć Benasco, nio. Grali i nic ich poza tem nie obcho- sko. Jeremiasz Job zaczął się nudzić. Bał d.ze~a się Jest ..• gra w ruletkę. Gram V 
tródło wszystkiego zła i jaskini hazardu dziło. Krupierzy obojętnie rzucali kulkę, się wyjechać z Benasko, obawiał się bo- siebie w ~omu. . . 
- oto było jego celem. obojętnie wypłacali wygrane lub zgarniR\ wiem, że gdy wyjedzie, były książę Okta- .Jeremiasz Job słuchał Z<!ziwiony. 

Natychmiast po ogłoszeniu działań n pieniądze. A w pięknym parku otacza wjusz znowu zawładnie swym tronem i - Gra w ruletkę ma bye lekarstwem 
łVojennych do Jeremiasza Joba udali się jącym kasyno mnożyła się ilosć samo- znów wybuduje jaskinię gry, która bę- na nudyy Pokaż, jak s_ię to !Obi? 
przedstawiciele wszystkich państw celem bójstw, którzy przegrali wszystko. dzie nieszczę8ciem całej ludzkości. Krupier zapr?~dz1ł milJardera do 
interwencji. Jeremiasz Job bowiem był p t ł . al ,..:i-:il • okr -sw.ego domu. Puscił w ruch ruletkę. Rzo 
nietylko miljarderem i królem trustu sta Aż wreszcie nadeszła noc, która prze- . ozos a więc - e IUl'uz..1 Słę - o- cił kulkę z kości słoniowej. 
!owego. Był dzielnym księciem wy.sp, '.Aż wreszcie nadeszła noc, która prze- prne. . . . . - Teraz padło: trente, rouge, pall" 
które niegdyś były kolonizowane przez cięła beztroskie życie obywateli księstwa. Nie znosił kobiet - me dopuszczał et passe. ·x. teraz quinze noire impair 
Robinzona Kruzoe _ wypowiedzenie więc Zmęczony długiem oblężeniem Jeremiasz ich więc do swego pałacu. Nie cierpiał et manque... , ' ' 
przez niego wojny równało się prawdzi- ~da~ :i;ozkaz ~szenia do ata~u i po radj~, - nie słuchał n!gdy. koncertów. Jeremiasz Job, miljarder i król trtt• 
wemu zbrojnemu zatargowi, który mógł ~otkieJ krwawe;i walce w:szedł trmmfal- Nie mteresowało go wog?le me poza tn:- stu stalowego stał olśniony czarodziejską, 
naruszyć równowagę Europy. me do Benasko Jako zwy-c1ęzca. st:m s?I~, ale tutaJ .w Benask~ me grą. p0~raz pierwszy :widział tak to wy„ 

Ale Jeremiasz Job był na wszystko Po upływie pięciu minut stał już wraz mog~ .sl:ę za3ąc podobnenn .sJ?r.a:W~1· I gląda. · 
przygoto:1'3:ny. Miał niezwykłą moc - e swymi żołnierzami w domu gry. Tam stopmowo począł go og_armac Cięmtl, po- Chciał tylko s róbować. Rozpocz n 
grubą ksiązkę_ czekową i obie~nice ~oży- z: zdumieniem rozejrzał się dokoła. Nic tworny splee~ . . grę. p · • ę 
ezek repar~CfJnych. I posłowie panstw me wskazywało na to, ażeby gracze zda- . J?ewnego J.~Siennego wieczoru, gdy Je Min,J.,,, :odzin dwie t 
obcych w imiernu swych mocarstw ogło- wali sobie sprawę z :niebezpieczeństwa, rennasz Job, jak zwykle, spacerował sa- . ?"" ~ . a, • rzy. 
•m całkowitą neutralność i przyrzekli nie które im zagrażało. Byli oni tak pochło- motnie między ruinami kasyna, spotkał. Jere~iasz grał .bez przel'Wł1. <:ir3:ł od te
vedej~owa~ interwencji, dopóki zagrożo nięci grą, że nie słyszeli ani strzałów, ani nagle byłego krupiera, obecne~o stróża . . go dnia stale. A po upływie mies1a.ca od.-
ne wo3ną miało by.ć t;vlko_ ter.yto~lllll, k.st"-ę krzyków na ulicach księstwa. Nic nie ruin. budo~~ _zj:)_urzone kasyno,. . 
&twa Bena.ska, \ zd:ołałQ. odwn5cić·ich uwa~<Xl ,m · _ - -.Jaik ~~-~ei?~-·~,; J, 
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N. ZOSZCZENKO 

STARUSZEK 
Ze wsi wyjechałem wczesnym ran- Mój woźnica przysiadł i uderzając się 

Idem. Człowiek, który mnie wiózł, był po udach zaśmiewał się. Szturchał mnie 
znacznie ruchliwszy od swego konia. Cią- łokciem w bok, mówiąc: 
gnał bowiem koń sanie miarowo, drob- - Och, szelma !.„ och, umrę! nie wy-
nym kłusem, natomiast woźnica ani chwi trzymam! Och, jak on kłamie! 
li nie mógł usiedzieć na miejscu: stawał, Kobieta śmiała się cicho. 
stukał, gwizdał na palcach, walił biczys- Senator spojrzał na woźnicę z wście-
kiem swoją kobyłkę, celując w odstające kłością, lecz milczał. 
boki, czasem wyskakiwał nawet z sań i Usiadłem obok niego 
biegł obok kobyłki, waląc ją od czasu do - Daj pan pokój, - rzekłem. - Po-
:zasu dłonią lub nogą w brzuch. co to, naprawdę... Jestem osobą prywa-

Nie sądzę, by robił to dla rozgrzania tną, jadę we własnych interesach. Mnie 
Jię. Mróz był niewielki, a jazdy wszyst- pan nie potrzebuje się bać ... Zresztą 
oego z pół godziny Raczej przypuszczam, czego się pan boi? Kto pana tu ruszy? 
te zachowywał się tak z nadmiaru tempe- Jest pan człowiekiem starszym, nieszko-
;amentu. dliwym... Niema się czego bać. 

Kiedyśmy się zbliżali do następnej Zdumiony byłem nagłą zmianą. Sta-
,flioski, woźnica obrócił się do mnie i ruszek podniósł się z ławki, zrzucił z gło-
nekł: wy czapkę, zbladł. Twarz jego skrzywił 

- To Łapcie„. niesamowity grymas, usta się zacisnęły, 
Potem nie~po~i~~ani~ się roześmiał. profil się wydłużył, stał się ostry, ptasi. 
- Cze~o się. s~ieJesz. - .sI?y~ałem. _Czy tak?_ spytał zupełnie innym 
~eśm1a! .się Jeszcze g~osmeJ: ~a- tonem._ Sądzi pan, że mnie nikt nie ru-

stępme oczysc1ł nos, wreszcie naciskaJąC- szy? Nikt? 
IO palcem, rzekł: - Napewno nikt. 

-: S~nator,_ Jest senator w tych Senator podszedł do mnie. Prostac-
Lapc1acli .. : two, maskowane dotychczas, znikło. Mo-

- Jaki seD:3-tor? wa się zmieniła; nie używał więcej !udo-
- Zwycz~J~ly. Senator„. Generał, wej gwary Przedemną stał człowiek in-
~. dawmeJszy.: teligentny. 

- Co on tu robi? - spytałem. p · d · 'kt · · ·A · · L dzi · b · · · . - owia a pan, ze m mme me ru-
- ... ZYJe.„ u się 01 i zyJe... „ M · „ · · zył głos A czy wie 

łe strachu tu zamieszkał. Po rewolucji szy · me · - scis · 

pan, że mnie po całej Rosji1 być może, szu wyjeżdżały na gościniec, staruszek przy-
kają? dreptał, zdjął czapkę i rzekł: 

Spojrzał na mnie niemal z dumą. - Szczęśliwej podróży, mój panie. Baj 
Nagle zrobiło mi się przykro. Poco ka o senatorze ... kłamstwo ... Dalibóg kfo 

zacząłem o tern mówić. Widocznie staru- mią.„ Drażnią starego ... 
szek oswoił się z rolą niebezpiecznego, ta- Jeszcze coś mówił, ale nie dosłyszałem; 
j.emniczego człowieka, którego poszukują sanie sunęły już po śniegu. 
po całej Rosji. I nagle miałem wrażenie: Woźnica mój wciąż się śmiał, 
ten cichy staruszek postradał zmysły, jest - Z czego on się tu utrzymuje? 
szalony... spytałem. - Kto się nim opiekuje? 

- Mnie! - skrzeczał. - Mnie gene- - Syn ... Syn się opiekuje„. 
r::.ła.„. (wymienił nieznane mi nazwisko). - Jakto syn ... jaki syn? 

- Przepraszam bard;~0, - wybełkota - Wiadomo jaki: rodzony chłop. Nie 
łern. - Wcale :nie chciałem pana dotlmąć. jestem tutejszy, nie wiem dobrze. Tak 
RzC?czywiście, jeżeli pana poszukują... ludzie mówią ... Na wychowanie, jakoby 

Podniosłem się z ławki. Chciałem iść. oddał senator syna tutaj. Na garnuszek, 
- Przepraszam, - zatrzymał mnie do baby. Pono miał go z jakąś aktorką„. 

staruszek. - Co piszą o mnie w gaze- Nie wiem zresztą... Ja nie tutejszy„. 
tach? - 'A mnie się zdaje, - rzekłem, - ż~ 

-W gazetach? Niee stary jest pomieszany ..• 
- To niemożliwe! - zawołał. - Pan - Co? 

napewno gazet nie czytuje. - Warjat. 
- Ach tak, przepraszam, - rzekłem - Dlaczego warjat. Wcale nie war* 

- pisali coś... jat. Tylko taki chytry stary ... CzasamY 
Staruszek spojrzał na mnie, potem na się u niego zbieramy i zaczynamy go pi

kobietę, wreszcie na woźnicę i roześmiał łować: kto taki? dokumenty? mów o swej 
się dumnie. przeszłości! Wtedy stary drży, płacze. A 

- Wyobrażam sobie, jaki tam galima uam co? Niech żyje! Może mu nie więcej 
tias. Napewno rewelacyjne sensacje.. jak rok życia pozostało.„ A nam co? 

- Sensacje - potwierdziłem. Woźnica machnął biczyskiem, potem 
- Wyobrażam sobie. . wyskoczył z sań i podbiegł obok swej kla-
Wyszedłem na podwórze. Kiedy sanie czy. ... ~·s:=75kt:·:::~'. l_K_R_0_N_IK_A_L_I_T_ER_A_C_K_Q ___ A_R_T_Y_S_T_Y_C_Z_N_A-.I 

- Nie warto, niedługo jed~emy, - ·~---------------------------------------------------------------------------------------------------~-odparłem. 

-Zajedziemy, - błagalnym tonem FRANCUSKA NAGRODA DZIENNI-
aekł woźnica. - Bardzo chcę zobaczyć KARSKA 
tenatora. 

Zatrzymaliśmy się przed lichą chału- Polityk amerykański Ralph B.~aves 

„Reduta'• jednak zamierza stworzyć 
w Wilnie doświadczalną stację artysty
czną, oraz zorganizować teatr objazdowy 
na kresach wschodnich i zachodnich. 

Pfł, uginającą się pod ciężarem słomiane- Strassburger ufundował we FrancJ1 na-
llO dachu. Woźnica mój wyskoczył z sa- gro~ę dla dziennikarza, który napisał KIEDRZYNSKI PO CHORWACKU. 
ni-i otw<>rzyl~bramę. Wjechaliśmy na po- „naJlepsz.y artykuł, mogący przyczynie 

deusz' w tłómaczeniu Gasztowta z ilustra 
cjami Kuźmińskiego, następnie „Dria
dy" oraz „Hołd" Francji dla Mickiewi
cza". Wszystkie te publikacje wysyłane. 
są przez Tow. Przyj. Polski na żądanie 
bezpłatnie. Wspominając o tych wydawni 
ctwach paryska „Comoedia" stwierdza, 
iż w ten sposób poza pomnikiem, który 
wznosi się w Paryżu na placu Alma, przy 
jaciele Polski wznoszą w duszach Francu 
zów drugi pomnik ku czci Mickiewicza, 
równie trwały jak pierwszy, a oparty na 
uczuciach szczerego podziwu dla wielkie
go polskiego wieszcza - patrjoty i jego 
wspaniałej twórczości 

ltw6rko. się do umocnienia stosunków francu-
Skierowałem się do izby. sko-amerykańskich". 
Była niezwykle brudna. Odrobina Nagrodę im. Strassburgera przyzna-

hiatla przedzierała się przez małe okien- no w tych dniach poraz pierwszy dy1·ekto 
m, pozatykane szmatami. Kobieta, po- rowi dziennika „Journal de Rhuen" p. 
d:tyłona naa niecką, prała bieliznę. Obok An.dr~ !_afond, autor~wi całego cyklu ar. 
niecki siedział staruszek i śledrił oczami tykułow o Stanach ZJednoczonych. 
r.a mydlinami, które pryskały o ścianę i 
Powoli ściekały w dół, zostawiając na ścia 
me mokre pasy. Staruszek był ubrany 
!Jakby do drogi: w wojłokach, kożuchu, 
a nawet w olbrzymiej futrzanej czapie. 
Był wzrostu niedużego; nogi jego zwisały 
s ławki, niedostając filemi. 

Przywitawszy się, spytałem, czy mo
b posiedzieć parę minut, by się ogrzać. 

- Można, - rzuciła krótko kobieta, 
nie odwracając głowy. Staruszek milczał. 
SJx>jrzał na mnie uważnie, a potem począł 
.mowu śledrić na ścianie mydliny. 

Do chałupy: wszedł woźnica Przywi
tał się z kobietą i podszedł do staruszka. 
~ Drień dobry, panu senatorowi, -

~. - wyciągając dłoń. 
Staruszek niechętnie podał drobną, 

białą rękę. 
Woźnica zaśmiał się i mrużąc oko 

.-rócił się do mnie: 

KIEPURA WYJEŻDŻA DO ARGEN
TYNY. 

Słynny tenor, Jan Kiepura, przebywa 
jący obecnie w Medjolanie, otrzymał za
proszenie z Buenos Aires i udaje się tam 
16 bm. z Genui. 

Kiepura śpiewać będzie przez 18 wie
czorów w Teatro Colon. 

„REDUTA" OPUSZCZA WILNO. 

Dyrektor „Reduty'' wileńskiej p. Ju
ljusz Osterwa, ogłosił w prasie wileńskiej 
list, donoszący o zrzeczeniu się dzierżawy 
teatru miejskiego na Pohulance, ze wzglę 
du na wyjazd zespołu w roku przyszłym 
do Ameryki. 

Z& &Wt• 

Polscy autorzy współcześni zdobywają 
sobie coraz to częściej rozgłos zagranicą. 
Obecnie największy dziennik Zagrzebia 
„Nowosti" drukuje powieść głośnego po
wieściopisarza i wybitnego dramaturga 
naszego Stefana Kiedrzyńskiego p. t.: 
„żona i nie żona". Utwór ten przełożył 
na język chorwacki p. Juljan Benesic, 
znawca literatury polskiej i języka. 

Podtrzymywanie związków artysty
czno - kulturalnych na zachodzie i na po
łudniu Europy jest zadaniem zarówno 
ważnem jak wdzięcznem .Podkreślamy za 
tern z radością ten nowy dowód wciąż ro
snącej popularności utworów naszego ro
daka. 

MICKIEWICZ DLA FRANCUZóW. 

Tow. Przyjaciół Polski wydało całą se
rję publikacji w języku francuskim, po
święconych Mickiewiczowi. Publikacje te 
obejmują studjum p. Kielskiego p. t. „A
dam Mickiewicz, jego życie i dzieła" ilu
strowane wieloma portretami poety, da
l.ej urywki z dzieł Mickiewicza i „Pan Ta 

SM 0 RWWWWE e p+sw 

OD 1 STYCZNIA 1930 R. PISMO Ł'A· 
Cffi'SKIE W ROSJI SOWIECKIEJ. 

Przykkład prezydenta Kemala paszy, 
który wprowadził w Turcji alfabet łaciń
ski, ma być w przyszłości naśladowany 
przez Rosję sowiecką. Rosyjska Akade
mja Umiejętności czyni w imieniu rządu 
energiczne przygotowania celem wprowa
dzenia w miejsce cyryliki alfabetu łaciń· 
skiego. Począwszy od 1 stycznia 1930 r. 
wszystkie urzędowe dokumenty, okólniki, 
gazety i książki będą musiały być ch"uko. 
wane w alfabecie łacińskim. 

PANI DE POMPADOUR. 

- Ten sam.„ właśnie ..• 
Posłyszał to widocznie senator, bo nie

IJ)okojnie poruszył się na ławie i przemó
wfł dziwną jakąś, nibyto chłopską gwa-

Odnalezione dzieła Szekspira 

Na licytacji zbiorów księcia Leuchteń 
berga w Berlinie, jeden z antykwarjuszy 
londyńskich nabył za 175.000 marek ksią· 
żkę z bibljoteki Ludwika XV, którą króJ 
ofiarował swego czasu pani de Pompa
dour. 

• - Nie wierzajcie jemu, pon kłamią„. 
Ino się tak drażnią.- Senator_ A to co ... 
Dalibóg, że nie- ~ 

Kobieta przerwała pranie, wytarła 
twa.rz fartuchem i roześmiała się. Woź
nica pokładał się ze śmiechu. 

Gotów byłem uwierzyć w to, co mówił 
staruszek: drażnią wioskowego dziada, 
wmawiają mu, że jest senatorem. Ale 
wątpliwość na'Suwała jego dziwna mowa; 
chłopi tutejsi tak nie mówią. Zdradzały 
ro też drobne, białe ręce. 

Artystyczny Londyn zainteresowany 
jest w tej chwili niesłychanie „nowem 
dziełem Szekspira", 

Oto jego historja. W 1634 r. dranw.t 
„The Two Noble Ki:-,smen" ukazał się po 
r::i.z pierwszy w formie książowej. .Tako 
autorzy wymienieni byli: „M. John Flet
cher i M William Shakespeare". Treść? 

Udramatyzowana hif"torja Palamona i 
Arcity, st'nowiąca c1:'iŚĆ serji, znanej pod 
nazwą „Canterbury 'i ::.Jes'' Chancera. 

- Przepraszam pana, - rzekłem. -
la pana gdzieś spotkałem ..• zdaje się, że 
w Pitrze. 

Dram:. t ten gran•' był dotąd raz tyl. 
ko p. t. „"! he Rivals" w teatrze Betterto.

Nie-hvl. na w Lon•Jynie, akurnt 284 lata temu. 0-
~nie k>ndyński t~ »UW. Nic Theatr.e", 

- W Pitrze.?, (ih~- nie_ 
I& w:. Eitrze... -

który się Y1yspecjalhr.wał w wystawianiu !!!1111!!~~~~~11!!!!!1!!~~~!11!!!!1!~~~~~!!!!!. 
sztuk c1ra1F.tycznych z E·p0ki elźbietali.
skicj, a w ~; czególno:.J i sztuk szekspircwr 
skich, zdecy•1ował s1.,: przedstawić sztu1,;:ę 

,.Dwaj f:<la,..b•·tt·1 i.T<v·11i' · uubliczn0§d 
Jondyflskiej. 

Nieśmiertelna 
Pewnego razu Napoleon, jadąc z lad'.y 

N. N.' lll:eg.~ wypadkowi·, powóz ze spło-
Zdania są podzielone. Znawcy Jednak 1 

szonemi końmi spadł z mostu do rowu. 
godzą Bię, ~~c dramat mJsi n ·chy wielkie;'f) 

, Obydwoje podróżni wy!'lzli cało, a Nap°" poe~y Obok seen S'( .. l;rny·(}: znajdujący1;n 
leon, żartują~ rzekł .do nrzestraszonej to

się nicr:.iz w sztukach tezwątpienia sz; rn 
·;,lrowskich, „The Two >Tobie Kinsme~·· warzyszki: 
zaw~l'!raiłl ustępy ?Hl t.Sj.."<'!Utej piękno5d. - Niewiele bra.Kowało. a b:Yłaby pani 

w których odczuwa się gc.n.;usz Szekspir8„ ze mną umarła. 
W każdym razie teatr londyński wprowa- - O, Sir - zawo!al'a aama - Ja.KW
dza do swego repertuaru dzieła, co może by to było pięknie,. Zostałab,Y,,lll :równie:t 

-:w. -iegQ bistodi ~.znacrenie.· ·~ 



Str. 10 
„HASŁO' z dma 19 maja 1929 roku. Nr. 136 

"" Dziś 
i dni nasłępnychi 

Dramat namiętności i konfliktu sumienia! 

P· t. PROKURATOR OS ARŻAQQO 
Potężny dramat życiowy w 10 aktach 

w rolach głównych: Bernard Goetzke i 
5p"1·~t~1anie Andree Lafayette 

genjalny tragik ekranu " 

23 

Muzyka w „PALACE" 
M. Lidauera 

Muzyka w ,,CAPITOLU" 
Sz. Bajgelma.na 

BAZAR DZIECIĘCY 
Poleca: NA SEZON WIOSENNY Paletkadladzłewcir:ątłchłopców,SUKIENK1l 
wełniane, aksam, crep-de-chin, „ ubranka wełniane, aksam, jedw. Bielizna. Fartuszkfi. 

45 BOGATY WYBOR MUNDURKÓW dla uczniów i uczenie. 
_M_M ___ P_I O_T_R_K_O_W __ S_K_A_8_2 _w_p_o_d,,_w-.-.--,--:-M TA N I O! ELEGANCKO·! DOGODNE WARUNKI I 

OSTAT~IE DNI! 

Człowiek HA o najmilszem . 
uśmiechu LIEDT 

Y DO 
Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej. 

Wspanifła ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera. Początek przedst. o g. 4-ej pp., 'W sob. i niedz. o g.12-ej w pał., 
19 ostatniego o godz. 10-ej wiecz. Ceny miejsc na I seans od 1 zł., w soboty i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

ICINO 

Elł 
„„ 

dawn. t,FLORA" Zawiszy 22 

UW AGA! W nłedziel~ i po
niedziałek początek o g. 12-ej. 
Wszystkie miejsca po 30 gr. 5 

Kino w ogrodzie 
od 8.50-10 i .10-11.30 w. 

Dziś i dni nast~pnych ! 

22 Wielki dramat wschodni I 

Dziś i jutro! 

O I ATOGlłZE .H 
Dramat w 10 aktach pg. popularnej powieści Maurycego Dekobry „PLAC PIGALLE O PÓŁNOCY" . 

~ó~~;~t ĄIKO&AI Iii- KII I SUZY PIElłlON 
Artystyczna wartość tego filmu przewyższa słynne 2 arcydzieła Janningsa: 

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK i PORTJER HOTELU ATLANTIC 
Akcja rozgrywa się w słynnych spelunkach rozpusty, gnieżdżących się przy Placu Pigalle w l>aryźu. Wzruszająca historia człowieka, 
kt6rego doprowadziła donędzy nie przeparta ż4dza życia i użycia. Wyjątkowo dramatyczne podłoże, ilustrujące dzieje człowieka upadłego. 

W programie: „Miasto Miljona Poległych". 3~ig;:;~,. „Kobieta to grzech". 

Kino w ogrodzie 
od 8.30-10 i 10-11.30 w. 

D:&iś i dni następnych I 
Wielki dramat wschodni I 

P• t. i11fłlEV NI ALLAHA'-
Piękny dramat miłości i namiętności w 10 aktach 

w roli głów?ei: BETTY 
cudowna gwiazda COMPSON. Muzyka powł~kaaon~ 

Na plerwsZy- seans wszystkie miejsca 50 gr. 
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Zielone Świ'ltki 

' 

lutro - Poniedziałek świąteCZDJ'. 

Poczta dziś i jutro 
Dziś, w pierwszym dniu świąt, poczta 

jest całkowicie nieczynna. 
Jutro poczta czynna będzie w godzi

nach od 9 rano do 11 przed południem, 
zaś listy i inne przesyłki rozdawane będą 
jutro tylko jeden raz. 

Wymiana banknotów 
Bank Polski przypomina, że wymiallę 

wycofanych z obiegu biletów bankowych 
1 emisji po 50, 20 i 10 zł. z datą 28 lute
go 1919 roku uskutecznia oddział główny 
w zastępstwie Skarbca Emisyjnego Ban
ku Polskiego w Warszawie, ul. Bielańska 
10 do 31 lipca r. b. Prowincjonalne od
działy bankowe nie załatwiają obecnie 
:wymiany tych biletów, ani nie pośredni
czą w przesyłce do Skarbca Emisyjnego. 

. Swiadectwa czeladnicze 
dla praktykantów stolarskich 

Cech Stolarzy zawiadamia, że wszyscy 
uczniowie, którzy odbyli praktykę stolar
ską i posiadają świadectwa z ukończenia 
szkoły zawodowej, mogą się zgłosić do 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, za po
średnictwem Cechu, po świadectwa cze
Jadnicze. 

Dowody uzdolnienia 
dla stolarzy-modelarzy 

Na terenie Łodzi znajduje się pewna 
łloM uczniów, którzy ukończyli praktykę 
stolarsko - modelarska, a nie mają moż
ności uzyskania dowodów uzdolnienia, po
nieważ nie praktykowali pod kierunkiem 
mistrzów cechowych stolarzy - modela
rzy. 

W związku z powyższem Cech Stola
:ł'Zy komunikuje, że wszelkie spraWY kwa 
lifikacyjne załatwia Urząd Przemysłowy 
II instancji przy Urzędzie Wojewódzkim 
,w Łodzi za pośrednictwem Cechu Stola
rzy. 

~.HASŁO' z anła l!J maJa 1929 rolrtl. ' \ 

Wobec malejącej klęski bezrobocia 
podwyższenie o 10 proc. zasiłków dla bezrobotnych 
obniżenie o 10 proc. wkładek ubezpieczeniowych 

Ustawa z dnia 18 lipca 1924 r. o za
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia prze 
widuje, iż w chwili, gdy rezerwy Fundu
szu Bezrobocia osiągną 50 proc. rocznych 
wkładek zakładów pracy, Ministerstwo 
Pracy obniży, na wniosek zarządu Fundu 
szu Bezrobocia te wkładki bądź też pod
wyższy świadczenia dla bezrobotnych we 
dług odpowiedniej skali. 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
F. B. stwierdzono, że rezerwy F. B. prze
kroczyły już roczną sumę składek. Z te
go powodu postanowił zarząd Funduszu 
wystąpić do Ministerstwa Pracy z wnios
kiem o obniżenie wkładek o 10 proc. i je
dnocześne podwyższenie o 10 proc. świad 
czeń dla bezrobotnych. 

Zatwierdzenie tego wniosku pociągnie 
za sobą następujące zmiany: 

Obecnie wpłacają zakłady pracy 2 pro 
cent od każdorazowo wypłacanych zarob
ków swym pracownikom, płacić zaś będą 
1.8 proc. Z sumy, jaka z tego obliczenia 

wypada, pracodawca wpłaca dziś do F. B. 
1.5 proc., pracownik zaś 0.5 proc., a będą 
płacić: pracodawca 1.35 proc., pracownik 
0.45 proc. 

Zasiłki, pobierane przez bezrobotnych 
wynoszą. dotychczas: dla samotnego 30 
proc. zarobku, będącego podstawą obli
czeń, dla obarczonego małą rodziną, do 2 
osób - 35 proc., większą rodziną, do 5 o
sób - 40 proc. i dużą rodziną, ponad 5 
osób - 50 proc. zarobku. Podwyższone 
zaś będą do 35, 40, 45 i 55 pro~ 

Podwyżka ta nie może, w myśl usta
wy, przekraczać najwyższej normy zasił
ku, wynoszącej 7.50 zł. dziennie. · 

Zaznaczyć trzeba, że miesięczne wkład 
ki zakładów pracy wynoszą już ok. 3 mil
j onów zł. miesięcznie. świadczy to o zna 
cznej poprawie sytuacji na rynku pracy 
w Polsce, a tern samem o tern, że bezrobo
cie w Polsce przeszło już swój kryzys i 
coraz bardziej traci swe ostre formy. 

Sąd Pracy skazał firmę Lipiński 
na 100 zł. grzywny 

za niestosow.anie się do przepisów o chronie 
od nieszczęśliwych wypadków 

W dniu wczorajszym Sąd Pracy .w Ło 
dzi rozpatrywał sprawę przeciwko Rudol
fowi Lipińskiemu, właścicielowi przędzal
ni zarobkowej w Łodzi przy ul. Leszno 4, 
oskarżonemu przez inspektora pracy 14-
go obwodu o to, że w czasie od 1 stycznia 
1928 r. do 15 marca 1929 r. kontynuował 
pracę na przędzalni, nie urządziwszy za
słon przy pasach transmisyjnych i kół
kach pasowych przy samoprząśnicach, co 

mogło być powodem nieszczęśliwych WY
padków oraz nie urządził przechowalni o
dzieży i umywalni, jak również nie napra
wił schodów, prowadzących do zgrzebla
rek. Sąd Pracy, po zbadaniu świadków, 
uznał R. Lipińskiego winnym niestosowa 
nia się do ustawy i skazał go na zapłace
nie 100 zł. grzywny, a w razie nieściągal
ności na 14 dni aresztu. 

Za nieprzyjęcie do ·pracy 
bezrobotna pobiła ławnika magistratu pabjanickiego 
Niedaleko posterunku policji w Pabja powtórnie przyjąć do pracy przy drugiej 

nicach, do przechodzącego ławnika wy- zmianie. · 
działu budownictwa, Fi·anciszka Szymano Gdy na powtórną prośbę ławnik odpo
wicza, podeszła bezrobotna, Saktura, z wiedział odmownie, Saktura wyjęła z pod 
prośbą, by przyjął ją do robót publicz- chustki flaszkę od wódki i uderzyła kilka
nych, na których już była zatrudniona. krotnie ławnika w twarz z całej siły, ra-

Ławnik Szymanowicz odmówił, moty- niąc go poważnie w okolicę oka. 
wując odmowę tern że Saktura pracowała Rannego ławnika opatrzył lekarz, a 
w poprzedniej zmianie, a obecnie z powo- Sakturę aresztowano i odesłano do dys
du ograniczonych kredytów, nie może jej pozycji sądu. · 

~. 1l 

Zjazd lokatorski 
Wczoraj zjechało do Łodzi wiele dele~ 

gatów różnych organizacyj lokatorskich 
z całej Polski na dzisiejsze obrady w saH 
Rady Miejskiej. 

Zjazdowi przypisują obecnie wielkie 
znaczenie ze względu na aktualne sprawy 
rozbudowy i nowelizacji ustaWY o ochro
nie lokatorów. 

Ulica Piotrkowska 
będzie wyasfaltowana 

Wobec ukazujących się w prasie po
głosek, jakoby Magistrat zaniechał asfal
towania w r. b. ulicy Piotrkowskiej, Od
dział Prasowy Magistratu upoważniony 
został do stwierdzenia, że - w myśl usta 
lonego poprzednio planu - w ciągu lata 
r. b. wyasfaltowane będą: ul. Piotrkow
ska od Placu Wolności do Nawrot oraz 
Plac Wolności. 

Ankieta Izby Przemysłowo 
Handlowej w Łodzi 
o handlu ratalnym 

Na terenie okręgu Sądu Apelacyjneg'O 
w Warszawie i Lublinie daje się odczuwać 
brak przepisów prawnych, regulujących 
sprawę sprzedaży na raty, co pociąga za 
sobą szereg ujemnych konsekwencyj dla 
sfer przemysłowych i kupieckich. Przepł 
sy takie obowiązują natomiast na obsza
rze województw zachodnich i południo
wych. Min. Przemysłu i Handlu, uznają~ 
żywotność tej kwestji i konieczność ujed 
nostajnienia w interesie życia gospodar
czego przepisów, regulujących sprawę 
sprzedaży ratalnej w całej Rzplitej-zwrć 
ciło się do Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Łodzi z żądaniem przedstawienia szcze 
gółowych uwag w przedmiocie treści przy 
szłej ustawy, która unormować ma sprze 
daż na raty. Na podstawie nadesłanego w 
sprawie tej przez Ministerstwo kwestjo
narjusza Izba przeprowadza ankietę 
wśród sfer gospodarczych okręgu łódzkie 
go, ponadto zaś w celu ostatecznego usta 
lenia ich stanowiska wobec całokształtu 
omawianego zagadnienia Izba zwoła w 
najbliższej przyszłości specjalną konfereu 
cję zainteresowanych sfer gospodar~zych, 

Sejmik powiatowy w Kole 
otrzymał z województwa 

30000 zł. na utrzymanie dróg 

Dzień Spółdzielczości w lodzi Z • d • R d Gł , • C O 
9 czerwca pos1e zen1a a y owneJ enłr. rgan. 

Jak się dowiadujemy, Urząd Wojewó 
dzki w Łodzi przekazał Wydziałowi Po
wiatowego Sejmiku w Kole zł. 30.000 na 
należyte utrzymanie dróg państwowych. 
Ze względu na to, iż Wydział Powiatowy 
Sejmiku w Kole przewiduje we własnym 
budżecie na ten cel około 170.000 zł., co 
razem stanowi 200.000 zł. przeto w bie
żącym sezonie będzie zatrudnionych prze 
szło 200-tu robotników zarówno przy re
montowaniu starych jak i przy budowie 
nowych dróg. 

.Jak nas informują pzień Spółdziel
czości obchodzony będzie w Łodzi nie 2 
lecz 9 czerwca. Przesunięcie daty nastą
piło wskutek urządzania w tym czasie 
licznych procesyj kościelnych z okazji 
§więta Bożego Ciała. 

Celem opracowania programu święta 
spo1dzielczego został już wyłoniony z po
śród organizacyj spółdzielczych. Komitet 
Obchodu, w skład którego wchodzą przed 
etawiciele wszystkich rodzajów spółdziel 
ezości istniejących na terenie naszego 
miasta ze spółdzielczością spożywców na 
ezele. 

Pamiętajmy, że święto Spółdzielczości 
4skało sobie u nas prawo obywatelstwa 
'Wstępnym bojem. 9 czerwca pokaże nam 
silę i dalszy rozrost tego młodego ruchu 
tipołecznego. 

Nocne dyżury aptek 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 

S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor
ska 10), A. Potasza (Pl. Kościelny 10). 

Pozatem stale dyżurują. następujące 
epteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), f-f 
:->utkiewicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckie 
go (Przejazd 59), A. Szymańskiego fPrzę 
Malniana '.75) „ A. Bussego J.Rzgowska 
nr.. 59-t 

Zw. Zaw. Prac. Umysłowych 
Dnia 12 b. m. odbyło się w Warszawie 

posiedzenie Rady Głównej Centralnej Or
ganizacji Związków Zawodowych Pracow 
ników Umysłowych, na którem poruszo
ne były sprawy aktualne obchodzące sze
roki ogół pracowników umysłowych. 

to świadczenia s.a wypłacane z ogromnem 
opóźnieniem. 

Mówcy- ostro krytykowali zorganizo-
Monopole państwowe na PWK 

wanie tego działu Zakładu Ubezpieczeń Jedynym działem Wystawy Rządowej 
Pracowników Umysłowych i domagali który całkowicie wykończony był na czas 
się od delegatów Centralnej Organizacji jest osobny pawilon Monopoli Państwo

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa do Z. U. P. U., aby w ciągu miesiąca wych i Mennicy, znajdujący się tuż przy 
budowlano - mieszkaniowa. Poddano kry- sprawa wypłat zapomóg bezrobotnym pra głównem wejściu na stałe Targi Poznaft· 
tyce projekty: Rządowy i PPS o rozbudo cownikom umysłowym została doprowa- skie. w pawilonie tym najefektowniej wy 
wie miast, natomiast został opracowany dzona przez delegatów do porządku. stąpił Monopol Solny, urządzając minja-
przez Centralną Organizację nowy pro- ., · d k 1 · w· r · 
. kt kt, b d . Delegaci' zas' ze sweJ· st1·ony prosi"li· a- turę weJ scia o opa m w ie iczce 1 Je , ory na u owę mieszkań projektu · · ·t t k" r p 
je czerpać fundusze: by były im podawane poszczególne wy- przedstawiaJąc rozmai e ga un 1 soi. 0 

padki opóźnienia wypłat wraz z podaniem mysłowo urządzono stoisko Monopolu Za 
1 z wewn~trznej pożyczki premjowej nazw"ska h t . d .1• . pałczanego, gdzie zobrazowano wszystkie . 1 . i , na co c ę me zgo z1 i się wszy- . . . b d · · 

specJa me emitowanej, scy delegaci, a przedstawiciel Związku Za fazdzy' produkcJ1ttekgoł m~o~onp~1o Twyt!~~~ 
2 z wpływów podatków od nieruchomo wodowego Handlowe' P l ki h d · ł co iennem ar Y u u. 

· t d d t 0'łf Wo ~ te P0 Ją, wy postawił na Wystawie kilka maszyn 
ści i placów niezabudowanych, się e ane os arczyc. m eresie zas d b' . . , kt 'r na miejscu 

samych bezrobotnych leży„ aby pretensje o ro iema papierosow,. o e 
3 z wpływów z części podwyższonego swe zgłaszali do Zakładu Ubezpieczeń Pra sprzed3:wane są z ety~ietą wystawową. 

podatku dochodowego, cowników Umysłowych za pośrednictwem Wreszcie Mon?pol Sp1rytusow~ po~l~d°: 
4 z rezerw skarbu państwa, Rady Okręgowej wzgl. Związku Zawodo- wo prze~~tawia wzrost wytwo~cz~sc1 .J 

5 z kapitałów rezerwowych instytucyj wego Handlowców Polskich w Łodzi. konsumcJi, ~~az stosuIJ.kowe zuzycie spi-
ubezpieczenioWYch. rytusu na rozne cele. , 

. . . . Następnie, między innemi sprawami, Mennica państwowa wystąpiła raczeJ 
Pr?Jek~ wyzeJ om~wiany. Ce~tralna poruszono sprawy organizacyjne, gdyż skromnie, kontentując się umieszczeniem 

OrgamzacJa przedstawi odpowiedmm wła- postanowiono aby dążyć do scentralizowa w gablotach wybitych monet, medali i pla 
dzom. nia ruchu zawodowego pracowników urny kiet artystycznych. Wzory te świadczą, 

Na temże posiedzeniu omawiana była I słowych przez połączenie się już z istnie- że Mennica polska, zgodnie z zaszczytne< 
również sprawa świadczeń Zakładu Ubez- jącemi na terenie Warszawy; centralami mi swemi tradycjami, stoi na wysokim 
pieczeń Pracowników Dmysłowy:ch, które P,racowników umy;słowych. , poziomie. 

ł 
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z SC z 
Łódź buduje pomnik ks. Ignacemu Skorupce 

Dzieje narodu polskiego zn'lj~ cał!" szłych pokoleń i wiecznej chwale narodu uczył młodzież miłości Boga i Ojczyzny, 
szereg wybitnych ?Ostaci k.:.planów, kto- składających życie swe w ofierze. dla której świecąc tej młodzieży przykła-
rzy przez zbożną prarę nad podniesieniE>m Wspaniały pogrzeb księdza - bohate- dem własne życie położył. 
moralnego po~iomu, ogóhl lub też przez ra, w którym brali udział nuncjusz Apo- Tu więc, w Łodzi, ks. Ignacy Skorup
własne świątobliwe życie jasnym świecą stolski, obecny Ojciec święty, !)rzedsta- ka powinien, musi mieć swój pomnik i dla 
przykładem społecze11stwu. wicicle Rządu Rzeczypospolitej, Sejmu i tego Łodzinnie z radością powitali powsta-

Skgnijmy pumiecią w::.tecz. All'cybis- Sen.atu oraz Korpus Dyplomatyczny - nie Komitetu budowy pomnika Jego, przy 
Jmp Jakób ŚYii'tk-1 v,: cz:i.,sie głodu otwiera to wyraz hołdu dla świetlanej postaci stępując do zebrania potrzebnych na ten 
~plchrze swe dla utogich. Kanclerz Zbig- księdza Skorupki po wieczne czasy pozo- cel ofiar. 
niew Oleśnid:i, biskup krakowski i kar- stającego symbolem szczytnego ha."ła Bóg Koło mieszczanek przy „Resursie Rze-
dynał, własną piersią zasłania osobę króla i Ojczyzna mieślniczej" biorąc żywy udział w akcji 
Władysława Jagiełły na polach Grunwal- Ksiądz Ignacy Skorupka dla mieszkań komitetu, ze swej strony ideę budowy 
du. Wielki sędzia narodu, natchniony ka- ców Łodzi stał się specjalnie drogą i czczo pom~ka ~śród szerokich w~~stw !zemio
znodzieja dworski Piotr Skarga - oto kil ną postacią, ile że tu wśród nas przeby- sła Łódzkiego gorąco krzewi i popiera. 
ka promieniujących postaci z długiego sze wał i działał ,jako wychowawca młodzie- Koło -mieszczanek 
regu zasłużonych kapłanów - patrjotów ży, tu w szarych, okopconych murach pul I przy „Resursie Rzemieślniczej 
od XIII po XVI wid~. sującej pracą Łodzi ks. Ignacy Skorupka w Łodzi. 

A gdy na Polskę spadnie zawierucha 
wojen za czasów Jana Kazimie1·za i woj
ska szwedzkie od szarych fal Bałtykn po 
sine stopy Karpat zaleją prawie cały 
l.Craj - wówczas, jak skała na morzu, na
wa.le rajtarów Karola Gustawa opierać 
się będzie Częstochowska twierdza na Ja 
snej Górze. Pod osobistem kierownictwem 
dzielnego przeora, księdza Augustyna Kor 

W lodzi powstanie wielki gmach więzienny 
Ministerstwo Sprawiedliwości przeznaczyło 1 i pół miłj. zł. 

na rzecz budowy 
deckiego klasztor wytrzymywać będzie o- Na terenie miasta naszego istnieją kuł oględzin, w którym stwierdza, ze wo
\>lężenie. Postać tego księdza - bohatera trzy więzienia, a mianowicie: przy ulicy bee zamknięcia przejazdu przez ulicę Po
.taje się wzorem w życiu i literaturze. Kopernika - więzienie śledcze, przy ul. morską, wskutek prowadzonych na niej 

Gdy wraża moc za gnuśnych Sasów Gdańskiej - więzienie polityczne, oraz robót brukarskich, komisja do wspomnia 
lwi.aitować pocznie żywe ciało Rzeczypo- przy ulicy Targowej więzienie karne. We nych terenów dojechać nie mogła, lecz u
spolitej - wówczas na szańcach pod Ba wszystkich więzieniach tych stale prze- staliła, że najbliższe z tych terenów polo
rem zajaśnieje postać księdza Marka w bywa poważna ilość przestępców. żone są od 2 do 3 klm. dalej od zakwalifi-
1,[oronie prawdziwego bohatera,. Gmach więzienia śledczego przy ulicy kowanych przez tę komisję w protokule 

A obok takich kapłanów - rycerzy Kopernika jest własnością prywatną i z dnia 27 marca terenów, należących do 
atają księża, uczeni statyści i działacze po budowany był ongiś nie z myślą, ażeby braci Wegnerów, Stencla oraz Blina przy 
lityczni jak Konarsld, Staszic, Kołłątaj. kiedykolwiek w przyszłości służyć miał ul. Pomorskiej i wobec tak znacznej odle-

Po upadku Rzeczypospolitej mowa pol za miejsce dla przestępców, którzy w nim głości od miasta i budującego się nowego 
gka rozbrzmiewa nadal z kazalnic, a świą odsiadywać będą kary. Podobnie przed- gmachu dla sądu okręgowego, tereny te 
tynie stają się prawie jedyną ostoją pol stawia się sprawa z więzieniem przy ul. są nieodpowiednie. 

We wtorek, d;i)a 21 maja, winni się 
stawić do poboru: 
- Przed komis.i:f :'.oh<Jrową Nr. 1 (Po
morska 18) - poi.'orowi rocznika 1908, 
zamieszkali na tcrf'nie 3-g-o komisarjatu 
policji, których nazwiska rozpoczynają 
się na literę S do Sy. 

Przed komisji!. pob0rową Nr. 2 (0g1'.'o
dowa 34) - pobo~owi rocznika 1908, ic.t

mieszkali na terenie 4-go komisarj o.tu po
licji, których nazwiska rozpoczynaj:: się 
na Htery U, W, Z. 

Przed komisfo ;>01-.;orow;:i. Nr. 3 (Za
kątna 82) - poborowi rocznika 1907, któ 
rzy zostali uznani '.V roku 1928 za czaso· 
wo niezdolnych do pr:;łnienia służby woj. 
skowej, o nazwiRkacb., rozpoczynającycł1 
się na litery: A, B, C. D, E, F, G, H, T, 
J, K, L, Ł, M, N, zamieszkali na terenie 
7-go komisarjatu policji 

Minister Reform Rolnych 
przybędzie do Piotrkowa 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie spodziewany jest przyjazd Mini, 
stra Reform Rolnych, dr. Staniewicza do 
Piotrkowa. P. :Minister po wizytacji o
kręgowego urzędu ziemskiego, zwiedzi 
pracę na terenie okręgu. 

W związku z przyjazdem p. Ministra 
;irzewidywane jest zwołanie posiedzenia 
Wojewódzkiei Rady Naprawy Ustroju. 
Rolnego. 

Ze Związku Zawodowego 
Handlowców Polskich 

W czwartek, dnia 23 b. m. o godzinie 
8-ej wieczorem w lokalu własnym - ul. 
Piotrkowska 108 - wygłosi odczyt na te 
mat „Dzieje walk o prawo koalicji we 
Francji" członek zarządu naszego Związ
ku, kol. Kozłowski Władysław. 

skości. We wszystkich powstaniach, na Targowej. Jest to również dom prywat- Ze względu na to, że tereny omawiane 
jakie zdobywa się ciemiężony naród pol- ny. na Stokach nie są odpowiednie, wyłonił Wejście za okazaniem legitymacji 
ski w ciągu wieku XIX, występują księ- Wie o tern Ministerstwo Sprawiedliwo się projekt wyszukania innych terenów członkowskiej. 
ia - bojownicy. A gdy wreszcie nadchodzi ści, które, wnikając w potrzeby więzien- pod budowę gmachu więziennego. Zaj
przez Mickiewicza upragniona i przewidy nictwa łódzkiego, postanowiło złu zara- muje się tą sprawą urząd wojewódzki v1 
wana wojna powszechna narodów a imię dzić i zgodziło się w najbliższej przyszło- Łodzi, który prowadzi pertraktacje z wła
Polski znów wypisane zostaje na sztanda ści na budowę specjalnego gmachu, prze- ścicielami terenów położonych bliżej mia-
rach bojowych, wówczas wskrzeszona zo- znaczonego wyłącznie na więzienia. sta. 
staje ;6wnież świ.etna tradycja bojowego Sprawa budowy pomieszczenia dla Przedewszystkiem brane są pod uwa-
~ap.łanstw~ ~ol~k1ego: ~r.1 ~oncu wa!ka o więzień łódzkich nie jest zagadnien~em gę tereny, leżące przy ul. Pomorskiej. 
~ycie. lup s~1e~c z dz1lnemi hordami hol- nowem. Omawiana ona była w swoim Nie mniej omawiane są projekty nabycia 
~zew1ckiemi, k~edy to bywał,Y m~menty, czasie. Zainteresowane nią władze stara terenów położnych na Chojnach przy ul. 
?:e w sercu naJ~eps~yc?- syno~ OJcz:yzny ły _się wyszukać odpowiednie tereny, na Rzgowskiej i przy ul. Konstantynow
powsta~ały zwiątpi~:r;ia, 3:zah uda się u- których można byłoby przystąpić do ro- skiej. 
t~ym:ic ruepodleg!osc dopiero co odrodzo bót budowlanych. Skoro tylko odpowiednie tereny żosta 
neJ OJczyzny. I wowczas, w krwawych za ną wyszukane i nabyte rozpoczną się na 
pasach o wolność z czerwonym najazdem Do władz zgłosił swą o:fertę na odstą- nich prace okołó budowy olbrzJ"llliego 
pod murami Warszawy w sierpniu 1920 pienie terenu. ~łaścicic! .majątku Stok~, P· gmachu więziennego. · 

Od Cechu Fotografów 
Zarząd Cechu Fotografów woj. Lódz

kiego podaje do ogólnej wiadomości wszy 
stkich kolegów, że z.a.kłady fotograficzne, 
stosownie do zawiadomienia Urzędu Prze 
mysłowego I-ej bstancji przy Magistra
cie m. Łodzi z d. 14. 5. 1929 r. za Nr. 
1433-29, będą mogli otwierać i prowadzić 
tylko fachowcy, którzy po przedstawie
niu świadectw, potwierdzonych przez 
Cech, otrzymają koncesje. Bez powyżej 
wymienionego świadectwa zakłady będą 
zamykane, jak to już stało się z zakła
dem fotograficznym p. Jana Lindnera na 
Szosie Pabjaniekiej Nr. 3g Zarząd. 

roku - znów wyłania się postać księdza. Irene~sz WoJciech?wsk1. ~ere:iy ~e Jed- W każdymbądź razie budowa tego 
Jest to ksiądz Ignacy Skorupka, prefekt nak me okazalY. się odpowiedmem1 pod gmachu rozpocznie się prawdopodobnie 
szkół średnich. A gdy na zew Ojczyzny budowę więziema. Są one zbyt odległe już w miesiącu lipcu. Na rzecz budowy 
'dzie na front młodzież szkolna - idzie od miasta. Oględzin terenów dokonała pomieszczeń dla więzień łódzkich Mini- z Komitetu Loterji f autowej 
także jej prefekt. dyrekcja robót publicznych przy urzędzie sterstwo Sprawiedliwości zamieściło w 

I gdy z krwi i poświęcenia wyrasta wojewódzkim w Łodzi w dniu 17 maja budżecie swym kwotę 1.500.000 złotych. Związku Harcerstwa Polskiego 
mur granitowy, który broni Warszawy a r. b. . . . . Omawiany gmach więzienny będzie 
zarazem i Polski całej przed nową hańbią Uczymo~o ~o !1~ polecerue Mimster- gmachem wielkim, zbudowanym według 
cą niewolą, gdy w krwawych zmaganiach stwa Sprawiedhwosci. wszelkich wymagań techniki współczes
na polach Radzymina ginie kwiat naro- Specjalna komisja wojewódzka udała nego budownictwa i przeznaczony będzie 
du, ginie również i ksiądz Skorupka, któ- się do majątki Stoki pod Łodzią, w celu na pomieszczenie 2500 więźniów. 
ry w młodzieży tak potrafił wzbudzić wi.a- dokonania oględzin terenów proponowa- Jeżeli prace około budowy gmachu 
rę w zwycięstwo, że dla przykładu nie za. nych przez }). Ireneusza Wojciechowskie- więziennego rozpoczną się w roku bieżą
wahał się poświęcić życie swoje na ołta- go pod l;mdowę więzienia, poczem przesła- cym, to będzie można zatrudnić około 200 

Komitet Loterji Fantowej Związku 
Harcerstwa Polskiego zawiadamia niniej 
szem, że wygrane fanty odbierać można 
w lokalu Harcerstwa przy ulicy Ewangie
lickiej 9, do 25 b. m. w g. od 9-21 i 4-6 
wieczorem. Nieodebrane fanty po upły
wie powyższego terminu przechodzą na 
własność Związku Harcerstwa Polskiego. 

rzu Ojczyzny. ła Ministerstwu Sprawiedliwości proto- robotników. 
Ksiądz Ignacy Skorupka nazawsze po· 

!OStanie bohaterem, prowadzą.cym mfo. 
dzież z krzyżem do zwycięstwa i szczęśli· 
wy ten kraj, który posiada takich kapła
nów - bohaterów, ku zbudowaniu przy-

Wino Naświetlone 

Lecznicze 
WITAMIN 

pat. Nr. 76~25. 
Wzmacnia organizm, 

ir;hawienny dla rekon· 
walescentów i przeto 
niezbędny w kaid. domu 

Do nabycia w aptekach, 
składach aptecznych 

37 i składach win. 

Pod kołami sa01oc odu 
tUrlop wypoczynkowy 

kierownika V komisarjatu PP 

znalazła śmierć 5-letnia dziewczynka 
W dniu onegdajszym rozpoczął 6-ty

godniowy urlop wypoczynkowy kierow
nik V-go komisarjatu policji, p. komi
sarz Cieślak. Zastępować będzie go kie
rownik 11-go komisarjatu policji, p. ko
misarz Hanke. 

W dniu wczorajszym w godzinach ran 
nych na ul. Brzezińskiej 5-letnia Genowe 
fa Wojtczakówna, przebiegając przez je
zdnię, dostała się pod koła sąmochodu tak 
sówki, prowadzonej przez s:i::of era Ada
ma Kazimierczaka, zamieszkałego przy 
ul. Zgierskiej 115. 

Dziewczynka poniosła śmierć na miej 

Zwłoki nieszczęśliwej dziewczynki zo
stały przewiezione do prosektorjum miej 
ski ego przy ul. Łąkowej. 

Zagadkowa kradzież 
scu wskutek P'Ekni~ia czaszki od uderze- Onegdaj · w godzinach wieczornych U- ju, w którym znajdowała się kasetka, z~
nia. Przechodnie, będący świadkami tra rząd śledczy w Łodzi został powiadomio- wierająca 9.000 złotych, nie było nikogo. 
gicznego wypadku, usiłowali dopuścić się ny o niezwykłej kradzieży, dokonanej w Gdy po posiedzeniu członkowie zarzą-
na. szoferze samo$ądu, któremu przeszko- stowarzyszeniu spożywczem „Wisła" du chcieli schować kasetkę do szafy, nie 
dziła. policja, rozpraszając zgromadzo. przy ul. Rokicińskiej 65, mogli jej odszukać. 
nych. Kierowcę Kazimierczaka odstawk l Charakterystycznem jest, że tegoż I Urząd śledczy prowadzi dochodzenie 
no do komisarjatu policji, gdzie spisano dnia w stowarzyszeniu odbywało się po- w kierunku wykrrcia tajemniczych spra.-
. _rotokuł o po~sz~ wypadku. siedzenie zarządu, a :w, przyległym poko- wców. kradzieży. 
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TEATRY 

Teatr Miejski - „Gorączka nafty" 
'l'eatr Kameralny - „Adwokat i róże" 
Teatr Popularny - „Dni naszego życia" 

CO GRAJĄ W KINACH 
A.polio - Miasto cudów 
Bajka - „Przy kominku". 
Capitol - „Prokurator oskada• 
Casino - ~mość kozaka 
Corso - Sokół prerji 
l::zary - „Niewolnica Allaha" 
Dom Ludowy - „Na sprzedaż wszystko, prócz 

serca". 
Era - „Miasto miljona poległych" 
Grand Kino - Szalone żony 
Lana - „Karjera Panny Dodo• 
Oświatowy - „świerszczyk# 

Mimoza - „Miasto cudów" 
Odeon - Wodewil - Dom pod czerwoną latar 

nią 

P.alace - „Prokurator oskarża" 
8esursa - ,,Wicher" 
Wpółdzielnia - „Całuję Twoją dłoń, madame" 
Słońce - ,,Prawo biał':!go człowieka" 
llplendid - „Kochanka Rozwolskiego„ 
tł'enus - „Ukochany szeryf'' 
Vietorla - „Titanic" 
Sachtta - „Moulin Rouge" 

TEATR MIEJSKI. 
„GORĄCZKA NAFTY" 

Z MICHAŁEM ZNICZEM. 

Przyjęta gorąco przez publiczność na wcao
mjszej premjerze wesoła 3-aktowa komedja a
.nerykańska J. Larric'a „Gorączka nafty" -
pana będzie dziś, jutro, we wtorek i w czwar
tek. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENili". 
„NIESPODZIANKI". 

Awietny dramat K. H. Rostworowskiego 
.,Niespodzianka" - z I. Horecką i A. Sochą w 
rolach głównych dany będzie w środę po cenach 
najniższych. 

TEATR KAMERALNY. 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

„ADOWKATA I Róż". 

~ jutro, we wtorek i czwartek piękna i 
łoskonale wystawiona komedja J. Szaniawskie
Co ,.Atlwokat i róże", 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIB 
„MILOśCI BE'l GROSZA"'. 

la.u btdzj.e w środę po cenach zniionych. 

WYSTĘPY AL. WĘGIERKL 
W sobotę wystąpi znakomity ten artysta w 

deszącej się rekordowem powodzeniem sztuce 
I. Ssrment'a „Poławiacz cieni". 

l'BATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
„KW ADRATURA KOLA". 

Dzi§ i dni następne wyborna, wesoła, uroz
maoicona śpiewami i tańcami, farsa rosyjska 
W. Katajewa ,,Kwadratura koła". 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

BAJKA DLA DZIECI. 

Dd§ ł jutro o godz. 4 po południu dana bę-
11111 w Teatrze Letnim wesoła i efektowna baj„ dla dzieci ,,zaklęta ta.ba i Jaś Chwat". 

Bilety w cenie od 1 zł. do 4-eh. 

„LUNA". 

„KARJERA PANNY DODO". 

Komedja pod tytułem powyższym zaczerpnę
ła swą fabułę wprost z życia: akcja toczy się w 
atelier fotograficznem, w mi~jscu, której bodaj 
raz pierwszy jest eksploatowane dla współczes
nej sztuki filmowej. Młoda i urocza córka zna
nego i zacofanego w ~Tedniomieszczańskiem ży
ciu fotografa udaje się po laury taneczne do 
Paryża, gdzie miast szczęścia i sławy znajduje 
poniżenie i wstyd. Spotyka ją zasłużona kara. 
- Narzeczony, którego rzuciła dla zwodnych 
blasków karjery, żeni się z jej siostrą, skromną 
i poświęcającą się osobą. Na tle tego konflik
tu życiowego wskrzesiła świetna ręka reżyse

ra iskry prawdziwej sztuki. Realizm obrazu po
sunięty jest do najwyższego stopnia, zaś świet
ne zdjęcia „symfonji Paryża", choć może za 
szybkie nieco w tempie, doskonale ilustrują sy
tuację człowieka zbłąkanego w obcem, olbrzy
miem mieście. świetna gra, jak zwykle, miłego 
Harry'ego Liedtke, który tym razem, miast 
błyszczącego munduru ułana, nosi z wdziękiem 
czarny fartuch fotografa i żywiołowy tempera
ment pięknej La Jany, tworza razem świetnie 
dopełniającą się całość. 

r 

„DZIEN 
Komitet „Tygodnia Dziecka"' w Lo

dzi, celem przeprowadzenia akcji popula

ryzacyjnej znaczenia Deklaracji Genew

skiej Praw Dziecka oraz roli Matki w wy 

chowaniu przyszłych pokoleń, postanowił 

zorganizować w dniu 20 b. m., jako w 
dniu 2-im Zielonych świątek, dzień Mat

ki • 

Dzień ten rozpocznie się modłami we 

wszystldch świątyniach za matkę, a za

kończony zostanie uroczystą akademją w 
sali Rady Miejskiej o godz. 18-ej. 

Wejście bezpłatne. W roku bieżącym 

główny nacisk kładzie Komitet na propa

gandę, a nie stronę dochodową Tygodnia. 

MATKOt 

Wielkie są trudy Twe, jakie ponosisz 

przy wychowaniu swego dziecka. Ileż no

cy nie dośpisz. zdy ono jest małe lub 

chore. 
Ile czasu 1 pracy musisz poswręcfC, a

by ono było nakarmione, ubrane. A ile 

starań wkładasz, aby z niego zrobić czło

wieka. 
Aby jednak ta ciężka i ofiarna praca 

była owocna, aby radością ci było, nie 

zmartwieniem, pociechą, a nie „karą Bo

ską", musisz pamiętać: 

1) musisz zawsze być dla dziecka 

,,Tydzień 
Od dnia 16-23 b. m odbywa się na te 

renie całej Rzeczypospolitej „Tydzień 
1'.EATR POPULARNY. Dziecka'. Rozpoczyna się on dniem świę 

Ogrodowa 18. ) ta Dziecka, tej przyszłości naszego na-

!5złfi i jutro o godz. 4.80 po pot i 8.30- wlecz: rodu. 
~ naszego tycia" L. Andrejewa. Dziwnym zbiegiem okoliczności, tegoż 

!'EA.TR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

dnia, w Poznaniu, następuje uroczyste o
twarcie Powszechnej Wystawy Krajowej, 
której zadaniem jest wykazanie dorobku 

I>zM ł jutro o 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. weso- naszego zdobytego w ciągu 10-lecia nie-
la operetka "Tajemnice Haremu". podległości. 

W chwili tak dla nas radosnej, z du
mą możemy stwierdzić przed całem obe
cnem społeczeństwem, tymi, którzy o nie 
podległość walczyli i tymi, którzy dla niej 
zginęli, że choć w ciężkich warunkach, to 
jednak wyścig pracy wydał już pewne 
rezultaty. 

li Ili 
Dr. med. 

AD " E 
choroby wewnętrzne, spec. serca 

przeprowadził się 

.Narułe>wicza 30. Tel. hl-75. 

W chwili tej, tern większą uwagę na
leży zwrócić na przyszłe po~~lenie, od któ 
rego zdrowia fizycznego i moralnego za
eżeć ~dzie zdolność d°'"dźwigania olb~ 

„CAPITOL". 

„PROKURATOR OSKAR~A"! 

Dziedzina ludzi prawa jest wdzięcznem po
lem dla popisu sztuki filmowej. Gdzież bowiem 
łatwiej znaleźć można tragedję - jawną lub 
ukrytą - jak nie w świecie ludzi wyrokujących
oskarżających, mających ciągły kontakt ze zbro
dnią i decydujących o życiu swych bliźnich. Dla 
tego też widzimy obrazy, których punkt kulmi
nacyjny odgrywa się na sali sądowej - gdzie 
walka pomiędzy obowiązkiem a uczuciem powo
duje prawdziwe i głębokie tragedje życiowe je
dnostek, które często załamują się pod brzemie
niem tejże walki. Obraz „Prokurator oskarża" 
jest właśnie jednym z tych, które demonstrują 
niezgłębiqne tajniki duszy ludzkiej i tragiczne 
jej załamania. By rol~ taką wziąć na swe bar
ki, trzeba mieć nielada tałent - głębia tragiz
mu, bijąca z postaci prokuratora, musi by~ na
leżycie oddana, zaś moment załamania ducho
wego niezwykle silny. Bernłird Goehke wy
szedł zwycięsko z tej próby. Kreacjr. była zu
pełnie skończona i pełna silnych momentów. Ca 
łość, dzięki ciekawej treści i silnemu ~ięciu 
akcji, jest bardzo interesuj,ca. 

Ilustracja mm;yezna - b. dobra. 

Koncert 
polsko- ewangelickiego ch6ru 
Pocieszającym objawem na terenie Łodzi jest 

organizowanie się polskich ewangelików. Przed 
dziesięciu laty powstał z inicjatywy ś. p. pa
stora R. Gundlacha polsko-ewangekki chór ko
ścielny, który przez szereg lat był jedyną 01·ga· 
nizacją polsko-ewangelicką w Łodzi. Utworze
nie organizacji polskich ewangelików i powoła· 
nie na duszpasterza pastora K. Kotuli jesie
nią r. 1927 znacznie ożywiło pracę polskich e. 
wangelików. Powstały jeszcze dwie organiza· 
cje: Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Ewan· 
gelickiej i Stowarzyszenie Polskich Pań Ewan· 
gelickich. Zrzeszenie tych organizacyj urządzi· 
ło szereg uroczystości dla swoich członków, jalr 
Akademje 3 Maja, 10-lecia Niepodległości Pol
ski, święto Reformacyjne. Obecnie polsko
ewangelicki chór kościelny urządza pierwszy pu 
bllczny koncert w kościele św. Mateusza (Piotr
kowska 279) w sobotę, dn. 25 maja o godz. 7.~ 
przy współudziale wybitnych solistów! pp. L 
Frankusówny, prof. St. Frydberga, dr. E. Schł· 

chta i prof. A. Tiirnera. 

Wieczor 
literacko artystyczny 

w dniu 26 maja · MATKI'' W sali Filharmonji '(ul. prez. Narutowł~a 
20) w niedzielę, dn. 26 maja 1929 r. o godz. 4 po 

ciństwa jest czującą i myślącą istotą, pot odbędzie się wieczór literacko - religijny ku 
chociaż nie umie tego słowami wyrazić; czci Jego awiątobliwości Piusa XI z okazji 50-

2) że pragnie ono być kochane i sza- lecia Jego Kapłaństwa oraz szczęśliwego roz-

nowane, jak każdy człowiek dorosły; wiązania Kwestji Rzymskiej. 

3) że głęboko w duszy mu zapada ka- PROGRAM: I. Kantaty „Tu es Petrus" f 
żde dobre i każde złe słowo; „Laudate pueri", ks. Schmidta - wykona zespó1 

chórów kościoła św. Krzyża, mianowicie, chór su 
4) że pamięta swe krzywdy i swe ra- mowy „Echo", niemiecki św. Cecylji, prymaryj-

dości i mocno odczuwa wdzięczność lub ny i szkolny. 2. Religja objawiona a inne :i;eli
urazę. gje świata '-·: ka. Dr. J. Bączek. 3. Kantata ku 

Jeżeli te prawdy będziesz pamiętać, czci N. M. Panny ks. Gruberskiego - wykona 
to domyślisz się łatwo, że: chór Tow. śpiew. ,,Echo". 4. Katakumby rzym. 

skie w świetle badań naukowych (z przezrocza
po 1) musisz zawsze być dla dziecka mi) - ks. Dr. L. Łomiński. 5. śmierć św. Pio-

sprawiedliwa i nie wywierać na niem tra _ recytacja z Quo Vadis. 6. Hołd Ojcu św. 
swego humoru i swej złości; od głównych miast polskich, wyrażone przez po-

2) obchodzić się z niem, jak z człowie szczególne dzieci. 7. żywy obraz. 

kiem godnym szacunku, a więc nie bić, Cena biletów: I, II i III rzędu po zł. 2. Loż~ 
nie wymyślać, nie popychać, nie ponie- boczne po zł. 2. Rzędy IV-X po zł. 1. Lou 

· , • górne po zł. 1. Reszta po 50 gr. 
wierac; r 

CzystY, dochód przeznaczony na cele spole-
3) obiecywać mu tylko to, co rstotnie 

możesz mu dać, a nie zbywać obietnicami, czne. 
Bilety wcze.śniej nabywać można w zakrystj\ 

których nie masz zamiaru ani możności i kancelarji kościoła św. Krzyża w godzinach 
dotrzymać; urzedoWYch. 

4) być wyrozumiałą dla Jego wad, wy 

nikających z jego niedoświadczenia i je

go młodego wieku; 

5) być mu przyjaciółką i doradcą, a 

nie władzą karzącą; 
6) pamiętać zawsze, że dziecko nieraz 

nie kłamie, tylko nie pamięta, nie oszuku 

je, tylko nie umie dotrzymać obietnicy. 

dziecka'' 
mich obowiązków całego ciężaru odpowie
dzialności za swą Ojczyznę. 

Tacy obywatele wyrosnąć mogą tylko 
z dzieci wychowanych w zespole praw, 
którym odpowiadają obowiązki. 

Pamiętajmy o Deklaracji Praw Dzie
cka: 

CO US&f łZl' ł\f1 DZlł 
P ZEXlł DIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

FALA 1395. 

.NIEDZIELA, 19 MAJA. 

10.15 - Transmisja nabożeństwa z katedry Po
znań~kiej. 

12.10 - Transmisja z Poznania uroczystego o
twarcia Słowiańskiego Zjazdu śpiewaczego 
w Poznaniu. 

'14.00 - Odczyt p. t. „Ubezpieczenia w rolnic.. 
twie" - wygłosi p. Józef Gorczycki. 

14.20 - Odczyt p. t. „Najtańszy sposób żywic. 
nia świń" - wygłosi p. Marja Karczewska. 

14.40 - Odczyt p. t. „Organizujcie wycieczld na 
Wystawę Powszechną w Poznaniu" - wygt 
p. inż. Zygmunt Kobyliński. 

DZIECKO głodne 
mione, 

winno być nakar- 15.15 - Transmisja koncertu z Filharmonj} 
warszawskiej. 

DZIECKO chore pielęgnowane, 

DZIECKO niedorozwinięte odpowied
nio wykształcone, 

DZIECKO wykolejone zwrócone na 
drogę właściwą, 

SIEROTA i dziecko opuszczone, wzię
te w opiekę i wspomagane. 

Dla dobra dziecka - tej przyszłości 
narodu winniśmy wszyscy stanąć do 
pracy:. 

17.30 -'Odczyt p. t. „Prze:;ąd w gr;,e• - 'WY' 
głosi p. Witold Czechowicz. 

17.55 - Odczyt p. t. „Księżna Łowicka" - wy. 
głosi prof. Henryk Mo~icki. 

18.2 O- Audycja ludowa literacko-muzyczna. 
18.20 - Audycja ludowa literacko-muzyczna. 
19.20 - Odczyt p. t. „Narodowa religja J'apOlt 

ji" - wygłosi prof. Bohdan Richter. 
19,45 - Nadprogram, komunikaty. 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - Transmisja z Poznania. Po tr~ 

·Komitet _~Tygodnia.Dziecka" komunikaty • 
\:W: Łodzi. ' ~...-.-'i~-~ :tanecznej. --
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„CORSO'' „ODEON „WODE 
GLÓWNA 1 

IL" 
PRZEJAZD 2 Zielona 2 

DZIŚ PlłE6'JEl!łA ! 
Bomby śmiechu w szlagierowej farsie p. t." NajweselBzy film sezonu Słynny Cowboy 

P• t. :.~l.a„m!~.~ni~~-.k„aw~ra: 
(Zwycięstwo kobiecej przebiegłości) "OCHOTNIK'' jako obrońca uciśnionych "BASKÓW" 

ukaże ai~ w filmie najnowszej produkcji 

P• t. 
W rolach głównydu Parada Łazików aród bomb i granatów 

w wirze walk wojennych w wykonaniu 
króla humoru GJrita HAID 

lwa WANJA 
Larry Semana Zdradziecka ku a Reinhold SCHUENZEL 

Do ald Nr. 963 
1929 r. 

Do akt Nr. 986 Obwieszczenie. Obwieszczenie. Obwieszczenie. Obwieszc:tenie. OblVieszczenie. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re
wiru w Łodzi,Stefan 
Górski, zamieszka
br w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, 
Da zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw„ 
o,głasza, Że w dniu 
28 maja 1929 roka, 
od godz. 10-ej ra•o w Łodzi, przy 
ni. Pomorskiej 12, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
rrochomości, należą
r:vch do Bronisława 
Bemanera, składa
fGcych się z oleju 
rycynowego, tranu, 
lodu i maszyny do 
pisania „Under
wood", ocenionych 
u sumę 1400 zł. 

ł.ódż, dn. 8-a-o 
maja 1929 r. 

KOMORNIK 
S. G6rsJd. 

• • 

1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re
wiru w Łodzi, Ste
fan Górski, zamie
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie arl.1030 
Ust. Post. Cyw. o
ifasza, że w dniu 
:t8 maja 1929 rolcu. 
od godz. 10-ej ra
no w Łodzi, przy 
ul. Pomortldej 49 
oc'l ędzie się sprze
daż przez. licytację 
ruchomości, nale:i:ą
cych do Pialcusa 
Chrzanowicza skła
daj!\cych się z nta• 
szyn do wyrobu pu
dełek tekturowych, 
papieru i mebli, 
ocenionych na su
mę 1065 zł. 

tódź, dnia 8-go 
m~ia 1929 r. 

KOMORNIK 
S. G6rskł. 

• 1w1arn1a 
z ogrodem owocowym przy 
stawach w Radogoszczu na 
sezon letni do wydzierża
wienia, Wiadomość, Kiliń-
1"1 1ego 151, Gospodarz. 895 

Komornik S11du 
Grod:r;Jdego w l.o
dzi, K. Suzln, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
28 maja 1929 r. 
od godz. 10 rano, 
w todzi, przy ul. 
Leszno pod Nr. 3, 
odbędzie się sprze
daż przez publiczną 
licytację ruchomo
ści: kasy ogniotrwa
łej, 300-tu korcy 
węgla, rolwagi, wa
gi decymalnej i in„ 
naleŹl\CJch do firmy 
„Hubert Miihle 
Spadkobłercy" i o
s:i:acowanych na 
3500 zł. 

Łódź, dnia 18-go 
maja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
d:r;i, K. Suzin, zam. 
wzy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 . U. P. C. 
ogłasza, że dnia 
28 maja 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
ro.no, w Łodzi, przy 
ul. Nowocegielnia
nej pod Nr.17, od
bi;dzie się sprzedaż 
przez publiczną li
cytację ruchomości: 
mebli i aparatu ra
dfowego 3 lampo
weg_o., należących 
do Abrama Drezne
ra i bszacdwanyeh · 
na 1100 zł. 
t6dź, dnia 18 me.

ja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Sazin. 

Tylko za}?,!i.zł. 
POLSKIE RADJO 

lni. Krzytanowski i S-ka 
· uL Andrzeja Nr. 3. 

Otr:i:ymasz kompletny aparat trzy 
lampo~ wraz z lampami, baterją, 
akumulatorem, głośnikiem, częścia-

lni i anteną. 105 

Komornik Sl\du 
Grodzkiego w to
dzi, K. Suzin, zam. 
<Jrzy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zas<tdzie 
a!'t. 1030 U. P. C. 
o-.łasza, że dnia 
28 maja 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w todzi, p_rzy 
ul. Aleje I-go Maja 
Nr. 11, odbędzie si;: 
sprzedaż przez pu
bliczną licytację ru
chomości: pianina 
firmy „Offe11ba
cher", należącego 
·fo Bernarda Ham-

url!'era i os:r;ac.>
vaneg<> na 780 zł. 
tódź, dn. 18 ma

ja 1929 r. 
K. Suzln. 

r„*'9 , 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 14, 
ria zas'.ldzie art.1030 
U. P. C, ogłasza, 7.~ 
dn. 28 maja 1929 r., 
o godz. 10 rano, 
w Łodzi, pn:y ul. 
Konst 'intynowskiej 
pod Nr. 98, od
będzie się sprzedaż 
przez publiczną li
cytack ruchomości: 
mebli, należących 
do firmy JlM. A. 
Szejnrok i ;:,.ka" i 
oszacowanych na 
4422 zł. 
Mdź, dn. 18 ma• 

ja 1929 r. 
KOMORNIK 

K. Suzin. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w to
dzi, K. Suzin, zam. 
">rzy ul. Szkoln'.>j 
Nr. 14, na ia3adzie 
'\rt. 1030 U. P. C. 
oq-łilna, że dnia 
2J maja 1929 roku. 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, ryrzy 
ul. Leszno pod Nr.3, 
odb~dzie si:; s:>rze
daż przez publiczną 
licytację rucholłlo
ści: salfaktora na 
450 wrzecion i 
grempla, należących 
do Rudolfa Lipiń· 
skicgo i oszacowa. 
nych na 3130 zł. 

t6dź, dnia 18-go 
m~ia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

B )bwieszczenie. Stt>larnia mechaniczna 
nowocześnie urządzona do 

-;przedania oraz z lokalem fa
brycznym, ew. przyj mię ws;:.-ól
nika 50 prac. względnie wy
dzierżawimy. Zapytania i ofer
ty do redakcji pod „Stolarnia". 

Komornik Sądu 
Grod7.1<ie;o w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
-irzy ul. Szkoln ~i 
Nr. 14, na 7.arnrb'.i' r 
•rt. 1030 U. P. C. ' 
OJłasza, Ż'! dni~ 
28 maja 1929 ro ·u, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ulicy Gdańskiej pod 
Nr. 25, odbt0dzie si~ 
sprzedaż pr:r;ez pu
bliczną licytację ru
chomości i mebli, 
należących do Judy 
Knopfa i oszacowa
nych na 500 zł. 

Dziecięcy Wózek 
Sportowy 

l..ódi, dn. 18 ma
ja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

„Brenabor", prawie nowy, okazyj
nie do sprzedania. Narutowicza 35 
i;n. 5, górny dzwonek. 56 

&b§if2"'"9MH*W*tC'P *' & 
Tysiące 

W każdym domu 
?owinien być krem do r<\k „ROMEBRO" (z motylkiem) 
gwarantowany i niezawodny środek na posiekaną i po
pękaną skór~ rąk i twarzy. Krem „ROMEBRO" działa 

natychmiast. 
Do nabycia w aptekach, składach apteomych lab wpro.t 

w firmie 

G. Antoniewicza, Łódź, Pabjanicka 50 
40 Cena słoika zł. t.50. 

chorych na katar żo
łądka, wzdęcia, kur
cze, bóle, niestraw
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie, 
odzyskało zdrowie 
używając żiółka sła. , 
wne"o na cały świat 
Dr. Dietla, profeso• 
ra Uniwęrsytetu.Ja· 
giellońskiego. Z ą. 
dajcie bezpłatne! 
broszury pouczają. 
cej. Adres: Liszki
Apteka. 88 

~-~~DD 

Kino ,,RESURSA'' 
ul. Kilińskiego Nr. 123. 

Dziś i dni następnych! 

Dawno zapowiadany przez prasę film z świetlaną Lił1janą Gish 
· w d.~amacie . rozpętanych żywiołów i namiętności ludzkich 

p. t. 
. ' 

w pozo~łej roli słynny LARS HANSON 
Następny program: „KARNAWAŁ WENECKI" 

) 



Nr. 1% 
„HASŁO' z dnia 19 maja 1929 roku. 

PARK 

ó Otwarcie Sezonu Letniego 
msH•f'M&'&E&'i't1'f'"** ww• • • _ 

Koncert popularny Orkiestry Symfonicznej 
pod dyrekcją REINHOLDA TELGA. 

Koncerty popularne odbywać się będą: w soboty, niedziele i święta od godz. 5 do 11.15, w czwartki o godz. 8-ej wiecz. 

w niedziele i święt~ odbywać się PORANKI MUZYCZNE 
będą od, godz. 11-eJ do 1 w poł. 
Komunikacja tramwajowa we wszystkich, ki~runkach po ukończeniu koncertu ::apewniona. Na miejscu:. ;estauracja, k.awiarnia 

i mleczarnia. - Zwierzyniec. - ł.odk1. - Fontanna. - \Vodotrysk. - Wodospad. - Koło szczęsc1a. - Strzelmca. 
Dziś w niedzielę, dnia 19-go maja i jutro w poniedziałek, dnia 20-go maja o godz. 11-eoj rano 

PORANKI MUZYCZNE o godz. 5 pp. KONCERTY POPULARNE 

od J złotych GARDEROBĘ: JEDWABIE, 
itjHWIA.-!l:P'Mliil!iiiiłdll!l'!!'i!ll DAMSKĄ KOŁDRY, 

MĘSKĄ TOW ARY 

•• ••• 
W razie niepogody koncerty odbywać 
si~ b~'l w SALI HELEN.O WA • 

PARK 

HELE 
w włelkłm wyborze poleca 

P. CZfl I& "~' 
. ~ tygodniowo 

Zadnych procentów nie dohcza su~! 41 •w ·--
i DZIECINNĄ i OBUWIE 

Uwaga: w.zelkłe artykuły na miejscu! WSCHODNIA 1'2 1111 FRONT, PIĘTRO 
TELEFON 71 - 23 

ŚNE TERE LE IS OWE POD ŁODZ Ą 
DO SPRZEDANIA w DZIAŁKACH 

w odległości 16 kim. od Łodzi, 8 kim. od Ozorkowa, 7 kim. od Zgierza i jeden kilometr od linji tramwajowej Łódź-Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) 
są do sprzedania tereny leśne-sosnowe, znajdujące się w suchej malowniczej okolicy. Tereny stanowią jedyną miejscowość w okolicach Łodzi o wybitnych 
warunkach zdrowotnych. Cena zależna jest od jakości drzew i położenia i waha się od 45 gr. do 75 .gr. za jeden metr kwadratowy na roczną spłatę. 
Warunki aprowizacyjne - idealne. Szczegółowych informacyj udziela p. Z. Kotkowski w Łodzi, ul. Zielona 5, tel. 69-44 od 9 rano do 11 przed połr1dniem 

i od 1 do 8 wieczorem, oraz administracja majątku SOKOLNIKI, poczta Ozorków, tel. 31. 

SZKŁO KIEN E 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~~a 14 
16 

UW AGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

poleca 

FADlłł'liA LU$1'Elł 

. Oskar Kahłert 
ł..ÓDZ, ul. Wóltzańska 109. 

903 Telefon 30-08. 

ROWERY i CZĘŚCI 
oraz gramofony ł 
p I yt y na dogod
nych warunkach 

SIĘ, 
gdzie tanio i dobrze. 

TYlLKO 

u „Zjednoczonych Fotografów" 
Łódź, ul. Narutowicza 13. :-:-:·: Telefon 25-00. 

Ceny konkurencyjne: 

12 Fotografij m. biust 

6 PoczAo' wek retuszo~anych 
IL cała figura 

U W AG A: 

Zł. 3 
5 

Od p. P• Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty fotograficzne. 
Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie
dz:ele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we

nerologiczna 
dla chor. suórnych, 3 zł 

1 wenerycznych • 

~·.Mfble 
lpffJIOX/jCZS 

~ 

" 11ltl---sf07A!l1kl 

~}JJ~~ilAZQ 
Specjalista chorób oczu "' 

' powrócił do kraju "' -

66 ul. Iłlonluszkł 1, tel. 9-97 " ' , ~:-'"" 

~ .... , 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 

przyjmuje codziennie · od 10 - 1 i od ,~ 
4 - 7 po poł., w niedziele i święta 10-1 ' 

DOKTÓR Lusf 
"~!!~~~l!~~~~~~s~I lrc_;g 

i wenerycznych 30 10 ' 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- l'J.J ~ 
cową. Badanie krwi i wydzielin. , ~ 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
106. w niedziele i święta 9-1 

Restauracja dP~'dn. „Białym Niedźwiedziem" 
Kilińskiego 121, wł. Z. CŁAPJŃSKA, !, 

poleca 

MAKS HOFFRICHTER, Piotrkowska 134. 
Dla pań od 4-5 oddziel~a poczekalnia. 

po gruntownym remoncie poleca się Sz. Publiczności. Wydaje się ------------
Sr;i1aczne ś-?iadania,. obiady i kolacje po cenach przystępnych. Kuch
ma pod k1erow. pierwszorzędnego kuchmistrza. Z dniem dzisiejszym 

'Jr(!Jjl.1J!Jm 

.-)Affrt:d S7 
Budo'.""a i ~eperacja rowerów i motocykli 
Emal1owame ram i niklowanie części. -

FABRYKA LUSTER 
i WYTWuRNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi~ 
nalnych ramach oraz lustra wiszace. 
Mebl_e poje~yncze oraz całkowite ur.zą
dze.ma nainowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTÓWKĘ. 
908 

zostaje otwarty przy restauracji wzorem lat ub. ogródek. 
Od 6 do 11 wiecz. koncert pierwszorzędnego zespołu muzycznego. 

•••fi~fi:ara~•sm fFi!EE~--dllim---11!!1 

Do wynajęcia 
od zaraz 

pokój z kuchnią 
wprost od gospodarza 
Wiadomość ostatni przystanek 

Juljanów, za szpitalem, willa No~ 
waka, posesja 6. 10 

~ WszELKl ;BdtGto!Y 

<lNAKOMICIE -~1 sow .A• 
Wyroba Jaboratorjum przy aptece I 
ST. H~_MBURGA i S-ki, w Łodzi, 
909 ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

Dlł+ HELI.li 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4--8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 13 

Dr. med. 

lłÓŻ Ił 
Dzielna 9, tel. 28-98 I 

Choroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyj'muje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 48 

· Przyjmę pana 
samotnego lub panią na mieszka
nie. Dojazd tramwajem. Jeszke, 
Waryńskiego 9. T 

• 

(kJdlo~r 
1uuuJ1A-ZO 
Jió G flĄ_ W,_f?_O f; 
7E1;:fi_"CY·ti1 

Okazyjnie 
śą do sprzedania 
od zaraz okna błej· 
tramowe fabryczne 
6 sztuk 2 mtr, 10 
cm. na 1 mtr. 10 cm. 
i 12 sztuk 1 mtr, 
90 cm. na 1 mtr. 
10 cm. w świetle 
oszklone, wiado
mość ul.Podleśua!26 
u gospodarza. 89 
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'' W rolach głównych: 

i'f6;:~~ii~ DOUGLAS PAllłBARFJCS li LUPE VEi.EZ i':t~~l il~J'~i 
W &•@WMM'M$.1411łNii--Md*#t4-'''łłYlłł'J15*iNiłM®ftMAWW&MG51tatdEM@llJ:tAWIJ 

KUb'iskiego 178. 24 • „. 
Inż. E. JASIŃSKI I 

Biuro Urządzeti Elektrotechnicmych I 
Telefon Nr. 55-10 ŁÓD1 Słen1dewłc:i:a 34. I 
Instalacje oświetlenia, motor6w i t. p. I 

I 64 Projekty i oferty na łądanie. J 
ilmataai_llli55 __ • _____ _ 

Zakład Zegarmistrzowsko· 
Jubilerski 

CH"mn 
ul. Pioł:!'kowska 100, teL %5-35 
Najlepiej wykonywa repuacj~ naj
rozmaitn:yeh z:e:ial'Ó• biuowyc:h fa
bryezuych, elektrycznych, kontł'ol
nyeh, a tyk6w, wieżo~h (nr.twe 
wnawia) jok również WJ&rld bif„ee 
chronomętry. chronografy, aztoper1 
i wszelkie nałpreon!Uej&Mt lllegatki 
damskie, szybko, tanio i •ołidaie 
na )(aide iądanie ~ własiHj pra· 
cown.i pod osobi&taą ra~dz.orcm 

Firma egr:79tu'fe od t912 t'· 

ELEGANCKIE PANIEI · 

z;:!p~~rnJ:z~~q w wiosenne palta 
w magazynie lvykwłntnej 

konfekcji damakłej 943 

Z. GLIKSMAN, ~l!:::..!.t!r!Jf 
Sprzedał Da raty I za got6wkę I 

Jan Candryk, Łódź 
Fabryka luster, ułklarnł4, 

pnedalęblorstwo rob6t 1:klanklth 
i tpnedaf s1yb 

Główna Mr. U. Tel. St-os. 
Wielki wyb&r trem, toalet ł lui;ter wiszą

cych. Przyimuje się do niklow11n!a 
i srebrzenia pfatery, w1zelkieg'o rodzaju 
lpl"zl;ty domowe, narzędzia chirurglc.zne, 

fryzjorslde czę~ci, rowerowe l t. p. 
Mechaniczna 11tola:rnła 

ł.ondyiiaka 14„ 
\V~w6rnła mehli i!!łjedyduye!!i I unątbei1 
w kompletach. Wykon1tle •lę wnelkle 
roboty w ukres stolaratwa wohodzf\ce. 

-==::::= UW'AOA1 NA RATY I ZA GOTÓWKJSI-, ~ 

Magazyn wykwintnego obuwia 
W. GÓRSKI 

tÓDZ 
tal. Sienkiewicza 31 
Polec4 eleganckie o

buWie najnowstych 
fa~onów. 

Firma krlkakrotnie dyt>lomowana. Włuny wyrób. 
Ceny umiarkowllbti. 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
10 i dla młodzieży stkolhej 

O d" ł i części do budowy poleca.n.a JOapara Y my po najtańszych cenach 
i najdogodniejszyeh warunkach. Dobry 3-lampowy 
aparat bez akceśorji tylko 140 zł., ładowanie aku
mulatora zł. 1.50 gr. Uwagał Przetabiamy łltnło 
'!fare aparaty na najnowsze typy. 

óO 
Łódzkie Tow. Radjowe, Plofrkowoka 1Cł7 

BURCHARDT i OLEJNIK 

W Łodd z nieduiełnym 
Zamiejscówa „ 
Zagraniczna „ 
Od.noszenie do domu • 

'W iJodwtSr:stt. 

dodatkielll ilustrowanym mieli. zł. 4.10 
" „ .• „ 5.-

• • „ 
„ 

„ 8.
„ 0.40 

fnaumerat~ mozna prxerwać tylko 1 i 15 łaa:i..le;C) lllieliil\t6 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

,, Bufet klubowy PRZY TOW. RZEMIEŚLNICZEM 

iA'' 
ul. Kiiińskiego Nr. 123. 

pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE 
Bufet t:aopatrzony w pierwszorzędne trunki kr.!\jowe ł zagraniczne 

oraz duży wybór zakąsek pierwszorzędnej jakości. 61 

· Na nadchodzący 
sezon budowlany 

Żelazo konstrukcyjne, 
Belki żelazne, 

Cement, _ 
Wapno, 

Tekturę smołow
cowe\ (papę), 

Smołę 

i wst-elkl~ l!ttykuły wchoth:ące w zakres 
budownictwa poleca ze składu i wagonowo 

'' 
ELIB -R'' 
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa 

Ł. j. BORKOWSKI 
w ł.od:ei• ul. Kłli61klego 70, telefon 4-94. 

108 

.ii. 

Doktór 32 

,'1;. 
,@roby weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
;czenie lampą kwarcową, analizy krwi 
wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
4-8 w. w niedziele i świ~tn od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dh pań. 
)d 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska -62). 

Wszelkle 

" Znoła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ł.ODZI, al. ADdńeJa Nr. 2S 

telefon 49-91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje !noez 
906 do analizy. 

Baczność! 
Bocian się zbliża 

czy masz iuł: 

bieliznę niemowlęcą 

Do nabycia u 

I. FRYMERA 
Piotrkowska 7 5 

Filja: Piotrkowska 148 

Uruciane 1>i:~i;;;ki, 
'tkaniny 

Cat.zy mledz. do fłltrcSw 20 
„Rabitz "do robót betonowych 

we wszyst!C. metalach wyrabia i poleca 

"UDOLF IUMG 
ŁÓDt, Wólczańak:a 151, telef. 28·91. I 

Do sprzedania 

ULE 
warszawskie 

z nadstawk1ut1i i 
pt1dltarml11czka1t1.i w 
nodze, z pszczołami 
lub bez oraz mio
darki, maski, podku
rzacze, własna węża 

Wytwórnia u I i 
Łddź, Jn)Jusza 27. 

93 

W nowym 
domu do wynajęcia 
pokój z kuchnią i 
pojedyńcme mien
kartie, ul. Reja 7, 
dojazd Łt11111w&Jem 
Nr. 1 B 

Przyjmę 
panów na tnieetka• 
nie, Radwańska 44, 
m. 7. 15 

poszukuję z kapitałem około 15 ty
si~cy zł. celem obj~cia G,neralnego 
przed5tawlcielstwa na Polskę bez
konkurencyjnych maszyn. Posia-

. dam własne biuro. Pożądanilja· 
nowie z praktyką h'lndlową. 82 , 

. ~~~;;~t~~::;!td·;. r:~~;!;cji .•• l 
Pora ·a 

W enero!ogiczna 
Lekarzy S·pecjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie hwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 

Gabinet Światło-Lec1niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

29 PORADA 8 zł. 

,--------„~ 
Ogłoszenia drobne I 
_mm._ ... „ama...,,'1 

Nauka I ~~a~~i~!~~~~e-
- ny gotówkowe „Pre· 

ciosa". Piotrkowska 
123, w podwór:tu, Student 

wyższego semestru 
ud:tiela lekcji i koro· 
petycji. Zap6tnio• 
nym metodą skró· 
coną. Przygotowuje 
do egzaminów. Ra
tuje :taitrożorte pro
mocje. Odan•ka 23, 
m. 2, front 1-sze 
piqtro. 17 

Kupno 
I spraeda~ 

Meble 
sypialnie dqbowe, 
garderobr• 1111.afy, 
łózka, pojedy1iuo I 
całe komplety sprze 
daje i umiertia sto· 
lamia, W ars:tawska 
16, przy Naplót· 
kowskiego Nr. 70. 

16 

Bizulerję 
kupulę, peluą war
tość płacę. Solidne 
traktowartie. „Pre• 
olou" ~iotrkowska 
123, w pod,'l'Órzu. 

43 

Sprzedam 

44 

Sklep 
! mieszkaniem za.o 
raz do wynajęci• 
nadaf4óy eiq na kai• 
dy interes, ul. No. 
wodworska Nr. 22; 
Dolik. 14 

Dom 
Illtlrowany o 23-ch 
mieazkaniach z ob
szernym ~ I ac e 1lł 
pr:ty ul. Wileńskiej 
(Karolew) !llfłlz dei 
sprzedania całkowi. 
cle lub czqłcłowo. 
Szczegółów udzieli 
S. Piasecki, Engla 
Nr. 14 (Choiny). 11 

Do sprzedania 
~atełon niedrogo. 
Zawiny 13, in. 1. 

18 

Ford 
odkryty w dobry11> 
stanie, nowe gumy, 
okaityjnie do sprze· 
dania, Skarbowa 24 
(Ju1Jinlłw) lub Księ· 
irarnia „Czybj'' ul 
Narutowicza 1. 20 f edną JAma, domu 

z wolnym pokojem 

~~~[fni_~gie'!!~~:~ I[ Rózne J 
Nr. 24. 19 -------

Płac 
na ptzedmieśeiu 

BOO mtt. kw. do 
sprzedani~~ Skar· 
bowa 24 uuljartow) 
lub Księgarnia„Czy 
bi" Narutowicza l 

Pokój 
umeblowany z od· 
dzielnym niekrępu. 
jącym wejściem do 
odn11j"ci11. Goryłow• 
ska, Piotrkow•lc~ 
Nr. 99. . 5 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na. l•eJ !ironie 50 1ft• ta wiersz miUmetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • „ 1 n " 1 " 
Za łekstem ,go 111 1o „ 1 „ „ 'ł 111 

Nekrologi 3C> „ „ „ 1 „ " 4 '! 
Zwyczajrle 8 • „ „ 1 „ „(10 łamow) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiaclnjącyeh Hljr 
w Łodzi, a eentrałe l!'dzloindziej, o 50 proe. drożej od cen miej. 
scowych. Firmy zagraniczne o lOO procent dtożej. Kaida noWl 
podvty!ka obowiązuje wszystkie już pnyięte ogłoszenia do zrnian:t 
cen be~ Uprzedniego zawiadomienia. Źa terminowy druk ogłoszeń. 
kt1n111nlkałów i ofiar administracja nie odpowlad.!i. 

Artykuły, nadel!łane bez oznaczenia honorarium, uwa~ane Sl\ 
H beiirHnlne. Dtobn!!i 10 Z!·• poszukhvanit1 prac)' ~ gr. za wyrst. Najmniejr!ZI! 

agłooenłe SO gł'. Ogłonenła rtacl11ał11.ne po !fod:t. 1 WlłlcZ. 30 Pł'.o~. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent droze1. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Rękoplsow żarówno użytych jak i odrzucony:ih redakcj~ 
nie zwraca. 

W~awca-: To.warzy.stwo Rzemieślnicze .,Resursa• w Łodzi. Odbito w drukami własnej, Piotrko.wska 15. Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz. 




